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wilca K op ern ik a  lieaba Ś. — Ogłoś--nia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie d'“ sty Nar.“ 
ajencja pana Adama Etnę Ciement 4, Paris; w Wie- 
2®1"  Otto MaasB, (Has nstein A Vogler) nr. 10. 
Walfisehgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M- Oukes, I. Riemerga e 13.' Rndolf Uosse, Seiier- 
Jtatte nr 2., Henryk Sehalek, 1 , Wollzeile 11; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; d . L. Daube A Comp.

D- P - '  w Warszawie Rajckman et 
Frendler Senatorska 22 ; w Krakowie W. Kukliński.

.przyjmują się za opłatą 6 et od 
miejsca objętir-ji jednego wiersza drobnym drukiem.

Lw ów  d 15. czerwca.

odh ^ z*s*aj 0 g°dz. 11 . przed południem ma się 
^tyć we Wiedniu otwarcie drugiego m i ę d z y 
n a r o d o w e g o  k o n g r e s u  d l a  ż e g l u g i  na 
h 0 d a c h l ą d o w y c h  pod protektoratem arcyks. 
t ^olfa. Pierwszy kongres odbył się w zeszłym 

w Brukseli; członkowie jednak przybyli tam 
. akiem mnóstwem kwestyj i wniosków, te  ułożono 
j4 bieżący rok kongres drugi, a to we Wiedniu, 
. Porządek obrad jego do czterech głównych 
Pff- ‘ ’ * '  1 -----ograniczono, które są: 1 ) ekonomiczna 
artość śródlądowych,dróg wodnych; 2) normalne 

;o a ie kanałów i rozmiary budowli na sztucz- 
Zac śródlądowych drogach wodnych; 3) organi- 

ruv iu w żegludze śródlądowej; 4) budo
w a ł o *  morskich. 

słały dpi*10 ^szystkie państwa europejskie przy 
legaci na *-en kongres, przybyli też de
wielu u handlowych, miast i t. p., tudzież 
graniev. c^?nych, ekonomistów i techników z za- 
25o 0 d. 10. bm. zgłosiło się było przeszło

uczestników.

fach ^Ûr.° Przypada pierwsze po Zielonych świę 
8te P°siedzenie przedl. I z b y  p o s ł ó w  z na- 
k0 -^.cym porządkiem dziennym: sprawozdanie 
lj °B8ji budżetowej o uzupełnieniu regulacji rze- 
kr j  (w południowym Tyrolu); tudzież o
j, 0dycie na zakupii'nie gruntu dla kliniki chi- 
, rgicznej w Krakowie; sprawozdanie komisji 
, °lejowej o przedłużeniu terminu wybudowania 
,°*ei Herpel-Tryest; i rozprawa szczegółowa nad 

tyfą cłową.
Jakkolwiek zdaje się, że ten punkt ostatni 

Przyjdzie dopiero we czwartek lub piątek pod 
uyskusję Izby, wszelako zbiorą się już na jutro 
^zyscy deputowani. Wszystkie kluby powołały 
hawet swoich na urlopie bawiących członków; 
p łaszcza  prawica musi być ubezpieczoną od ja- 

e£° niespodzianego zamachu lewicy.

. 2 Bukaresztu otrzymał Nerw et niepokojące
" ‘ adoiLości o a g i t a c j a c h  k ó ł  o p o z y c y j- 

y ° h  przeciwko rządowi. Manifestacje przyb e- 
aJ% coraz groźniejsze rozmiary, a objawiały się 
*awet w czasie ostatniej podróży królewskiej. 

sz^ t e k  tego powołał Bratiano członków w;ęk 
c parlamentarnej na poufną konferencję, a 

bft?8-̂  zastanowić nad środkami, zapewniającemi 
. Picczeństwo państwa. Prezydent ministrów o- 
śr ?. ył» wstrętnemi byłyby mu wszelkie 
ri , niekonstytucyjne, żywa większość

> mniejszego trzymani* się razem i gorętsze
go popierania rządu, gdyż apatja większości do- 
-iaje odwagi opozycji. O ogłoszeniu stanu obie 
żerna, ograniczeniu wolności prasy lub wystąpie
niu szczegółowera przeciw opozycyjnemu organo
wi Independance roumaine, nie może być na razie 
Ulowy Partja rządowa zamierza jednak urządzić 
demonstracje przeciune -  a wtedy będą mogły 
bardzo łatwo wybuchnąć burdy i bitki między 
demonstrantami obu stronnictw,

, O ks. A l e k s . a n d r z e  b u ł g a r s k i m  
Skoszą, że wybiera się ponownie w podroi: do 
? '“Aresztu, a następnie do dworów europejskich 
w Podziękowaniem za sympatje, okazywane mu 

ezasie ostatniej wojny.

chwalono na niem rozwinąć propagandę za po- 
wszechnem głosowaniem, jednakże w drodze pra
wnej a nie rewolucyjnej. Do zaburzeń, których 
się spodziewano, nie przyszło wcale.

. Zapowiedziane już przez Gladstona r o z- 
J *  * Z a n i e  p a r l a m e n t u  nastąpi prawdopo- 

; in,e 25 b. m. Gdyby dzisiejszy rząd uzyskał 
br»łuZ°śó przy nowych wyborach, natenczas ze- 
Prji y 8i§ parlament z końcem października; w 
noteC,WQy® razie, równocześnie z powołaniem 
J J flo  rządu, zostałby parlament już w sierpniu 

c e m T y’ ybory powinnyby s i ę  ukończyć z kon- 
o s i PCu- Oczekują teraz manifestu Gladstona 

PrzywL Wyborców, oraz adresów wyborczych 
. • ywódzcow onn7.vcii Hartingtona i Chamber-iain ’a, opozycji,

dzian?  f rukseli odbyło się w niedzielę zapowie-
ne 2 6 r o m a d  z e n i  e r o b o t n i k ó w. U -

ŝflomnienia z tarnawala.
Spisał

podług cudzych notatek 

A - ^ U c ły ń g k i .

(Ciąg dalszy).

Pikniku, d o p i ^ r o ^ r ^ k n n ^ 6^ ^  dla urządzenia

5 w . d » n 1 r r , o S k.0,Up'odnoSS'  r80bie’ vJdolności. Natur nie k a n c ^ r f  ,  rozwija jego 
S  trąbę, to X  £  ldw.°kata Puści'
d jw L  bik? ale blheSał®m 10 tu. to“ !a T o lT

S1«> werbowałem znajomą młodzież, na- 
0Z%  , '“ i 41!,10 1 t0 tak energicznie, że scepty- 
do cze^ - T.eoaor muslał mi P^yznać, że jestem 

i że na mnie też liczyć można.
knik ów“L że 1 w całem kófku naszem pi- 
? a dzień T /W0łaf ruch niezwykły. Po kilka razy 
° bę, to innSam ®Potyka êm ciągle na ulicach 

^aw unka .^ znaj 0Iną rodzinę, wielce zajętą 
edy ani si nyoh przedmiotów do ubrania. 

P.°gavyędkę wda'! aj z niemi w jakąbądź loięzną

Korespondencje „Gazety Jvaroaow<yM.
Rzym dnia 11. czerwca.

(X ) Dzień wczorajszy pozostanie pamiętnym 
w dziejach .Rzymu. Po raz to pierwszy bowiem 
od upadku doczesnej władzy papieży i od zastą
pienia jej ustawą rękojmi, widziano obie najwyż
sze władze, duchowną i świecką, spełniające je 
dnocześnie obok siebie monarsze swoje czynno
ści, widziano dwa trony wzniesione w jednej 
stolicy naprzeciwko siebie, a niezawadzające 
bynajmniej jeden drugiemu. W Watykanie od
bywał się publiczny konsystorz, na którym Pa
pież w potrójnej koronie niesiony był na prze
nośnym tronie, a potem zasiada; na i ajestacie 
rozdając czerwone kapelusze kardynałom z ró
żnych krajów. W pałacu zaś Montecitorio król 
włoski, zasiadając również na tronie, zagajał sz - 
snasty prawodawczy okres konstytucyjnego rządu 
i nową parlamentu sessję. l e  dwa uroczyste wi
dowiska dwóch odmiennych Rzymów miały liej- 
sce jednego dnia i o jednej godzin e. Kardyna
łowie w purpurze jadący na konsystorz spotykali 
się z dostojnikami w złocistych munduri *h ja
dącymi na otwarcie parlamentu; ciało dyploma
tyczne uwierzytelnione przy Papieżu i noszące 
wszystkie oznaki swego przedstawicielstwa, krzy
żowało się z ciałem dyplomatycznem uwierzyte.- 
nionem przy królu i obleczonem także w godła 
swej reprezentacji; pojazdy z wojskowymi papie
skimi i z dworzanami w strojach z czasów Zy
gmunta Augusta, mijały się z pojazdami pełnemi 
jenerałów i dworzan błyskających haftami i or
derami. Wszystko to się / odbywało regularnie, 
spokojnie, bez najmniejszego starcia lub zawady, 
a tłumy ludu tak dobrze na Corso jako i na 
moście św. Anioła przypatrywały się przejeżdża
jącym,... Tu dopiero bezstronnemu całkiem wi
dzowi okazywała się jenjainość Cavoura i cała 
doniosłość jego sławnej, w oczach naszych za
stosowane., zasady: W o l n y  K o ś c i ó ł  w wo l -  
ne m pa:  s t w i e .  Gość z dalekich krajów mu
siał rad nierad uwierzyć oczywistości tak pro
stego i łatwego rozwiązania jednego z najzawil
szych w świecie zagadnień.

Na wczorajszym konsystorzu odwieczna hie 
rarchia Kościoła polskiego poświęcona została 
niestety namiętnej zacuciance księcia kanclerza 
n^ród ęolski liemieckiemu. Usłyszeliśmy preko- 
nlżBoję Niem en ua następcę k&iężęt prymasów 
polskich.... Nic dotąd nie mamy przeciwko oso
bie kaiędza Di a dera ■ mol' to być najza
cniejszy najświątobliwszy człowiek; może być 
nawet, iż jak zwyczajnie, obcy gość w cudzym 
domu nie odważy się na to, na co zły Polak 
mógłby się odważyć, nie ściągnie nawet na sie
bie ze strony patrjotów zarzutów, jakie jego 
puprzednika spotykały, i nie stanie się n i”! 
ślepem „rycerza milicji Chrystusowej“ narzę
dziem, bo jeżeli ma rzeczywiście pasterskie su
mienie, zapominać nie może, iż rycerz ów jest ka- 
cerzem, a państwo Fryderyka II. państwem pro- 
testanckiem. Ale niemniej przeto opłakiwać mu
simy pogwałcenie odwiecznej zasady, otwiera
jące pole, jeśli nie ks. Dinderowi, tedy jego na
stępcom, do zupełnego zniemczenia Wielkopol
ski, jeżeli status quo się przeciągnie. O kwestję 
zasady chodziło tu przedewozystkiem, o tę kwe
stję, w której Pius IX. tak nieugiętym i nie
złomnym się okazywał.

Oiciec święty nakładał na wczorajszym kon-J .  r» 17 kanalllC* _:

Ojciec święty ubrawszy się w sali aparatów 
przybył w procesji z całym dworem swoim do 
sali książęce,, dokąd nowi puipuraci przyprowa
dzeni zostali przez kardynałów kamerlingów i 
kardynałów naczelników t.ojakiego porządku bi
skupiego, kapłańskiego i dyakońskiego. Tam za
mieniali kolejno uścisk z kolegami i z Najwyż
szym pasterzem, i otrzymali z rąk jego kardy- 
nalsl kapelusz, który im tegoż wieczoru przy
wieziony został. W  przestf.uku zaś ceremonii 
adwokat Gioazzini po raz trzeci wniósł prośbę 
o beatyfikację Wielebne' Marji Gertrudy JSalanćri 
Rzymianki. Po publicznym zaś odbył się drugi, 
tajny konsystorz, na którym Ojciec św. zamykał 
a potem otwierał usta pięciu pomienionym kar
dynałom, nakładał im pierścień kardynalski na 
palce, nadając im tytuły odnośnych kościołów, i 
przjtem prekonizował 21 arcybiskupów i bisku
pów różnej narodowości, i ogłosił nominację 
przez brewe 18 innych. Między tymi ostatnimi 
znajduje się ks. Juliusz Józef Dinder, arcybiskup 
gnieźnienski i poznański, i ks. Jan kniaź z Ko
zielska Puzyna, pomocnik arcyb. lwowskiego 
obrz. łacińs., mianowany biskupem merafijskim 
w Egipcie in partibus infidelium. ̂

O tejże godzinie król udał się do parlamentu 
sześciokonną złocistą karerą w ".'elkiej karma
zynowej liberji. n ając przy sobie brata swego 
ks. Amadeusza i bratanka ks. G mueńskiego. 
Królowa z królewiczem poprzedzała ich w oso
bnej karecie. Oddziały kirysjerów eskortov.„ły 
obie karety, oraz długi orszak karet dworskich, 
powożonych podobnież przez upudrowanych wo
źniców. Kordony wojska wyciągnione były z obu 
stron ulic od Kwirynału a do Montecitorio. — 
Huczne okrzyki na cześć Najjaśniejszych państwa 
rozlegały się wszędzie.

W wielkiej sali sejmowej nabitej tłumem 
najwykwintniejszego towarzystwa, co tam tylko 
za biletami i w strojach dNorsk*cb wpuszczano, 
król zasiadłszy na tronie, przyjmował najprzód 
przysięgę czterdziestu nowych senatorów, a po
tem nowych posłów, z których przybyło przeszło 
400. następnie stojący odczytał mowę tronową.

Mowa la  była wyliczeniem nowycii ustaw, 
które maja" być roztrząsane, i zapewnieniem, że 
stosunki Włoch ze wszjitrem i mocarstwy są 
nietylko przyjaźne, lecz serdeczne. Kiedy król 
wspomniał o opatrznem posłannictwie powierzo- 
nem Sabaudzkiemu domowi udarowania Italji ży
ciem, wolnością i jednością, wszyscy przedstawi
ciele narodu, wszyscy dostojnicy, wszyscy przy
tomni powstali jak jeden człowiek, wołając w nie- 
bogłosy: Niech żyje król! a Humbert I. musiał 
zawiesić mowę. i czekać, aż się publiczność uci
szy Za powrotem jego do pałacu kilkakroćstu 
tysięczny tłum tę samą. zapamiętałą wznawiał 
po drodze demonstrację.

Wiedeń d. 13. czerwca.

systorzu z kolei czerwony kapelusz kardynałowi 
Józefowi Sebastjanowi Neto, patrjarsze lizboń
skiemu kreowanemu 24. marca 1884, kardyna
łowi Antolincwi Monescillo y Viso arcybisku
powi Walencji, i kardynałowi Celestynowi_ Gangl- 
bauerowi arcybiskup-wi wiedeńskiemu, kreowa
nym 10. istopada 1884; tudz.ez kardynałom 
Augustowi Tneodolemu i Ki.milowi Mazzelli, kre
owanym ‘ ogłoszonym przeszłego pomedz.ałku

er » Deputacje naftowe z Galicji trzymają
Koło polskie w oblężeniu, a Koło zamieniło się 
w parlament naftowy. Posiedzenia je g j zostały 
odroczone wnioskiem dep. Chrzanowskiego, aby 
odpowiednio do racjonalnych życzeń deputacji 
naftowej zrobić trzy poprawki w znanym wnio
sku Grocholskiego, zamieszczonym w sprawozda- 
niu komisji celnej jako przyjęty przez nią wnio
sek Abrahamowicza; poprawki, zmierzające do 
tego, aby podnieść ciężkość gatunkową olei suro
wych, na które p. Grocholski naznaczył cło 2 zł., 
z 830° na 850°, podnieść cło na oieje lekkie z 
z 2 zł. 10 c. o 80 ct. i znieść uprawnienie do 
wprowada ania falsyfikatów pod tytułem tych 
właśnie lekkich olei, jakie się wcisnęło do spra
wozdania komisji przez nieoględną redakcję spra
wozdawcy.

Na posiedzeniu środowem, najbliższem jakie 
się odbędzie po świątkach, Koło ma zdecydować 
co do tego wniosku. Przyznaję, że nie widzę 
racji aby miało odmówić satysfakcji słusznym w 
gruncie i racjonalnym żądaniom nafciarzy, osnu
tym na podstawie wniosku Grocholskiego, 
liaz przyjąwszy ten wniosek jako coś realnego, 
dla czegóż go nie ma udoskonalać, zwłaszcza, 
gdy się da przez to dowód swych najlepszych!

ani jeden człowiek cośkolwiek znany, a po za
braniu kupy 3kscedującej skończyły się i demon
stracje — iływały więc jak oliwa po wierzchu 
ludności, że zaliczymy do tej i najniższe pospól
stwo, kierowane zaś były nieznaną dłonią i siłą.

chęci dla przemysłu naftowego i dla uprawnio
nych żądań nafciarzy?

Inaczej ta rzecz wygląda wprawdzie, jeśli 
się ktoś zapyta: a jakież są szansy, że ta popra
wna edycja wniosku Grocholskiej stanie się u- 
chwałą Izby deputowanych? i co ważniejsza, 
gdzie pewność, jeśliby ją uchwalono, że gabinet 
zechce ją przeprowadzić jako swoją przez Izbę 
panów i w układach z rządem węgierskim ? Lecz 
gdy się nie pytano o tę ostatnią rękojmię dla 
samegoż wniosku Grocholskiego, jakże się pytać 
o nią przy poprawnej edycji wniosku? Powie
dziawszy a trzeba już i b powiedzieć, na tej 
samej zasadzie — dla konsekwencji.

| Zdaniem mojem, i zdaniem wielu członków 
Koła, uchwała ewentualna Izby deputowanych, 
gdyby do takiej przyszło, z poprawką, czy bez 
poprawki, wisi w powietrzu — brak jej bowiem 
jedynej parlamentarnej podstawy rzeczyw.stośei, 
jaką jej chciał dać dep. Chrzanowski przy cofa
niu w Kole uchwały dotyczącej wniosku Suessa, tj. 
deklaracji rządowej, że przyjmuje ją za swoją.
Brak tej realnej podstawy czują sami nafciarze, 
szturmujący do Koła o poprawki: i dla tego w 
Kole i za Kołem oświadczają, że równocześnie 
składają deklarację, iż jedynie wniosek Suessa 
Ltotnym życzen.om ich odpowiada. Rzeczy to nic 
a nic nie zmienia, ani szans niczego nie podno
si, tylko chaos powiększa. Oto jest sytuacja, ze 
stanowiska galicyjskiego!

Rzeczywistość ? Ta skryła się. tak gdzieś za 
chmurami, że dziś nikt o njej1 nie ma przybli
żonego nawet wyobrażenia, 'jako też nikt nie 
wie co gabinet zamyśla uczynić z pozycją naf
tową taryfy i z samą taryfa celną — nad którą 
dyskusję szczegółową Izba deputowanych rozpo
cznie we środę. Źe w pozycj naftowęj .upadnie 
wniosek mniejszości komisji j, wniosek Sues
sa), dziś przyznają dzienniki lewfey; nic wszak
że nie poręcza, że przejdzie wniosek większości, 
a tem mniej poprawna edycja wniosku Grochol
skiego. Jeśliby nie przeszło ani jedno, ani dru
gie, aui trzeci s — to i tak nie ma pewności, 
czy przejdzie pierwotne przedłożenie rządowe.
Wypada się więc domniemywać, że gabinet — 
który od chwili zażądania od Koła polskiego 
decyzji jakiejkolwiek, byle cofającej uchwałę po
pierania wniosku Suessa -  stara się zapanować 
napowrót nad sytuacją, pewności siebie nie 
traci, i albo liczy na niewątpliwe przyjęcie pier
wotnego przedłożenia rządowego przez parla
ment, albo też ma już w pogotowiu niespo-li praw wępier8k’ ch, ma zwykle węgierskie 
dziankę — tą razą opartą juz o rzeczywistość!ministerstwo; nem a jej po tej stronie Lita-
pdUyczną to jest związane z jego tekami mini- Powiedziano dawno o Metternichu, że 
sterjalnemi. Naprózno jednak byłoby głowę s o - l / l , , ,  .
bie rc Zbijać zgadywaniem, która z-«ych dwóch M y*, wybornym dyplomatą, ale był złym po- 
ewentualności uastępi — jedna z dwóch nastę* jlifyŁien1. Ta szkoła dyplomacji została, tej 
pić musi. I siły którą daje polityka samowiednia, na-

Do charakterystyki sytuacji parlamentarnej | próżno czekamy 
i to może należeć, że pan Smolka, jako prezesi n . , . ,  J  , • • ,
Izby, na skargę jeneralnego mówcy lewicy w I Powiedział francuski ei ista, ze w 
sprawie taryfowej, p. Plenera, iż cierpianemi są I stosunkach ludzkich trzi a byc albO jr tp on  
V, Izbie bezustanne drażniące wycieczki antise-1 ou fn p ć .  Ci co nie wierzą, żeby stosunki 
mitów, które kompromitują sameź rozprawy par-1 światowe m ogły inaczej się układać, pytają 
lamentu, nie zaprzeczając złemu oświadczył, ż ę lpo każdym układzie politycznym czy innym'

m " ;  M j ,  w
nic innego, jak nie zwracaó uwagi na to, c o mó - l 1^110 podstawy wspołbytu, i dla tego odrzu- 
wią antisemici. Icić mnsimy taką zasadę —  polityki czy dy-

Szczęśliwszy miał pomysł pan prezes Smol-1 plomacji. A le to pewna, że nie jesteśmy ani 
ka w tem, że wtrącać będzie przedmioty, spadłeImłotem ani kowadłem , ale tem co zawsze 
z porządku dziennego Izby w swobodne chwi-1 Wna(ja pomiędzy młot i kowadło, że na

n ^ T D T j M i j J e  z.°wd*ienS J 11 i y “ “ W si5 “ »  « «  *trupi,
do skutku tyle pożytecznej uchwały zapewceniajz0 kończy się zawsze na naszej skórze.
suplentom gimnazjalnym dobrodziejstwa dodat- Otóż zaszedł fakt, że węgierski rząd 
ków pięcioletnich. . . .  broni wyłącznie nowego, w ciągu trzech lat

Genialnym fortele i  szefa d tektywow buda- rogj  na falsyfikacie wybujałego, sztu-
pesztenskich br. Splenyi, prowadzącego operacje J ___
lolicyjny-wojskowe przeciw demonstracjom uli-1czni® wypędzonego w górę interesu naftowe- 
cznym w Budapeszcie, udało się policji zawła- go, jaki się wytworzył pod opieką rządu w 
dnąć całą masą ekscedentów, a przez to prawdo- j kraju bez własnego surowca. Nikt nie wątpi 
Dodobnie i materjałem demonstracyjnym z czte- że t0 falsyfikat, że to proste przemytnictwo 
rech dni ostatnich. Materjał to ciekawy nadzwy- L to tft defraudacja skarbu wspólnego i

U b u W e t i e g o .  Nikt nie . „ p i  £  to 
Wśród aresztowanej masy nie znalazł się | bezprawie.

LWÓW d. 15. czerwca 1886
„Jakąż energię można rozwinąć, — powie

dział pan minister Dunajewski na zarzut, że 
w układach z Węgrami rząd cislitawski nie 
okazał dosyć energii, — jakąż energię mo
żna rozwinąć, jeżeli się zejdzie kilku mini
strów, i rozważa się argumenta pro i contra? 
Potrzeba zachowywać się bardzo parlamen
tarnie, dosłownie parlamentarnie, nie można 
tak mówić, jak to czasem w tej Wysokiej 
Izbie się zdarza. Tej energii rozwinąć nie 
możua; zostaje się przy swojem zdaniu, al
bo się ustępuje, jeżeli się przyszło do prze
konania, że druga strona podniosła poważne 
argumenta, które są przekonywujące. Innej 
energii przy takiej okazji rozwijać — nie
podobna.*

Mybysmy wiedzieli jeszcze o innej e- 
nergii, o energii, która _3st „dobrze wycho
wana," potrafi się wysłowić parlamentarnie 
jak najgładszy „Śchoenredner“  parlamentar
ny, będzie mówić spokojnie, jak żeby miała 
sok malinowy w żyłach, będzie płynąć mio
dem, a przecież nie przestanie być energią, 
jaką daje jasne pojęcie interesu państwa 
i jego krajów, silne poczucie prawa, i to 
poczucie siły, jakie mają tylko rządy pra
wdziwie parlamentarne, to poczucie, że za 
rządem, za ministrem stoi większość Izby, 
że minister reprezentuje nie politykę rządu, 
tym mniej politykę osobistą, ale politykę 
państwa jego krajów.

Tę energię, która niewykracza poza for
my parlamentarne, ale która silniejszą jest 
niż gest brutalny czy »Kraftwort“ nieparla
mentarny, tę siłę reprezentowania interesów

ku wstiUt Co cbwila przerwą ci zwracając 
a°stkotn V)nł’ kwiatom, rękawiczkom itp. dro- 

N ń e  ŁpHvP01trzebnym do balowego stroju. For- 
zień i nr odbywały p° sklepach i w

^ateria 7 ‘ f  C-^ r , dla Przekonania się jak pewna 
lepów lor wJda się przy świetle. Ze

to O d° znajomych na narady,
!?0c w szvniif aie formy na stanik, czy o po-

modiiarkiWnflT Cie- C° Parę godzin nach° 'eiade dvsi a . e&aJ%c molestując i zmienia- 
„i. ye: B> a żeby to było tak, to 

tak S z c fS ']ZaS było i ak chciały, to znowu 
C2ała Sj‘e X ! ! !  niejS/y ednaK energią odzna-

vaka pani Kozobudzka, osoba już nie

młoda która wcale nie miała bys na ow. i p 
.. ’ ale tylko jej bliska kuzynka, panna Mal- 

b n ’ Ta Drzez te parę dni rzeczywiście me 
miała chwili spoczynku; biegała, jeździła fiakra
mi osiadała namawiała wahających się, a y
tylko !w  p ig m ig ,  i ak « «  " yraŻała’ P^ SZedł 
do sl^ tkf j eż anjt piknik nie jakiś p i g m i g  — 
jnówię do niĄi, kiedy miS eaeeepil. n .  uhey a .-
trzymawszy się w fiakrze. byle

' b T ^ N a m S ”  ̂ ż ^ frze lick ich , ’ zuasz

r -  yM>, Tas  " e  “ E
nami) S p a d a  pakować się w pięćłam , że to pewyp e wę namyslają
osób za darmo. * Rufinowie,  do których
ale ie' naklonI<£0 ™ m panu, ale pod wielkim 
właśnie jadę. F°wi F . ic suknlę uzy- 
sekretem, że ns: teraz żałobę... on by
waną od Celiny, która „  imierzoWa także mą 
jej na nową nie dał... powinna być,
śliczną popielatą ze ślubu brata, p
prawda?

— Naturalnie.
— A panów wielu macie r

= iktóre za darmo lubią się bawić, dlateg 
tych werbuję... Wiesz pan, obaj Wyrzbiccy m 
będą., a szkoda. Malwinka moja w starszym gu
stuje, szczególniej jak on się ubierze w mundur 
ułański... Powiadają drogo... Mój arogi pani( — 
rzecze nachylając się ku mnie żeby woźnica nie
dosłyszał, spuśćcie im co z tej składki... dalibóg 
możecie, ale to sekret między nami...

— Ja tu sam nie decyduję.
— No no, zróbcie; ale z pewnością będzi 

pikmig, co? Śmiejesz się pan, jakże on się na 
aywa, aha piknik, dobrze, bo widzi pan, Mai winc 
 .„wiłam nrianznrlrowa suknie i bvłah. na i .

| zmartwiłabym się, ale jak zmartwiła.. 1 Pamię- 
| tajże pan, że jutro o szóstej mamy się zebrać u 
konsyliarzowej, pan będzie?

— Będę.
— No jedź! — rzecze do woźnicy -  za

tem do widzenia. Pamiętaj pan żeby się ze
brał.. Ale czekajno jeszcze... stój... Dyrektoro
w ie ' także będą, wiem, pan ją zamówiłeś do 
wszystkich tańców, ej panie Władysławie pan 
coś myślisz, dobra partja, choć rozwódka... Bę
dzie miała żółtą atłasową, lichy atłas na baweł
nianym spodzie... jakie to skąpstwo; koronki po
życza jej siostra od sw oji czarnej... No jedź... 
woła znów na dorożkarza i coś tam jeszcze mó 
wi, rękami przekłada, ale z powodu turkotu fia 
kra nie mogłem dosłyszeć!

Zatarłem ręce z radości, bo rzecz szła wy
śmienicie, dyrektor nawet zaprosił kilku mło
dzieńców ze swego banku, którzy na moje ręce 
składkę złożyli. Co do mnie dostałem również 
pien.ędzy prawdziwie cudem, bo to już tak jest 
na świecie, że jak co zacznie iść, to idzie samo 
z siebie lepiej, niż się człowiek spodziewa. Mnie 
też przyszedł pyszny koncept na nową figurę 
do mazura z pół obręczami ubranemi w kwiaty; 
mężczyźni będą j 6 trzymać tworząc szereg bram 
tryumfalnych, "przez które przebiegać będzie 
wielkie koło pięknych kmatow kobiecy eh. Je
stem pewny, sprawi to elekt niewidziany, coś w 
rodzaju wody wciąż pjyn%e0J aa koło... potem 
mogłyby damy trzymać te obręcze na dół w 
odwrotnym kierunku, a mężczyźni przeskakiwać... 
no ale to na publicznym t ,lu nje wypada... 
mu, być s '.yk... zresztą jeszcze się namyślę.

O godzinie szóstej zebrała się komisja pi- 
knik^w .5 u konsyliarzów, i galerje też ciekawemi 
były przepełnione. Zasiedl.śray przy wi lkim

pani Adolfowa zajęła krzesło prezydjalne, panna 
Emilia przyjęła rolę sekretarza, a my z Teodo
rem wystąpi! my jko sprawozdawcy. Humor 
ożywia wszystkie twarzyczki panien, piknik bę
dzie, dlatego też z razu ni i można przyjść do 
pewnego ładu w obradach.

Przedewszystkiem trzeba zacząć od spisania 
domów czyli rodzin, które mają wziąć udział, z 
wyszczególnieniem liczby osób. Kto o kim wie
dział, podawał nazwiska, pani Adolfowa pisała 
dzieląc je na dwie ke.tegorje: pewnych i wątpli
wy 2h. Moja pani Kozobudzka, pokazuje s ię /n a j
skuteczniej agitowała, bo jej litania wyniosła coś 
ośm domów. Gdy orzyszła kolej na mnie, wy
mieniłem jedyr" dom dyrektorów. Naraz patrzę, 
ołówek pani Adofowej zatrzymuje się i nastaje 
złowroga cisza. Poważne twarze starszych dam 
przeciągają się jakoc, panienki kręcą noskami, 
jedni spoglądają na drugich, a nikt nie śmie z 
aprobatą wystąpić.

— Chyba ich zapisać dc nieproszonych — 
odzywa się z pewnem zażenowaniem Adofowa.

— Dlaczego? — mówię zdziwiony — oni 
z pewnością będą,

— Ależ będą —  dodaje pani Kozobudzka —  
suknie już mają przyrządzone, pani Teresa za
mówiła fryzjera i zapewniła mię, że na w szyjt- 
kie tańce jest angażowana.

— Dyrektor — znowu ja dodaję — zapro
sił kilku młodzieży ze swego Hura.

— Wiemy, wiemv — wtrąca sekretarka, 
zwracając się do mnie — pan już panią Teresę 
na cały wieczór zaanektował dla siebie, bardzo 
to grzecznie •••

— Być może — odpowiadam obojętnie.
I znowu ciiza i pewne zakłopotanie na twa

rzach ; potem jakieś odprowadzania się na bok 
i do drugiego pokoju, jakieś szeDtv nół^ł,

j narady i sprzeczki. Coś mię piknęło, ie  to jest 
I spisek na mnie i panią Teresę, a domysł ten 
potwierdzają na pół urywane słowa i wyrażenia, 
które mię z tych pokątnych narad dolatują: „Co 
tu wątpić, piknik sobie urządził dla niej i dla 
siebie,... cóż mamy być figurantami.... Cicho Ta
deuszu, dojdzie do nich i obrażą się... A niech 
się obrażają... wybór osób pozostawiamy paniom, 
co tu kto ma narzucać.... Wykreślić... Ale nie 
można... Eh ceremonie na bok, nie życzą sobie 
i hasta....

Udając, że la tem wszystkiem się nie ro
zumiem, rznę dalej swoje sprawozdanie: że sala 
wynajęta, muzyka ugodzona, herbata będzie 
swoja, lody także, a kolacja po trzy reńskie od 
osoby już z winem. Mówię i mówię a tu jakoś 
jakby inny wia.r zawiał, mało kto słucha, sze
pty i certowania się idą dalej.

Na to uprzejma gospodyni zaprasza na8 do 
jadalnego pokoju na herbatę, gdzie przenoszą 
się w dalszym ciągu też same szeptania.

— Eh wiecie moi państwo co wam po
wiem — konkluduje z otwartością konsyliarz — 
dajcie wy sobie pokój z tym piknikiem.

— Dlaczego? a to znowu co za historja 1 — 
zawoła przestraszona tem Kozobudzka.

— Ma się rozumieć dać pokój — dodaje 
któraś ze starszych kobiet, — mają być kwasy 
zamiast zabawy, to na co.... Nabawiłyście się 
moje panny dosyć w tym karnawale....

— Widzi pan: dobrodziejka dlatego -  0d- 
powiada konsyliarz Kozobudzkiej, — i e sa 
rożne kwestje . zględem osób; na co « J W  
zic, a jak me będzie to i pretensji nie będzie

(Dok. n.)
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Z a  dalszy ciąjf artykułu wstępnego 
skonfiskow ała num er ten c. k. P rok u 
ra to r ia  Państwa.

Rozmaitości.

Równocześnie odbędzie się też wystawa 
chmielu połączona z targiem, tudzież wystawa i 
targ na bydło rozpłodowe. Kom itet Towarzystwa 
gospod postara się o ulgi na kolejach co do prze
wozu bydła na targ i wystawę, tudzież postarał 
się ó- pewna kwotę subwencyjną na opust, dla ku
pujących doborowe bydło na rzeczonym targu.

Spółka rolnicza zawiązana niedawno w Tar
nowie, óiibędżie 20. czerwca walne zebranie człon 
ków dla wybóru dziewięciu członków Rady nad
zorczej, trzech członków dyrekcji i ich za
stępców'.

W ytrwała skóra, Niejaki Mikołaj Kra
marski, rodem z Knt, otrzymał 21.000 rózg i 
1280 kijów podczas swej 14-letniej służby woj
skowej (od r. 1851 do 1864) przy 20. kompanii 
24. tj. kołomyjskiege pnłku piechoty. Świadczy o 
tern oryginalny dokument, w którym władze woj
skowe skrupulatnie zapisywały każdą porcję apli
kowaną Kramarskieipu, a dowód wytrzymałości 
jego podajemy następujące daty: Dnia 30. czer-
wcd 1851 tj. w kilki tygodni po wstąpieniu do 
służby wojskowej, otrzymał Kramarski 2480 rózg. 
Tego samego roku 8. listopada dostał 3600 rózg,
1. grudnia 45 kijów, 27. grudnia 4800 rózg, 11. 
stycznia 1852 rokn 5400 a 21. stycznia 60 kijów> 
zatem w przeciągu półtrzecia miesiąca otrzymał 
13 800 rózg i 105 kijów. Przy wystąpieniu z 
wojska otrzymał na pożegnanie 165 kijów. Opróoz 
tych kar cielesnych odsiedział Kramarski za roz
maite przewinienia 18 miesięcy i 23 dni w are
sztach wojskowych. W ogóle karany był 63 razy, 
(z czego 36 razy cieleśnie) a mianowicie za kra
dzież 11 razy, za dezercję 7 razy. Żałujemy, że 
ten rejestr karny nie powiada, wiele też dni po 
każdym basernnku, leżał delikwent w szpitalu. 
Dowiadujemy się jednakowoż, że Kramarski li
czący teraz około 60 lat ma się dobrze ‘ i zdrów 
jest, siedzi zamknięty obecnie w więzieniu śled- 
czem w 'Czerniowcaćh, oskarżony po raz ośmnasty 
o zbrodnię kradzieży.

Pierwsza ądwokatka stawała w tych dniach 
przed sądem najwyższym Aljbany, w stanie Nowy 
Jork. Pionierka ta. .nazwiskiem Kata Stoneman, 
z niesłychaną trudnością pr?pprowadaiła potwier
dzenie dyplomn adwokackiego, uzyskanego na 
mocy świetnie złożonych egzaminów. Opierali się 
głównie temu sędziowie i adwokaci; ostatni.nie
wątpliwie ze względów ,konkurencji, a pierwsi nie
chybnie z obawy, aby ujmująca postać adwokatki 
nie wpływała na sprawiedliwość wyroków... Panna 
Stoneman należy do bardzo poważanej rodziny; 
jeden z jej braci jest gubernatorem stanu Kali
fornia, a drngi sędzią w Jowa. Sala sądowa prze
pełniona była publicznością, rozciekawioną pierw
szym debiutem pierwszej adwokatki.

—  Wesele prezydenta Clevelanda. Biuro Reu
tera otrzymało następującą depeszę z Waszyngto
nu d. 2. b. ra. po północy: „Goście weselni skła
dali się przeważnie z krewnych pary małżeńskiej,

' ’ ' '  *• ‘jakotez z ministrów i ich małżouek. Panna młoda 
przybyła do .białego domu" (rezydencji prezyden
ta) o godzinie wpół do siódmej wieczorem, a w 
kilka minut po godz. 7. przybył Cleveland z na
rzeczoną do niebieskiej sali, która była udekoro
waną kwiatami ze wszystkich części świata. Pań- 
na młoda miała snknię z żółtego atłasu i indyj
skiego mnślinu. Przystąpiono natychmiast do ce
remonii ślubu, która dokonaną została przez dr. 
S u n d e r l a ń d a ,  kaznodzieję odwiedzanego przez 
prezydenta kościoła presbyterjańskiego, w asysten
cji brata prezydenta. Ceremonia rozpoczęła się 
modlitwą, W której błagał o błogosławieństwo Bo
ga dla pary małżeńskiej. Nastąpiło krótkie prze
mówienie o obowiązkach małżeńskich, poczem po 
odpowledai na pytania formalne, udzielono parze 
małżeńskiej błogosławieństwo. Po ceremonii ślu
bnej odezwały sie salwy, dano 21 wystrzałów. 
Nastąpiły gratulacje, podczas których sławna ka
pela marynarzy odegrała chór weselny i marsz z 
Lohengrina.“

Po chwili udano się pod przewodnictwem pre
zydenta i jego małżonki do sali jadalnej, gdzie 
odbyła się wspaniała uczta.

Podarunków ślubnych było bardzo wiele, nie 
wystawiono ich jednakże, na wyraźne życzenie 
prezydenta, który małżonce swojej ofiarował na
szyjnik z djamentów, Po uczcie udała się para 
małżeńska do Deer-Park w Maryland, gdzie za 
bawią tydzień. Ze wszystkich części kraju nade
szły gratulacje. Od królowej Wiktorji z Balmoral 
nadeszła:do prezydenta następująca depesza pod
morska: „Proszę przyjąć moje najserdeczniejsze 
życzenia."

Nowe towarzystw o ubezpieczeń. Minister 
stwo udzieliło pp .: dr. A. Brote, Karolowi Hes 
slerowi, Fryderykowi Hfinigowi, H e n r y k o w i  
K i e s z k o w s k i e m u ,  Rudolfowi Klangowi,Fran
ciszkowi Norakowi, Franciszkowi Schimme rowi 
i Leopoldowi Watznauerowi pozwolenie do u- 
tworzenia towarzystwa pod imieniem „towarzy
stwo udziałowe wzajemnych ubezpieczeń życio
wych” z siedzibą w Wiedniu i zatwierdziło sta- 
tuta tegoż.

Nowa kole]. Ze stacji budującej się kolei 
lokalnej w Berbomet,- przeprowadzoną będzie kole; 
do miejscowości Międzybrodzie, Przeznaczeniem 
jej będzie transport drzewa, a kursować tam będą 
wyłącznie pociągi towarowe. W tych dniach wy
jeżdża do Berhoraetu komisja polityczna, delego
wana przez bukowiński rząd krajowy dla obchodu 
rzeczonej trasy.

Walne zgromadzenie Tow arzystw a gospod.
ga IC. we Lwowie odbędzie się w drugiej połowie 
września b. r. podczas tegorocznego międzynaro
dowego targu zbożowego.

Fałsze „Pester L !o da“ w sprawie naftowej.

W numerze 161. Tester Lloyda z 11. b. m. 
znajdujemy obliczenie kosztów wytwarzania na
fty tak z galicyjskiego surowca, jak też z falsy
fikatów rosyjskich, zupełnie sprzeczne z zezna
niami' eksperta p. Wagenmanna — tego ojca 
importu falsyfikatów — na ankiecie wiedeńskiej 
z 23. maja r. b. oraz z powszechnie znanemi 
w świecie handlowym faktami. Nie łudząc ludzi 
fachowych mogłoby ono zbałamucić opinię pu
bliczną. Gdy więc przemytnicy węgierscy raz je
szcze, kryjąc się po za powagę jednego z najpo
czytniejszych dzienników7 swego kraju, występują 
z tylokrotnie przez p. Szczepanowskiego na an
kietach pokouanemi argumentami, licząc na to, 
iż fałszywemi zestawieniami wpoją sferom decy
dującym przekonanie, że nie uczciwy nasz prze
mysł przeciw nim ale ich sztuczne spekulacje prze
ciw nam ochraniać należy, przeto wypada poddać 
raz jeszcze ich twierdzenia, streszczone w ta
bliczkach Tester Lloyda, krytyce na liczbach i ze
znaniach rzeczoznawców opartej.

Podejmując się tego zadania, nadmienię na 
wstępie, że nie dotknę kosztorysu nafty robionej 
z falsyfikatów przez Szczakowę importowanych 
gdyż sam Pester Lloyd przyznaje, żo droga przez 
Riekę lub Tryest o tyle taniej wypada, iż 75 ct. 
w. na cetnarze metr. nafty zysku przynosi. Za
tem wciąganie w rachubę zaniechanej już drogi 
przez Szczakowę byłoby marnowaniem czasu 
cierpliwego czytelnika.

Zajmując się tedy wyłącznie tabliczką fiu- 
mańską twierdzę stanowczo, iż została umyślnie 
fałszywie ułożoną w punktach następujących: 1) 
co do wartości falsyfikatów loco Baku, 2) co do 
kosztów ich transportu z Baku do Pesztu lub 
Wiednia, 3) kosztów ich przetwarzania na oleje 
świetlane, 4) twierdzenia, jakoby tylko 80°/0 ole
jów świetlanych poniżej 300° R. wrzących w so
bie zawierały. W celu wykazania tych błędów 
niechaj służą zeznania p, Wagenmanna, chemi
ków, dyrektora pewnej fabryki węgierskiej i wia- 
rogodnych kupców.

Tester Lloyd podaje jako cenę falsyfikatów 
w Baku 1 zł. 91 ct, w., koszt ich przewozu wraz 
z manipulacją do Rieki lub do Tryestu 3 zł. 
70 ct., do Pesztu zaś 5 zł. 38 ct. w., zaś prze
tworzenia na oleje świetlane 1 zł. 75 ct. w. za 
każde 1 0 0  klgr., razem 12  zł. 77 ct. w. Liczbom 
tym sprzeciwia się kupiecki pewnik, że Nobel 
sprzedaje najpiękniejszą naftę destylowaną na 
granicy w Szczakowie po 5 zł. 90 ct. w., nie
kiedy nawet po 6 zł. 80 ct. w,, gdy zaś podług 
powyższych liczb Pester Lloyda wypadałaby nafta 
zawierająca w sobie 20"/ mazi w Riece, dokąd 
transport tańszy, niż do Szczakowy, 7 zł. 29 ct. 
w., zatem spotykamy się tu z sprzecznością, pię
tnująca rachunek Pester Lloyda znamieniem ro 
najmniej nieznajomości przedmiotu.

Również zbijają go następujące okoliczności. 
Firmom galicyjskim ofiarowano falsyfikaty na gra
nicy w Podwołoczyskach po 5 złr. 70 ct., a fir
mom wiedeńskim loco Baku po 1 złr. 48 ct., któ
re to oferty znajdują się w posiadaniu członków 
galicyjskiego Towarzystwa naftowego. Podług ze
znania p. Wagenmanna, zapisanego na str. 18 
stenograficznego protokołu ankiety z d. 23. maja 
rb. w wiedeńskiej komisji cłowej, wynosi koszt 
przewozu 100 klgr. falsyfikatu z Baku do Tryo- 
stu z manipulacją portową 2 złr. 75., zatem do 
Wiednia lub do Pesztu 3 złr. 89 ct. Podług prób, 
odbytych przez rzeczoznawców i zeznań dyrek
tora pewnej wielkiej fabryki węgierskiej przera
żano do niedawna cetnar metr. takich falsyfikatów 
na olej świetlany za 70 ct., ale koszt ten zmniej
szył się skutkiem ulepszeń technicznych na 60 
Ćt, która to taniość produkcji tem się tłumaczy, 
że falsyfikaty zawierają tylko wyskok nafty, któ- 
ren poniżej ciepłoty 300°R. zapomocą jednej de
stylacji bez szkodzenia kotłom się wydziela, i za
pomocą 2 prc. angielskiego taniego kwasu siar
kowego się oczyszcza, podczas gdy surowiec ga
licyjski musi być dwukrotnie, a nawet i częściej 
destylowany, czyści go się zaś kosztownym, dy
miącym kwasem siarkowym, którego 5 prc. w sto
sunku do całej użytej ilości surowca wychodzi, 
zaś kotły, używane do jego destylacji, rozgrze
wając się do 500 ’ R., niszczą się prędko. W 
końcu co do zawartości olejów świetlanych, stwier
dziły analizy p. prof. Radziszewskiego we Lwo
wie i chemików wiedeńskich, że się w nich 83 
prc. nafty poniżej 270° R. wrzącej znajduje, 
zatem przeszło 85 prc. wrzącej niżej 300° R. 
Wszystkie te pewniki odbierają wszelką wartość 
tabliczce Tester Lloyda.

Niemniej przewrotne niedokładności zamie 
szcza tenże Pester Lloyd w tabliczce galicyjskim 
surowcom poświęconej. I tak najpierw przypu 
szcza on, iż z tego surowca można wydobyć 65 
prc. nafty niezapalnej Standard, chociaż żaden 
destylator węgierski, któren się z nim wdawał, 
55 prc. wyciągnąć nie umiał, a nawet zręczniejsi 
nasi destylatorowie zaledwie 60 prc. wyciągają, 
która to nafta, będąc żółtawą i z podwójnej de
stylacji pochodzącą, sprzedaje się o 75 ct. taniej 
od wyskoku z falsyfikatów kankazkich. Powtóre, 
oblicza on koszt wytworzenia 100 klgr. nafty ga
licyjskiej także na 1 złr. 75 ct., chociaż każdy 
robotnik galicyjski mógłby mu powiedzieć, iż 
koszt przerobienia 100 klgr. ropy galicyjskiej 
na naftę, 1 złr. 5 0  ct. do 1 złr. 60 ct. wynosi, 
przyczein na cetnar metr. nafty 167 klgr. ro
py wychodzi. Potrzecie, oblicza on jednako koszt 
beczek w Peszcie i w Galicji, chociaż Galicjanie 
muszą kupować swe beczki amerykańskie — in
nych w handlu naftowym używać nie wolno — 
w Peszcie lub we Wiedniu, po 60 ct. przewoźne
go od sztuki płacąc, a zatem beczki kosztują ich 
o przeszło 40 ct. na cetnarze nafty drożej niżeli 
rafinatorów węgierskich. W końcu kosztuje fracht 
cetnara nafty z Kołomyi do Wiednia za netto 
2 złr. 04 ct. do Pesztu 2 złr. 30 ct.

Znicowawszy w powyższy sposób twierdze
nia Tester Lloyda dodajmy i tę uwagę, iż wszy
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stkie jego obliczenia opierają się na fakturach, 
listach i dowodach datowanych przeszłej wiosny, 
gdy jeszcze istotnie falsyfikat rosyjski znacznie 
drożej niż teraz kosztował, który to stan rzeczy 
przemytnicy węgierscy i wiedeńscy zręcznie 
wobec rządów wyzyskują, pokazując im zada
wnione dokumentu. Wprawdzie przyznać należy, 
że ci przemytnicy istotnie dotychczas drożej co
kolwiek za falsyfikaty płacą, niż będą płacili za 
nie po upływie terminów ich pierwotnych umów. 
Okoliczność ta chroni tymczasowo | roducentów 
galicyjskich od konkurencji do ostatecznych gra
nic posuniętej. Jednak prawodawcy nie powinni 
i nie mogą wciągać konjektur kończących się z 
upływem roku bieżącego w rachubę, zaś na pod
stawie przyszłych, stałych stosunków handlowych 
wypadnie koszt produkcji 100 klgr. nafty zrobio
nej z falsyfikatów jak następuje :
Wartość 118 klgr. falsyfikatu w Baku 1 zł. 75 ct. 
transport do Wiednia lub do portu 4 „ 71 „
koszta przetworzenia

„ beczki na 100 klgr.
■strata tary 
podatek spożywczy 
cło od 118 klgr. surowca _

razem 17 zł. 62 ct.
Natomiast przedstawia się koszt wytworzenia 

takiejże ilości nafty galicyjskiej, ećnionej jak 
wspomniałem o 75 ct. mniej, podług obliczeń w 
komisji cłowej parlamentu austrjackiego przepro
wadzonych, przyjmując cenę surowca galicyjskie
go po 4 zł. 50 ct., a koszta transportu z kopalń 
do kolei i przetworzenia jak najkorzystniejsze, 
t. j. kołomyjskie, w kwocie 20 złr. 30 ct., czyli 
o całe 2 złr. 48 ct. drożej.

Co do ceny 4 złr. 50 ct. wspomnę tutaj, iż 
tylko większe kopalnie przy uiej istnieć i roz
wijać się i nowe ropodajne tereny znajdować po
trafią, podczas gdy dla małych przedsiębiorstw 
jest ona zabójczą. Zaprzeczam twierdzeniu Tester 
Lloyda, jakoby poprzednio już taniej w Galicji 
za czystą ropę płacono. Działo to się bawieni 
tylko przez parę miesięcy letnich r. 1883 w Ko
łomyi, gdy destylaruie tamtejsze były małe i 
rozbudowywały się, szyby w Słobodzie rungur- 
skiej wydawały obfite ilości ropy z a w i e r a j ą 
ce j  d uż o  w o d y  i t. z w. „ k a ł u , ” a wysokość 
frachtów kolejowych i konkurencja rumuńska 
wywóz do Wiednia utrudniały. Wtedy jednak 
nawet płacono z rzadkiemi wyjątkami za ropę 
4 złr. 50 ct. loco Kołomyja, czyli około 3 złr. 90 
ct. w kopalni. W miesiącach maju i czewcu r. 
1884 i 1885 wydarzało się parę razy, iż jakiś po
trzebą przyciśnięty mały producent, również tanio 
cokolwiek nieczystej ropy sprzedał, jednakże ce
ny kontraktowe, całoroczne, między większymi 
producentami i destylatorumi wynosiły stale na
wet w Słobodzie rungurskiej od lat trzech około 
4 złr. 60 ct., a nawet 5 złr. w. a., w innych 
kopalniach więcej, przyczem żaden prawie pro
ducent się nie zbogacił, zaś destylatorov?ie tak
że bokami robili, które to ceny dopiero skutkiem 
ryczałtowego wprowadzania falsyfikatów do Au- 
strji tak w Słobodzie, jak w całej Galicji gwał
townie obniżać się zaczęły. Nie prowadząc przed
siębiorstwa kopalnianego, mogę jako bezstronny 
destylator oświadczyć, że wszelkie sprzeczne z 
powyższemi faktami, wywody Pest.tr Lloyda nie 
zgadzają się z prawdą.

Rozprawę tę o liczbach i tabliczkach Pester 
Lloyda  pozwolę sobie zakończyć zapytaniem. 
Jeżeli rachmistrz Pester Lloyda wierzy we wła
sne obliczenia i żywi przekonanie, że przemy
tnicy węgierscy gorzej wychodzą przerabiając 
ulsyfikaty od galicyjskich detylatorów, destylu

jących surowiec jak go Bóg stworzył, to zapytać 
go wolno: dla czegóż nie poradzi przemytnikom 
chwycić się uczciwego rzemiosła, kupować i de
stylować ropę galicyjską? Wszak jej potop w ro
zmaitych kopalniach i rezerwuarach ! Wszak pły
nie tak obficie z szybów, że właściciele kopalń 
nie wiedzą co z nią począć, W samej Słobodzie 
rungurskiej przyhyło w ostatnich kilku dniach 
jarę szybów, któreby niedrogą ropą wszystkie 
destylarnie peszteńskie zaopatrzyć mogły. Dla 
czegóż te destylarnie wolą falsyfikaty przerabiać? 
Rozwiązanie tej zagadki zawiera w sobie dosta
teczną odpowiedź na kuglarskie i bałamutne ta
bliczki Pester Lloyda. S. W.

Trajedja królewska.
Ostatni akt posępnej tragedji, której boha- 

erem był nieszczęśliwy król bawarski, Ludwik II., 
już się odegrał. Oto telegram, któryśmy wczo
raj otrzymali :

Monachium d. 14. czerwca. Ogłoszenia, ro
zlepione przez dyrekcję policji, donoszą co na
stępuje : Wczoraj o godz. 63|4 wieczorem, w cza
sie spaceru po parku zamkowym w Berg, r z u 
c i ł  s i ę  k r ó l  w j e z i o r o  S t a r n b e r s  ki e .  
Doktor przyboczny Guddeu utonął również, usi
łując króla ratować.

Dalsze telegramy i korespondencje z Ba- 
w7arji podadzą nam szczegóły tragicznej śmierci 
obłąkanego króla, powiedzą nam, czy tylko wła 
sna wola, na podszept obłąkanego umysłu, po
ciągła króla ku przepaści, czy może, podobnie 
jak z życiem tak i z śmiercią jego, wiążą się ta
jemnicze wypadki, których już historja nigdy nie 
wyświeci. Na wszelki sposób przypada śmierć 
Ludwika II. bardzo na rękę rejencji, która z 
objęciem rządów „w imię króla” znalazła się w 
niemałym kłopocie, gdyż król zezwolenia na re- 
jencję nie dał i dopiero ustąpił przemocy, gdy 
nie znalazł pod ręką dość żołnierzy, ażeby sta
wić opór ministrom i kazać ich jako zdrajców 
stanu ukarać.

Pokazuje' się, że nie cała rodzina i nie 
wszystkie rządowe sfery bawarskie działały w 
zupełnem porozumieniu przeciwko Ludwikowi II. 
Hr. Durkheim, który stawiał opór przybyłym do 
Hohenschwangen delegatom i zagrzewał do o- 
poru służbę i ludność, przed którą delegaci le
dwie z życiem uciekli, należał, jak dziś donoszą, 
do spisku w obronie króla. Wiadomość o de- 
tronizowaniu Ludwika wzburzyła, także ludność 
w niektórych miejscowościach, szczególniej w 
niższej Frankonii. W wojska okazało się rów
nież większe do, króla przywiązanie niż się tego 
spodziewano. Wreszcie stryj któlewski Ludwik 
miał zorganizować zbrojny napad celem odbicia 
króla i przewiezienia go do Tyrolu, s

Król, któremu pierwotnie zamek Linderbof 
na mieszkanie przeznaczano, miał sam wyrazić
życzenie, aby go przewieziono do zamku Berg 
nad jeziorem Starnberskiem, Wyjeżdżając prze
mawiał rzewnie do zgromadzonego ludu i w ciągu 
drogi, odbytej w galowym powozie pod eskortą 
lekarzy, wartowników i przydanego mu do boku 
bar. Washingtona, odwzajemniał życzliwemi ski
nieniami głowy ukłony, oznaki sympatji i płacz 
któremi go w ciągu drogi witano. W czasie po
dróży miał być król zupełnie spokojnym - -  we
dle innych, mniej podejrzanych wieści, bladym 
wzruszonym. W Ambach chciał wysiąść i iść 
lecź mu tego nie dozwolono. W sobotę kolo

godz. 1 popołudniu był już król w Berg — od
osobniony i strzeżony.

Rejencja ma przedłożyć Radzie stanu i sej
mowi obfity bardzo materjał, udowadniający zu
pełne obłąkanie króla i nadużycia, których się 
dopuszczało jego otoczenie, a szczególniej przy
boczni szwoleżerowie. Ma to być, nie wyłącza
jąc wielu własnoręcznych listów króla, materjał 
tak okropny, że sprawa może być tylko na taj
nych posiedzeniach sejmu traktowaną. I osta
tnie zachowanie się króla wobec przybyłych de
legatów przywodzone jest jako dowód jego szału. 
Oprócz uwięzienia miał Leopold II. wydać roz
kaz, ażeby każdemu z przybyłyeh>dygńiti»rzy wyk 
kłuto po jednem oku, i gdyby nie przybycie na
czelnika powiatu z Fiissen i pułkownika żan- 
darmerji Hellingratha, istniała obawa spełnienia 
tego rozkazu.

Król zwoływał siły, jakie mógł mieć pod 
ręką, do obrony; z Fiissen przybyła mu w po
moc straż ogniowa, z Kempteu był już powo
łany telegraficznie batalion strzelców, lecz wy
marsz jego wstrzymał minister wojny. Ludność 
miejscowa była tego mniemania, że jest wymie
rzonym atentat na życie króla. W jednym z te
legramów znajdujemy wzmiankę, że gdy straż 
zamkowa odpierała wciskających się delegatów, 
miała jednemu z nich wypaść flaszka z chloro
formem.

Wszystkie Je tajemnice i tragiczne wypadki 
nie pozostaną bez gł-.-bokiego wpływu na umysły 
ludności bawarskiej Stronnictwo klerykalne, bę
dące dzić mniejszością w rządzie, nie zaniedba 
wyzyskać icb ną swoją korzyść. Już teraz mó
wią o agitacjach przeciwko rejencji we Franko
nii. I w sejmie zatem ńiogą nastąpić zajścia, 
ftóre przerzucą całą sprawę z tajemniczej sfery 
średniowiecznych komplotów dworskich na arenę 
walki parlamentarnej.

Wygnanie książąt.
Kilkakrotnie już usiłowała republikańska 

Francja zabezpieczyć się od szkodliwego dla 
uiej działania francuskich pretendentów do tro
nu ; kilka razy rozbiły się te usiłowania o zdro
wy ztnysł rządu, który obawiał się więcej szkody 
niż pożytku ze sprawy podnoszącej sympatję 
Europy dla pretendentów, jako dla ofiar prze
śladowanych. Okazałość, z jaką hr. Paryża ob
chodził w pałacu Galiera zaręczyny swej córki 

infantem portugalskim, a przedewszystkiera 
obecność niektórych dyplomatów na tej uroczy
stości, dolała oliwy do ognia. Napór ze strony 
gorętszych stronnictw republikańskich , ażeby 
irzedsięwzięto środki wyjątkowe przeciw ksią
żętom był taki, że trudne było już zapobiedz 
uchwaleniu odnośnej ustawy. Nauka moralna, 
jaką ks. Hieronim wypowiedział republikanom 
w swym proteście, podnieciła tylko ich niechęć 
do pretendentów Jakoż na posiedzeniach Izby 
deputowanych z d. 10. i 11. b. m. przyszła do 
skutku ustawa ekspulzyjna.

Posiedzeniom towarzyszyło niemałe wzru
szenie umysłów "całego Paryża. Przed pałacem 
burbońskim zgromadziły się tłumy publiczności, 
straż przestrzegała, aby do gmachu nie wtar
gnęły indywidua niebezpieczne. Trybuny były 
irzepełnione, szczególnie przez damy ; toż samo 
oża dyplomatów.

Rozprawy rozpoczął monarchista hr. de 
u n. Rozumiałby on zupełne wygnanie; trądy 

cja to prawdziwie jakobińska. Wstrętniejszym 
daleko środkiem jest ’ „wyguauie dozwolone” , 
pozostawiające rzecz całą samowoli rządu. Te- 
orją waszą proskrybeja bez dowodu i winy. Pra
gniecie wyrzucić z kraju potomstwo tych, którzy 
nadali kształt potędze franeuzkiej. Rządy mo- 
narchieZne wypędzał) z kraju rodziny dawniej 
panujące tylko w czasach burzliwych, nigdy zaś 
jodczas zupełnego spokoju. W tym razie bani
cja jest podłością. (Głosy . Do porządku ! 
wrzawa.) Hrabia de Mun cytuje słowa Juljusza 
Favre’a i innych uczciwych republikanów, któ
rzy potępiali banicje książąt. We Francja rewo- 
ucja jest modą. Po katastrofach wzdycha kraj 

do pokoju : Byłoby szczytną ambicją prawdzi
wych mężów stanu dać krajowi pokój i dobrobyt 
na wewnątrz, a powagę na zewnątrz; wtedy 
znikłaby walka stronnictw, wtedy i my monar
chiści cieszylibyśmy się wielki ścią ojczyzny 
(grzmiące oklaski). Dzisiaj wszelako rzeczpospo 
ita jest rządem stronnictw, które czują, że kraj 

wymyka się iin z rąk.
Bronię dzisiaj nie książąt, ale przedewszyst- 

kiem samego siebie, was wszystkich. Dzisiaj wy
pędzacie książąt, jutro waszych przeciwników. 
Przyszłość kraju należy do gwałtu i przemocy. 
Na czem się zatrzymacie? Stoicie na rozdrożu 
pomiędzy gwałtem i sprawiedliwością. Wybieraj
cie... Pamiętajcie wszelako, że skoro rząd prze- 
rroczy raz próg proskrypcji, powrót stanie się 
niemożliwym (grzmiące oklaski na prawicy; dłu
gi ruch w sali).

Po dwóch mniej ważnych przemowach za
brał głos M a d i e r de M o n t j a u ,  prezes ko
misji. Głosem doniosłym, swadą patetyczną sę
dziwy mówca dowodził, że kwestję pretenden
tów należy raz na zawsze rozwiązać. Cytuje 
zdania Thiersa, Berryera i innych, którzy wy- 
mownemi słowy broi iii zawsze konieczności wy
dalania. Thiers wyrsził się niegdyś: „Książęta
byli moimi przyjaciółmi, ale znam wyższego 
przyjaciela nad nich: ojczyznę!” (grzmiące okla
ski na lewicy). Dalej maluje dep. Madier grozę 
banicji za czasów monarehicznych we Francji, 
kiedy to w miarę zmieniania się, dynastyj pro- 
skrypcje były stale na porządku dziennym. Ob
rzuciwszy w ten sposób wyrzutami przyjaciół 
monarchii, zwrócił się do n:ch Madier Montjau 
gromkim głosem: „A teraz bijcie brawo, jeżeli
możecie!" (huczne oklaski na lewicy, głęboka 
cisza na prawicy),

Mówca krytykuje następnie teorję głoszącą, 
że książęta są zwyczajnymi .pbywatelauii pań
stwa, którym należy się lówna wolność. O, tak, 
woła, gdyby książęta chcieli uważać się za zwy
czajnych obywateli, za równych między równy
mi, wyrzec się swoich nadziei i dążeń! Ale czyliż 
jest tak? Czyliż słowem i czynem nie dowodzą, 
że pragną utrzymać się na. pozycji odrębnej? 
Có'. mówić tutaj o obywatelskiej wolności? Bro
nicie tezy wbrew oczywistej prawdzie. Mówca 
zwraca się szczególnie do tej grupy radykalistów, 
którzy na podstawie teorji o . równości i swobo
dzie obywatelskiej występują przeciw projektowi 
banicji.

Nie można zatrzymywać się wpół drogi 
należy odepchnąć raz precz od siebie te kule o 
łowiane, kjtóre ciążą nam u nóg na drodze po
stępu. Wniosek rządowy dowodzi słabości. Mów
ca, kończąc zaklina Izbę, aby wydaliła z kraju 
wszystkich książąt krwi bez wyjątku (długie o 
klaski).

A u a t o l e  de  la F o r g e  (radykalista) o
świadęzył się. przeciw iWszęlkiej..banicji i wszel
kim prawom wyjątkowym. Prawda, że monarchie

wydalały z kraju nietylko republikanów, a J  
członków rodzin dawniej panujących. A.łe_  ̂
to ma być wzór dla rzeczypospolitej? . . 
do wyboru pomiędzy wolnością i jaKobinizfl1 
Wszelka niesprawiedliwość oburza mówcę • 
przyjaciół. W imię godności kraju i rzeczy 
litej będą oni głosowali przeciw wszelkim — l 
cjom (oklaski na prawicy i na niektórych ł** ,
radykalistów). |K

Gdy Auatole de fa Forge schodził z 
ny, przystąpił do niego Madier de 
rzucił idu się w ramiona na znak, że repubh 
nie, choć się różnią w zdaniu, nie powinQl 
wyrzekać braterstwa. I

Drugiego dnia rozpraw wystąpił Mar e t  (> 
transigent) przeciwko wszelkiej banicji. 
macie — mówił — że po wydaleniu książąt P* 
dzie lepiej. A któż to zaręczy? Gdyby Fp 
rządzono, nie potrzebaby żadnych ustaw przec 
książętom. Nie dopuścili się oni żadnego kr()J 
do przywrócenia monarchii, więc niema . po*5 
do kary.

Po kilku dalszych mówcach, których jL, 
niecierpliwością słuchano, zabrał głos. wśrwj 
gólnej ciszy prezes gabinetu F r e y c i n fi W L 

Rząd — mówił prezydent ministrów* 
wziął inicjatywę do ustawy, bo mniema, że 
mu prawo środków obroiinych przeciw reprS*  ̂
tantom innych systemów. Z prawa tego ■ ko™, 
stały różne rządy. Tacy nawet jak Berryer, 
Broglie, kanclerz Perrier, Dufaure i Thiers u**j 
wali prawność tej zasady. Thiers wstrzym^ 
się od zastosowania jej tylko dlatego, aby7® 
rozbijać większości zgromadzenia narodowi 
Książęta, czy chcą czy nie chcą, reprezeB® 
inną formę rządu; nie potrzebują konspiro*1 
a są żyjącem przyrzeczeniem nowego rządu i P$J 
kopują powagę obecnego. Mówią, że republ,7l| 
nie powinna popadać w błędy monarchii, że F 
winna przedt.wszystkiem siłę prawa reprezefl* 
wuć. Lecz są chwile wyższej konieczności, * . 
rej każdy rząd, a więc i republikański musi j 
ledz — i to nakazuje mu obecnie propono^ 
irawa banieyjne. (Baudry d’Asson przerywa: Ą  
•zeczpospolita jest w agonii!”) Nie, rzeczposp 
ita nie jest w agonii — mówi Freycinet —- F, 

przyszła dziś do przekonania, że usunięcie pt* 
wyjątkowych co do książąt nie przyniosło dobrym 
owoców. Nie było na razie obawy, bo trzej 
tendenei paraliżowali się wzajemnie, lecz 
książę Ludwik Napoleon i hr. Chambord zm»r 
l o z o s t a ł  t y l k o  j e d e n  p r e t e n d e  PAa 
i t ó r y m  s i ę  t r z e b a  na s e r  j o  l i c z y  
tj. szef domu Orleańskiego. (Poruszenie na Pr ] 
wicy). Uii

Przed trzema miesiącami oświadczał f 
mówca przeciw projektom wygnania, gdyż W®! 1 
ski tego rodzarn powinny wychodzić od 
ftząd miał nadzieję, że książęta zrozumią sv  
rołożenie i zachowają potrzebną rezerwę. , J k  
chcą konspirować, niech czynią to za granicar| 
Francji, jak hr. Chambord. Z konieczności 
orzystąpiliśray do bolesnego obowiązku, wiózM  
ie pretendenci uciekają sie do rozmaitych to* f 

festacyj. Z powodu familijnej uroczystości #r®| 
dzono formalną rewję politycznych osobiste j 
Rozdzielano portrety książąt a na odwroty 
strony kartę utraconych prowincyj, jakgdyby wS*** 
żując, że republika do utraty ich się prżyezyPjF 
Nawet zaproszono ambasadorów obcych moćarsP, 

Czy to nie były manifestacje preteńdentó*1, 
(Burzliwe oklaski z lewicy, niepokój po Pra* ;.  
stronie.) Lecz nie wszyscy książęta tak 
ją, dlatego przm-m w eu. rząd tylko zti tym . 
skiem komisji, który banicję stosuje tylko do.,pr. 
tendentów7, reflektujących już dzisiaj na przjs^, 
rządy. To jest znaczenie przedsięwziętych śr®, 
łów ostrożności. Nie stoimy wobec niepodpbi®, 
stwa, lecz trzeba utrzymać kredyt republiki, M 
rym zachwiaćby mogła zbyteczna tolerancja. (** 
czue oklaski.) TO' ł

Po mało znaczącej mowie bonapartysty J 
i b o i s, który przepowiadał rychły powrót c ■  

sarstwa (!), zamknięto rozprawy. j
Wynik głosowania jest znany. Większo®^ 

przeszło 80 głosów przeszedł popierany Pr*:( 
rząd wniosek Broussa, ograniczający wydal®® 
tylko do pretendentów i następców ich w pr°s ' 
linii, a dający rządowi fakultatywną możność 
dalania innych książąt zapomocą dekretów ad1® 
nistracyjnych.

Oczekiwać jeszcze należy uchwały senatu 
Dzienniki orleanistyczne, które hrabiego ¥* 

ryża nazywały dotąd szefem rodziny OrleaD® . 
tytułują go obecnie „królem”. Hrabia, jak Ą  
chae, wybiera się do Anglii, Danii, Szwajcsw 
a następnie do Portugalii. W zamku Eu nie I 
zał robić żadnych zmian.

Minister Gautsch i sprawa suplentó|
W’ uzupełnieniu telegramu, donoszącej 

posiedzeniu Izby poselskiej z d. 11. bm., na 
rem traktowano sprawę suplentów na podstąp, 
przedłożenia rządowego, podajemy tu z Vrie 
wienia p ministra oświaty te ustępy, które 
znaczają zapatrywania rządu na tę sprawę. . jj 

„Oświadczyłem już w komisji — p o ^  
między Inneępi P(. Gautsch — żę . według pP 
wiónego wniosku, polega polepszenie materja'^ 
go bytn suplentów głównie na tem, że 
200 suplentów, którzy już służą przeszło P'| 
lat, będzie odtąd pobierać rocznie o dwi«A( 
złr. więcej. Jeśli się więc porówna płacę 
suplentów, wynoszącą rocznie 800 do 900 %  
z płacą innych funkcjonarjuszów państwoWL,: 
to  p o ł o ż e n i a  p i e r w s z y c h  n i e mo *  j 
n a z w a ć  r o z p a c z l i w e r n .  Zwracani tylk^ 
wagę na to, że jurysta, który ukończył 
pozdawał wszystkie egzamina państwowe, 
czekać całe lata, nim otrzyma adjutum, i ź 
raz upłynie sześć, siedm a nawet ośm lat, 
zostanie nareszcie adjunktem. Zważywszy fi, 
ogólne stosunki — a wspominam tu o 
dlatego, że chciałbym może pogorszyć 
nauczycieli szkół średnich, lub ze nie chcia ły  
na przyszłość nic więcej dla nich uczynićf J g(JL 
konamy się, że w najnieznaczniejszych 00 
wościach i w najmniej uczęszczanych 
średnich, dochodzą nauczyciele po trzydz'6® <F 
tniej służbie, nawet gdy wcale nie aw an sie !*  
pensji 2000 zł., t. j. do pensji, jaką P „ 
radca sądu karnego, albo starosta.” rfo 0

„W  komisji zaproponowałem rozmai 6̂ pień 
iścia w pomoc materialnej pozycji ^

0 . 

o n!

przyjścia w pomoc materjalnej pozycji 
tów. 200 suplentów otrzyma rocznie n (O
więcej, a nowych sto posad będzie w pęd? 
obsadzonych. W mianowaniu i awansowań.0 
się kierował względami na czas służby. D 6z d e 
szczając przy tem z oczu kompetentńff’ 
gólnie ukwalifikowanych.” _ ^agi

„Zważywszy głosy dzienników i u t„ wsp 
powiedziane w tej Wys. Izbie, muszę ^  a.t ® 
mnieć, że  c e l e m d o s t a r c z e ń 1 yc i ® V 
r j a l n y c h  ś r o d k ó w  d l a  n aUCzk n ł # N'
p o d n i o s ę  o p ł a t ę  s z k  o l n ą  w. s g2CZegó 
ś r e d n i c h .  Zrobię t o  na p o d s t a w i e
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wych ba lań ua tem polu. W  porównaniu z in- 
nemi państwami, jest opłata szkolna u nas bar
dzo nizką. Zapowiadam, że  o p ł a t a  ta n i e  
b ę d z i e  n a p r z y s z ł o ś ć  n i g d z i e  n i ż 
s z ą  o d  16 zł. z a  p ó ł r o c z e ;  w z n a c z  n ie j-  
s z y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  20 zł., a w 
W i e d n i u  26 złr. 8

„Nikt bardziej odemnie nie życzy sobie tego, 
aby w kolach nauczycieli szkół średnich zapano
wało przekonanie, źe w pierwsiej linii są oni urzę
dnikami i będę też żądać od nich tego, czego się 
wymaga od urzędników. Nie będzie im odtąd 
wolno przyjmować podarków; jestem bowiem tego 
moralnego przekonania, źe takie prezenta przyj
mowane przez nauczycieli równają się kubanom, 
któreby ktoś ofiarował urzędnikom w sprawach 
ich urzędowania. Sądzę, że przekonanie to pa
nuje w szkołach austriackich i że zawsze ono 
w nich panować będzie“ .

Na tem zakończył p. minister swoją przemo
wę, poęzem przyjętą została w trzeciem czytaniu

w obawie wypowiedzenia związku celnego i han' 
dlowego8 Dalej: „Był to tylko sposób zastra
szenia słibych umysłów naszych ministrów. Byli 
to miniirowie n ie  t e r a ź n i e j s i .  (Wesołość 
na prawijy.)

(Dok. n.)

iicova 1 n im

Mowa ministra skarbu dra Dunajew
skiego ,

(wypowiedziana w ogólnej rozprawie nad ustawą 
cłową na posiedzeniu Izby postów d. 10. b. m.)

Wysoka Izbo! Dotychczasowy przebieg dy
skusji dostarczył dowodów, jak to trudno odbyć 
dyskusję ogólną; gdyż w tej dyskusji ogólnej mó
wiono po większej części tylko o szczegółach, które 
możnaby o wiele gruntowniej i praktyczniej prze
nieść do dyskusji szczegółowej.

Nie zabieram głosu, by dać wys. Izbie w dy
skusji ogólnej objaśnienia co do zasad polityki 
handlowej i co do kierunku, w jakim rząd po
stępuje, bo uczyni to natychmiast więcej powołany 
do tego członek c. k. rządu. Czuję się tylko 
w obowiązku odpowiedzieć kilkoma słowy na owe 
uwagi, które wypowiedział Jego Ekscelencja pierw 
szy pan mówca w tej dyskusji pod względem for
malnego postępowania przy projektach odnoszących 
się do' ugody i pod względem stanowiska rządu 
względem wys. Izby, właściwie względem więk
szości Izby; mn;emam bowiem, źe w ten sposób 
zapobiegnę pewnym pomyłkom, o ile w ogóle za
tamować można ulubioną w tym czasie niestety 
tak bardzo metodę rozpowszechniania błędów.

Bzecz to naturalna, bo ludzka, że szanowni 
panowie z parlamentu prywatnie także rozmawiają
0 czynnościach parlamentarnych i o sprawach po
litycznych, co rząd, któremu się tak często po 
jednawczoś 5 zarzuca, rzeczywiście z zadowoleniem 
spostrzega, gdy we wszystkich stronnictwach 
w skrajnej opozycji i na skrajnej prawicy prywa
tnie omawiane są sprawy polityczne. W tej lub 
owej rozmowie padnie to i owo słówko; rozpo
wszechnia się szerzej; publicystyka przedstawia 
je na swój sposób; i tak nagle powstaje pewna 
opinia. Słyszy się je , rozpowiada się je ; staje 
się znanem. Nakoniec wyuyma się j e , jak to 
mistrzom sztuki kulinarnej tak często się udaje, 
że zapomocą pilnego ubijania miotełką, rooią 
z piany wielką banię, która potem pęka, nie 
sprawiwszy wielkiego nieszczęścia.

Zdaje mi się , źe niekiedy — zawsze nie 
można tego czynić ~~ nie będzie rzeczą niesLÓso- 
wną wystąpić przeciw takim pogłoskom.

Jego Ekscelencja pierwszy pan mówca wypo
wiedział o metodzie postępowania kilka uwag, i 
to uwag ogólnikowych, o których przecież w ogoie 
sądu wydawać nie myślę, które atoli może jednak 
bądź co bądź z taryfą cłową jako taką zasadniczo 
przynajmniej niekoniecznie pozostają w związku. 
Jego Ekscelencja pornszył mianowicie cła rolnicze
1 zapewnił stan włościański o swoje1' miłości, prze 
mawiając do niego słowami: „moje dzieci 1“ (We
sołość na prawicy.) Nie mogę tego ani potwier
dzić, ani też temu zaprzeczyć, bo niewiadomy mi 
fakt (wesołość na prawicy), ile Jego Ekscelencja 
dla stanu włościańskiego uczynić miał sposobność.

Jego Ekscelencja zapewniał także Węgry o 
swojej szczególniejszej życzliwości i powiedział, że 
żywi na; cieplejsze i najżywsze sympatje dla prze
mysłu i finansów Węgier, czemu się z pewnością 
nie przeczy, a z zadowoleniem tylko słyszę, gdy 
takie poglądy co do obu części Monarchii, co do 
wspólności interesów, zarówno u szan. opozycji, 
jakoteź u większości Izby coraz więce się rozpo
wszechniają. Ale Jego Ekscellencja nie mógł się 
przytem obyć bez zarzut- dla rządu, źe okazał 
się bardzo słabym, że mianowiUe cała taryfa cło- 
wa jest więcej na korzyść Węgier. Przytem Jego 
Ekscellencja pod względem kierownictwa komer
cjalnych spraw monarchii, nie bez pewnego uczu
cia ambicji, które uważam za zupełnie uzasadnione,
twierdził, że dawniej punkt ciężkości togo kiero
wnictwa spoczywał w austryjackiem ministerstwie 
handlu, teraz zaś jest podobno w Budapeszcie. 
Otóż na to muszę bądź co bądź pozwolić sobie 
z całą uprzejmością poprosić Jego Ekscellencję, 
żeby nie zapominał, iż na szczęście przecież wielu 
jeszcze żyje pomiędzy nami, kturzy byli świadka
mi obrad w tej wys. Izbie nad ugodą roku 1878, 
źe przeto i my mogliśmy wytworzyć sobie pewne 
wyobrażenie —  byłem i ja wówczas członkiem tej 
wys. Izby — ile rząd ówczesny, w którym Jego 
Ekscellencja miał przecież głos decydujący, roz
winął siły i energii, aby przeprowadzić to, co 
wprzód z rządem węgierskim było ułożone. Dzi
wnym sposobem —  miałem już raz sposobność po 
temu, zdaje mi się przed dwoma czy trzema laty, 
a tt -az znów to uczynić muszę — zniewolony 
jestem Jego Ekscelleucji przypomnieć, źe właśnie 
te same zarzuty, które on czyni rządowi teraź
niejszemu, jojnu wówczas także czyniono, t. j. 
w r. 1878. Tak n. p. —  przeczytam tylko trzy 
wiersze : -  „z całych tych rokowań wychodzi Mo-
narchia osłabiona, natomiast państwo węgiorskio 
wzmocnione*. To powiedziano przeciw rządowi 
Ó w c z e s n e m u .  „Rząd działał pod naciskiem,

Lwów d 15. czerwci.
t  Władysław Czaplicki, więzień stanu z roku 

1847, major wojsk polskich z r. 1863, Sybirak, 
autor Horożany, Czarnej księgi i wielu rozpraw 
o Sybirze, zmarł wczoraj we Lwowie w 68. roku 
życia. Pogrzeb odbędzie się jutro o godzinie 6. 
popołudniu z kostnicy szpitala. Niedawno temu 
umarła żona śp. Czaplickiego, który zostawił k il
ka sierot w największej nędzy

Ludwik Sztyrmer, wielce utalentowany, pod 
względem barwności opowiadania i oryginalnych 
obserwacyj, jeden z najpierwszych beletrystów 
polskich, rozstał się z tym światem.

Sztyrmer jest autorem „Pow ieści niebo
szczyka Pantofia8, „H istorji mego kuzyna*, Fre- 
nofagiusza i Frenolastów8, „K ataleptyka*, „N ocy 
bezsennej* i t. d. pisanych w sposobie niemiec
kiego fantasty Hoffmana.

* Dr. Z. Rościszewski, były profesor szkoły 
wyższej rolniczej w Zabikowie pod Poznaniem, 
który bawił przez lat kilka we Lwowie, powołany

ostał do Dorpatu, na katedrę rolnictwa, w cha- 
akterze docenta płatnego i posadę tę przyjął.

Stowarzyszenie ku niesieniu pomocy dla 
chorych studentów w Wiedniu, założone przez dr. 
Oppolzera, obchodzić ma w tym roku 25-letni jubile- 
lusz swego istnienia. Przez ten czas na koszt sto
warzyszenia było pielęgnowanych 2760 studentów 
w szrftalu, a 41.700 chorym ułatwiono a.nbolator 
skie lęczenie. Stowarzyszenie ma w swój 25- 
letni jubileusz utworzyć fundusz dla rekonwale- 
centów i wzywa do składek ludzi dobroczynnych, 

szczególnie tych uczni, którzy sami z funduszów 
stowarzyszenia niegdyś korzystali. Datki przyj
muję rektoraty uniwersytetu, politechniki i w yż
szej szkoły rolniczej w Wiedniu.

* Do agzaminu dojrzałości w lwowskiej szkole 
realnej zgłosiło się w tym roku 17 abiturjentów, 
z tych 2 eksternistów. Uznano za dojrzałych tylko 
ośmiu a to : Bedronka Tadeusza, Howartha Dyo- 
nizego (z odszczególnieniem), K ellera Luawika, 
K leinera Jakóba, Langa Stanisława, Michla A l
freda. Mullera Arnolda i Paygerta Kornela.

* W Głogowie przyaresztowała żandarmerja 
trzech młodych ludzi bez zajęcia, pochodzących 
według ich własnych zeznań z różnych stron Ga
licji, a bywałych także za granicami kraju, C ie
kawie oglądali oni miasto i badali szczczególnie, 
jak ono wygląda, od strony stodół. Czy o złe za
miary słusznie ss podejrzani, z dalszego śiedztwa 
się okaże.

* Lichwiarz. Mechel Hejfermann z Potoka czar
nego koło Dclatyna, oskarżony o 13 oszustw i 30 
przestępstw przeciw ustawie o lichwie, którego 
rozprawa ciągnęła się przed sądem przysięgłych 
w Stanisławowie przez dwa tygodnie, zasądzony 
został na 4 miesiące aresztu, 300 zł. grzywny i 
na ponoszenie kosztów postępowania karnego.

* Podatek od cudotworstwa. Starostwo czer- 
niowieckie obłożyło podatkiem zarobkuwym zna
nych cudotwórców-rabinów w Sadogórze Icka i 
Izraela Friedmanów i zaliczyło ich do rzędu „G e- 
schaftsverm ittler“ (pośredniczący w interesach). 
Jak wiadomo rezydują obecnie w Sadogórze dwaj 
bracia cudotwórcy. O jadw aj mają obecnie płacić, 
tytułem bezpośredniego podatku, po 100 zł. ro
cznie, co z dodatkami wyniesie najmniej po 300 zł.

Smutne! Z Horodenki otrzymała czerniow ie- 
cka Gazeta polska korespondencję, według której 
biedniejsi mieszkańcy spalonego miasteczka doma
gają się, aby starostwo samo rozdzieliło dar ba
rona Hirscha w kwocie 10.000 zł., nie mają bo
wiem zaufania do zarządn gminnego, który do
tychczasowe składki porozdzielał między prote
gowanych.

* Nagrodę konkursową Sorbonny, za najlepszą 
rozprawę o zasługach Pasteur’a, otrzymała panna 
W iszniowska, córka zasłużonego pedagoga-jnbi- 
lata. O pracy tej pisma francuskie zamieściły 
pochlebne wzmianki

* Konkurs „Tygodnika ilustrowanego8. Kom i
tet oceniający prace nadesłane na podwójny kon
kurs Tygodnika ilustrowanego zakwalifiował do 
druku z 42 nadesłanych poezyj utwory : „D o 
granicy*, „Safona* i „Z  teki G rottgera8.

* Licytacja na budowę szkoły w Sądowej W i
szni odbędzie się 22. b. m. o godz. 10. przedpo
łudniem w magistracie tamtejszym. Cena wywo
łania 12.289 zł. Wadjum 10 prct.

* Walne zgromadzenie Stowarzyszenia kat. 
rękodzielników „S k a ła8 odbędzie się d. 27. czer
wca b. r. o godz. 4. popołudniu w lokalu własnym 
przy ul. M ickiewicza 1. 28.

* Na dochoa spalonego kościoła w  Stryju,
urządza dyrekcja kat. Stowarzyszenia rękodziel
ników „Skała* w dniu 20. czerwca b. r. w ogro
dzie własnym przy ulicy M ickiewicza 1. 28. zaba
wę towarzyską połączoną z tańcami a urozmaiconą 
wszelkiemi rozrywkami towarzyskiemi, Wstęp 
tylko za zaproszeniami od osoby 25 ct. bilet fa 
milijny na 4 osoby 50 ct. Po zaproszenia i biiety 
zgłaszać się można do „Skały*. L ista otwarta 
od 15. b. m.

* Zakład dla nieuleczalnych. Niejednokrotnie 
dziennikarstwo nasze podnosiło potrzebę zakła
dów, gdzieby mogli znaleść przytułek nieuleczal
ni lub rekonwalescenci po ciężkich długotrwałych 
chorobach, wyniszczających fizyczne siły chorych, 
którzy żyć mogą tylko pracą rąk swoich. Przed 
kilkn miesiącami nareszcie stanął na ul. K urko
wej dom pod opieką sióstr Franciszkanek, mogący 
pomieścić 2 0 — 25 ludzi potrzebujących pielęgno
wania. Istnienie jego jest oparte częścią na po- 
mocy Bady miejskiej, która płaci stale po 37  ct. 
za każde z 20 łóżek, która zartrzegła reprezen
tacja miejska dla swoich nieuleczalnych, a c z ę 
ścią na dobroczynnych datkach, zbieranych przez 
siostry w mieście. Ilość łóżek, w porównaniu z 
rzeczyw istą potrzebą miasta naszego, jest bardzo 
niedostateczna, gdyż zakład posiadający dziesięć-
l— 5 „  «Ttn lr«p?a i pil ilnńii  U    i  

go, piękna ta instytucja mogłaby rozwinąć się, 
przyjmując nazwę tego, na którego pomnik zbiera
no tę sumę. Możnaby zarzucić, że ofiarodawcy skła
dali pieniądze nie na ten cel, ale jesteśmy pe
wni, że gdyby ogłosić na co mają być użyte 
pomnikowe pieniądze, żaden z ofiarodawców nie 
protestowałby przeciwko temu, bo przy ogólnej 
biedzie w naszym nieszczęsnym kraju, najpiękniej
szym pomnikiem jest ulga tej biedzie, lub pomoc 
instytucjom, mającym na celu podniesienie prze
mysłu i dobrobytu kraju.

* Tegoroczne losowanie z fundacji ś. p. Wi- 
eentego Łodzią Ponińskiego dla czeladników od
będzie się dnia 19. lipca 1886, przy którem wy
grane będą następujące kwoty: I. premjum 852 zł.,
II. premjum 710 zł., HI. premjum 568 zł., IV. 
premjum 426 zł. Według statutów fundacji przy
puszczeni będą do ciągnienia losów tylko ci cze
ladnicy, którzy: w królestwie Galicji i Lodo- 
merji lub Wielkiem Księstwie Krakowskiem są 
urodzeni i tamże przynależni; wyznają religję ka
tolicką, rzymskiego, greckiego lub ormjańskiego 
obrządku; wyuczyli się według istniejących prze
pisów rzemieślniczych jakiego rzemiosła i mają 
uzdolnienie i prawną kwalifikację do samodziel
nego wykonania onegoż, dla ubóstwa jednakże nie 
są w stanie wykonywać rzemiosła swego samo
istnie; wykażą moralne zachowanie się świade
ctwem wydanem przez właściwy urząd parafialny 
a zatwierdzonem we Lwowie i w Krakowie przez 
c.k. dyrekcje policji — w innych słaś miejscowo
ściach przez właściwego c. k. starostę powiato
wego.

Czeladnicy którzy chcą wziąść udział w lo
sowaniu, mają najpóźniej czternaście (14) dni 
przed losowaniem tj. włącznie do dnia 5. lipca b.

godziny drugiej po południu, wnieść odnośne 
prośby do Wydziału krajowego.

* Stan powietrza. Obserwatcirjum szkoły po 
litechnicznej donosi:

Przez ostatnie trzy doby była powietrznia 
pod wpływem drugorzędnej zniżki barometrycznej; 
stan barometru zredukowany do poziomu morza 
zmieniał się między 758 mm. i 754 mm. Pomimo 
tego nizkiego stanu barometru nie było w sobotę 
od rana opadu, w niedzielę mżyło cokolwiek z 
rana, reszta dnia była pogodna, tylko w dniu 
wczorajszym przy zmiennym kierunku wiatru 
strony północnej i zmiennym stanie nieba rosił kil
kakrotnie deszcz, opad nieznaczny wcale wynosił 
0 „  mm. Średnia temperatura soboty była 1 4 /,, 
niedzieli 15, °,, poniedziałku 16,u5, najwyższa wczo
raj 19,°, najniższa dziś w nocy 9,°, C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 15. czerwca : Wiatr o zmiennym 
kierunku północnej streny, średnia temperatura 
dnia około 17° C., stan nieba zmienny, powietrze 
więcej jak miernie wilgotne, deszcz chwilowy lecz 
opad wcale nieznaczny.

W drugiej połowie czerwca będziemy mieli 
prawdopodobnie kilka dni w początku pogodnych, 
zresztą opady mierne, zachodzi jednak w czasie 
późniejszym obawa znacznych opadów.

* Jutro dnia 16. czerwca: św, Franciszka; — 
św. Mytrofona patr.

krotnie większą ich ilość, byłby natychmiast na
pełniony. — Na to tymczasem środków żadnych 
niema.

P hrabina Baworowska uzbierała 10 czy 
też dwanaście tysięcy, a nie mogąc dójść do cy
fry wyższej, z procentów od tej sumy utrzymuje 
kilka łóżek w szpitalu Sióstr Miłosierdzia. P. 
Oktaw Pietruski na pomnik hr. Gołnchowskiego 
uzbierał kilkanaście tysięcy zł. Jakiż jednak po
mnik mógłby być milszym dla zmarłego, jak dom 
przytułku dla nieuleczalnych. Gdyby te dwie su
my zostały połączone razem i oddano je na roz
szerzenie domu dla nieuleczalnych, już istniejące

—  Z Krakowa. Uroczyste poświęcenie tablicy 
dla ś. p. Wł. Anczyca, odbyło się 12. b. m. w ko
ściółku św. Salwatora na Zwierzyńcu. Przed ta
blicą wywieszono wieńce od włościan z Zwierzyń
ca, od Towarzystwa tatrzańskiego, od Koła lite
rackiego, od krak. Tow. oświaty ludowej, od księ
garzy i drukarzy, od pani Hofmanowej i wiele 
innych.

(D) Z powiatu drohobyckiego donoszą nam: 
W  każdym niemal powiecie kraju naszego istnieją 
przynajmniej jakie takie drogi powiatowe, które 
jak w niektórych powiatach znajdują się jeszcze 
w stanie bardzo wiele do życzenia pozostawiają
cym; - jednakowoż są do przebycia i na miano 
dróg zasługują.

Jeden powiat drohobycki, widocznie nic tro
szczy się zupełnie o swoje drogi komunikacyjne; 
ponieważ bez narażenia zdrowia, a nawet życia, 
połamania wozidła i pokaleczenia koni, w biały 
dzień takowych przebyć nie można. Zaiste smutny 
to bardzo i opłakany stan.

Prawdopodobnie Wydział Rady powiatowej 
drohobyckiej, nieposiada odpowiednich funduszów, 
i nie jest w stanie fachowego drogomistrza, lnb 
przynajmniej dobrego dróżnika opłacać; gdyż stan 
drogi, tuż od graniey powiatu staromiejskiogo po
cząwszy, t. j. Zdzanny, Smólny, Załokcia, aż do 
Uroża, dokąd jeszcze przed tygodniem w intere
sach udać się byłem zmuszony, najwymowniej o 
tem przekonuje, trudno Dowiem przypuścić, żeby 
drogi te były pod jakimś dozorem, i są zupełnie 
na łaskę Opatrzności i grę żywiołów zostawione.

Niktby nie uwierzył, nieprzekonawszy się o 
prawdziwym stanie zaniedbanych dróg; dziury, 
kamienie olbrzymich rozmiarów; w skutek czego 
do przebycia przestrzeni 20 kim., jadąc dobremi 
końmi, potrzebowałem 6 godzin czasu; a jeździłem 
tą samą drogą przed laty jeszcze za życia ś. p. 
Bilińskiego, byłego naczelnika podburskiego, i po
trzebowałem do przebycia tej sdraej przestrzeni 
półtory godziny czasu, gdy dzisiaj z tej dobrej 
drogi, na całej wyż wymienionej przestrzeni, po- 
rozwalane fundamenta sterczą, grożąc wozidłom 
połamaniu, a koniom pokaleczeniu. Spodziewamy 
się, że Wydział Rady powiatowej drohobyckiej, 
zechce tę rzecz zbadać i energicznie w nią wglą- 
dnąć, gdyż nie brak zapewne funduszów drogo
wych, jak niemniej ludzi fachowych w kraju, 
którymby opiekę nad temi drogami powierzyć 
można.

—  Z Karlsbadu 10. czerwca. Do dnia dzisiej
szego w tegorocznym sezonie kąpielowym wyka
zuje lista osób przybyłych 7647, z tego nie wiel
ki stosunkowo procent przypada na Polaków, z 
Galicji wykazano bowiem tylko 80 osób a z Księ
stwa Poznańskiego, Królestwa i Zabranych pro- 
wincyj 75 osób. Według zdania tutejszych mie
szkańców, dawne już w Karlsbadzie nie było w 
tej porze — tak licznego zjazdu, od 3 dni przy
było 430 osób, ubyło zaś zaledwie kilkadziesiąt, 
mimo to pomieszkań jest wiele, i zupełnie nie są 
droższe, jak lat poprzednich. Pokoik na jedną oso
bę już od 6 zł. tygodniowo, stosownie do położe
nia domu mieszkalnego, dostać można; za cenę 
10 zł. do 15 zł. tygodniowo można mieć ładny i 
wygodny pokój. Życie także nie drogo urządzić 
sobie można. Jaki tu jest ruch w restauracjach, 
których jest bardzo wiele, możecie powziąć wy
obrażenie, jeżeli w restauracji Puppa, prawda naj
droższej i największej, dziennie mają dochodu prze • 
ciętnie od 4 do 5500 zł.; za samą kawę i herba
tę mają dziennie 800 zł dochodu.

Ze zwykle tn bawiących lekarzy Polaków, 
dotąd nie ma dr. Jaworskiego i dr. Żelazowskie
go, nasi lwowscy lekarze odsełają swoich pacjen
tów do tych panów, a później chory przyjechawszy 
tu, nie znając nikogo, nie wie, którego lekarza 
ma wybrać. Nasi pp. lekarze powinni być o tem 
poinformowani, którzy ich koledzy są w Karls
badzie.

Niestety mamy tu ciągłą niepogodę i chłodne 
dni, co dla kuracjuszów jest niemiłe.

W  Karlsbadzie otwarto w tym roku nowy 
teatr miejski, bardzo piękny gmach i nader gu
stownie urządzony. Przedstawienia odbywają się 
codziennie i są licznie uczęszczane.

D la wiadomości rolników podaję, iż chmiel 
około Zatecu i w ogóle w Czechach, jest dość 
słaby, przypuszczać można, że albo posucha mu 
zaszkodziła lub może przemarzł i drugi raz prze
sadzać go musiano. Chmiel wygląda tak, jakby w 
pierwszej połowie maja wyglądać powinien. Zboża 
na Szląsku wcale ładne, w Czechach zaś żyta do
syć słabe, pszenice i jarzyny podobne jak w Ga
licji; jadąc do Karlsbadu, najgorsze żyta widzia 
łem w zachodniej Galicji.

W egetacja  zbóż w Czechach i na Szląsku, 
zupełnie nie większa od naszych okolic.

Utrzymują tu, że jęczm ień w tym roku po
winien dójść do bardzo wysokich cen, gdyż przy
mrozki majowe miały wiele uszkodzić.

Obecni tu właściciele dóbr Polacy z zahra- 
nych prowincyj, opowiadali mi, że wiele pszenicy 
tam naprzód sprzedano po cenie 95 kopiejek za 
pud, do zabrania loco spichlerz, wyniesie to na 
naszą wagę 100 kilgr. około 5 zł. 70 ct. N iektó
rzy sprzedali i znacznie drożej, tak, że wyniesie 
na naszą cenę 100 kilogr. pszenicy za cenę 6 zł. 
20 ct. i to w dosyć znacznem oddaleniu od kolei.

—  Z Warszawy. Grono pań, oddających się 
konnej jeździe, po ukończeniu wyścigów nrządza 
specjalne w yścigi damskie na polu mokotowskiem.

Od 9. b. m. przybywają już na doroczną w y
stawę gospodarczą rozmaite okazy. Po raz pierw
szy produkowane będą na wystawie warszawskiej 
okazy obór p. Ostaszewskiego ze W zdowa w 
Galicji.

W  W arszawie bawią bracia Reszkowie, arty
ści opery paryskiej, którzy przybyli do grodu 
Syreniego dla odwiedzenia siostry, małżonki mi 
lionera p. Stanisława Kronenberga.

„Placówka* powieść przez Bolesława Prusa 
(Aleksandra Głowackiego), wydana nakładem księ 
garni A . G ruszeckiego; osnuta na żywotnym te
macie wypierania ludu ■ z ojcowizny przez żywioł 
napływowy, walki polskiego chłopa z niemieckim 
kolonistą, treścią i formą należy do najbardziej 
zajmujących prac autora.

—  Z Belgradu donoszą 10. b. m., że skutkiem 
śledztwa wdrożonego z powodu agitacyj wybor
czych uwięziono w Jasenickim okręgu 15 wybor
ców i nowowybranego posła ze stronnictwa opo
zycyjnego Radojko D azicza. Deputacja z Cacik 
oświadczyła królowi, że bandy rozbójnicze w tym 
okręgu nie mają charakteru politycznego. Bandy 
takie pojawiają się co roku w lesie, w łóczęgi, 
którzy nie chcą pracować, uciekają do lasów i 
żyją z kradzieży i rabunków. Celem wytępienia 
band rozbójniczych potrzebnym jest większy gar
nizon w Cacach. deputacja oświadczyła, że z fun
duszu gminy wybuduje koszary i upraszała o 
większy garnizon.

Król zgodził się na to. Na głowę słynnego 
herszta rozbójników Karapancza, rozpisał rząd 
nagrodę 500 dukatów. Bandy rozbójnicze rekru
tują się, jak  stwierdzono, z podejrzanych i policyjnie 
skompromitowanych, których wyszupasować zarzą
dziły władze z powodu braku zarobku i ukrywa
nia się. Pouciekali oni w góry celem unikuięcia 
niemiłych skutków, rozporządzeń policyjnych. Tem 
wytłumaczyć się daje niezwykła siła band roz
bójniczych.

W  takiem świetle przedstawia tę sprawę 
telegram z N. fr. tresse z d. 10. b. m.

—  Z Berlina donoszą 10 b. m., że wydalono 
ztamtąd budowniczego Kesslera, przewódcę strej- 
kujących murarzy. W ielką sensację wywołało tu 
morderstwo, dokonane we czwartek rano na re 
stauratorze Schifflingu 1 jego małżonce. Parobek 
przeciął im gardło nożem, następnie zrabował k o 
sztowności i spokojnie przebrał się w suknie swe
go dawnego chlebodawcy. D ziesięcioletnia córka 
zamordowanych skryła się i była świadkiem wszy
stkiego. Mordercę uwięzić już miano w Tempel- 
hoff pod Berlinem.

— Z Birminghamu donoszą: W łaściciel fabryki 
stali Flowers płaci swoim robotnikom, lepiej jak 
gdzieindziej, a pomimo to są w tej fabryce za
wsze miejsca niezajęte a tylko największa konie
czność zmusza do przyjęcia posady u Flowersa. 
Fabrykant ten jest już staruszkiem a przed kilku 
miesiącami pojął za żonę młodą śliczną dzie
wczynę. Flowers jest kompletnie łysy, i ponieważ 
chce, ażeby młoda małżonka jego sądziła, że ł y 
sina jest to rzecz zwykła, musi każdy, kto znaleść 
chce zajęcie w jego fabryce, dać sobie głowę ogolić. 
Oharakterystycznem jest, że poddają się tej dresu- 
rze ludzie nieżonaci, z żonatych żaden tego do
tychczas uczynić nie chciał, prawdopodobnie w 
obawie przed żoną.

—  Niesumienni rzeźnicy. Z Chemnitz w 
Saksonii donoszą: Zachorowało tu 160 osób po
spożyciu siekanego mięsa. Jedno dziecko umarło. 
Twierdzą, że mięso przez dwóch rzeźników zostało 
zafarbowane aniliną, zawierającą arszenik. R ze 
źnicy zrobili to w tym celu, ażeby mięso lepiej 
wyglądało. Przybył tu z Drezna saski jeneralny 
prokurator Held celem zbadania sprawy.

—  W Wenecji garstka przebywających Pola
ków rozprószyła się z powodu epidemii. D ezer
terom zabroniono wstępu do Florencji, skutkiem 
czego udali się do Ankony. W  ich liczbie znaj
dowała się rodzina Izbiańskich z gub. podlaskiej, 
która w podróży utraciła dwoje drobnych dzieci.

—  Warszawa a Lwów . W  obecnej chwili znaj
duje się w W arszawie 60  drukarni, 51 litografij, 
6 giserni, 10 stereotypiam i, 106 księgarni i 17 
czytelni. Lw ów  liczy wprawdzie tylko czwartą 
część mieszkańców W arszawy, ilość jednak na
szych drukarni i księgarni w porównaniu z W ar
szawą świadczy bardzo niekorzystnie o czyteln i
ctwie i oświacie w G alicji a dodać należy, źe 
miasta prowincjonalne w K róle- wie jak Lublin, 
Kalisz, Płock, Piotrków, K ielce, Łódź i inne, ma
ją także po kilka księgarń i drukarń. U nas nie
stety inaczej !

— Księgarnia Polska, od lat kilkunastu ist
niejąca w Petersburgn, zmieniła niedawno temu 
właściciela. Dotychczasowy jej kierownik po
niósłszy znaczne na interesie straty, odstąpił 
takową pp. Piltzowi, redaktorowi Kraju i Lesma- 
manowi. Likwidacją interesów, jakie dawna firma 
miała w Warszawie, ząjmą się pp. Gebethner i 
Wolff.

Alliance Israelite odbyła walne zgromadze
nie we Wiedniu d. 3. b. m. pod przewodnictwem 
wiceprezesa Guttmanna. Ze sprawozdania za 12. 
rok istnienia Towarzystwa wynika, że głównym 
celem Towarzystwa była oświata ludu, utworzono 
wiele szkół nowych a już istniejące subwencjono
wano. W pierwszej linii uwzględniono rolnictwo 
w Galicji, gdzie dotkliwie czuć się daje brak 
szkół. We Lwowie, Brodach, Stanisławowie utwo
rzono szkoły i osiągnięto najlepsze rezultaty. 
Zwrócono główną uwagę na to, ażeby młodzież 
żydowska poświęciła się rzemiosłu i rękodzielni
ctwu i utworzoną zostanie w tym celu wkrótce 
szkoła rzemiosł we Lwowie, obejmująca kilia 
warsztatów. Dla chłopców uczęszczających do

szkół rolniczych utworzono stypendja i r  _
młodzieńcom poświęcającym się uprawie roli. ^  
ubiegłym roku wydano 219.669 zł. 58 ct. Liczbft 
członków powiększyła się o 416 i wynosi obecnie 
2907. Do z a r o d u  wybrani zostali p p .: Ftirtb; 
U- Nierenstein, Pfeiffer, Stern, Wahrmann • 
Bauer. S zczegóły  te czerpiemy z Wiener Aty' 
Zeitung.

— W sprawie wypadku w Berbestach, który 
podaliśmy przed kilku dniami, dochodzą bliższ* 
szczegóły. Mianowicie, P io tr  Bendas, który bronił 
przystępu komisji sądowej, nie został zabitym na 
śmierć, lecz żyje i je  st nadzieja, że wyzdrow ieje 
Dostał on trzy rany. Jedna kula uderzyła w czoło, 
lecz ześliznęła się po czaszce, druga przeszyła 
mu szczękę, a trzecia  na wskróś przebiła brzuch, 
tak jednak szczęśliwie, iż nie naruszyła niebez
piecznych organów. K ancelista sądowy Jan Heinz 
otrzymał od Bendasa uderzenie kamieniem w g ło 
wę i wskutek rany już umarł. Żandarm Rawski 
odniósł pięć ran od kamieni, rzucanych przez 
Bendasa.

—  Wywłaszczenie. Gazeta Toruńska pod tym 
tytułem zamieszcza co następnje : „W  ciągu czer
wca aż dwa majątki polskie w pow. brodnickim 
wystawione będą na licytacje , a to Niewierz, 
własność p. Michała W yb ick iego , obeimnjąca 
około 2000 morgów i Przydatki własność p. B. 
Łyskowskiego obejmująca około 860 morgów.

„R ząd zamierza podobno oba te majątki ku
pić na cele kolonizacyjne, w środę bowiem oglą
dał je  p. prezydent regencji Massenbach w towa
rzystwie pp. „Oberamtmanna* W eisserm ela i 
właściciela dóbr W icherta. Panowie ci badali do
bra wspomniane bardzo szczegółow o!

„Pow iat brodnicki zamieszkałym jest przewa
żnie przez Polaków i wybierał posła Polaka —  a 
co dalej będzie?*

—  Zaręczyny włoskiego następcy tronu z
księżniczką Heleną, córką hrabiego Paryża, o 
których bliskiem pobraniu się doniósł dziennik 
paryzki Matin, mogą wprawdzie odbyć się choćby 
i zaraz, na ślub jednanze wypadnie jeszcze jakiś 
czas zaczekać, a to z powodu, że włoski następca 
tronu, książę W iktor Emanuel skończy w listo
padzie dopiero lat 17, księżniczka zaś Helena lat 
15. I  w rzeczy samej donoszą z Paryża, że pro
jektowane zaręczyny odbędą się dopiaro po trzech 
latach.

—  Ks. Teodor bawarski, doktor-okulista, opu
ścił w tych dniach Meran, dokonawszy tam w cią
gu 8-miu tygodniu 132 przeważnie pomyślnyeh 
operacyj. Jedną z leczonych przez księcia-leka^za 
była pewna W arszawianka, bawiąca jeszcze w 
Meranie.

—  Dobry syn. W  r. 1865 wywędrował z 
W arszawy subjekt mosiężniczy Palmowski i o- 
głasza w Phare du Bosphore, że dorobiwszy się 
pragnie rodzicom, którzy u niego osiedli, zape
wnić spokojne, zdrowe siedlisko i w tym celn po
szukuje willi do nabycia. Z inseratu widać, że 
Palmowski prowadzi na wielką skale interes ko
tlarski w Aarjanopolu.

—  Stowarzyszenie dyletantów teatralnych
rozgałęzionych w Czechach po większych i mniej
szych miastach prowincji, odbyło w Pradze wal
ny zjazd, połączony ze wspólną zabawą, wspania
le urządzoną na wyspie w ełtaw skiej, W enecja. 
Wiadomo, że Czechy mają jedną tylko dramaty
czną trupę, większego znaczenia t. j. personal na
rodowego teatru w Pradze. Parę trup prow incjo
nalnych na lato zjeżdża do Pragi, tak że pro
wincja przez większą część roku musiałaby być 
pozbawiona teatru gdyby je j niedostarczało tej 
rozrywki właśnie stowarzyszenie dyletantów. N ie
które grupy tak się rozwinęły np. w Konigrfitz, 
że mają własny lokal, dekoracje, ubiory, stały ar
tystyczny personal i dają stale dwa tygodniowo 
przedstaw ienia, co u amatorów pracujących na 
chleb wszelkiemi sposobami, bo tam ani wiek, ani 
wiek, ani płeć, ani mienie lub tytuł od pracy nie 
uwalnia — jest arcydziełem sztuki podzielenia 
czasu. Dochody z przedstawień obracane bywają 
na wzbogacenie lokalu i garderoby a po za tem 
na fundusz emerytalny wdów i sierot po aktorach 
czeskich, Filantropijne więc cele łączy statut sto
warzyszenia z artystycznymi, patrjotycznemi i t o 
warzyskiemi.

—  Plagą szarańczy dotknięty został A lgier. 
W  dniu 1. b. m. zaległa ona tak olbrzymią masą 
linię kolejową B ordj-E l-A chir, że pociąg musiał 
się w biegu zatrzymać. Odczepiono wagony i j e 
den po drugim przeprowadzano przez żywą falę 
owadów. Maszynista dał znać drogą telegraficzną 
do Bordy, zkąd przysłano kilkuset robotników dla 
zniszczenia szarańczy. Olbrzymie ihmury złośli
wych tych owadów nawiedziły również Bagdad, 
tak że całe żniwo uległo zniszczeniu. Chcąc za- 
pobiedz o ile możności złemu, gubernator jen era l
ny, Hydajat basza, wydał rozkaz, aby wszyscy 
mieszkańcy miasta począwszy, od liczących lat 7 
życia, bez różnicy stanu i rodzaju, wzięli udział 
w tępieniu skrzydlatego wroga. Nawet duchowień
stwo i oficerowie załogi uczestn iczyli w walce z 
szarańczą; wyjątek stanowiły tylko osoby chore 
i niezbędne do pielęgnowania dzieci. Co rano lu 
dność Bagdadu opuszczała swoje siedziby i po
wracała d o p iero  wieczorem, a każdy mieszkaniec 
obowiązany był przynieść 2 '/ ,  kilo zabitych sza
rańczy, które niezwłocznie zakopywano w ziemi- 
Ta wyprawa przeciw skrzydlatym niszczycielom 
trwała dni dziesięć.

— Niemiłe skutki deszczu. Pan X . młody o- 
bywatel z siedleckiego, wybierając się na wystawę 
i wyścigi, postanowił podróż odbyć własnemi koń
mi przepysznej maści karej, ciesząc się już z 
góry wrażeniem, jakie jego rumaki wywrą na 
Mokotowskiem polu.

Jak oż zam iar sw ój pomimo fata ln ej pogody 
przyp row adził do skntJKU w dniu onegdajszym , a 
znużony kilkunastom ilow ą podróżą zasypiał sm a
czn ie  w łóżku  hotelow em , gdy w b ieg ł do n iego 
przerażony furm an.

—  N ieszczęście  się stało, w ielm ożny panie, 
ktoś nam konie odm ienił.

—  Oszalałeś chyba...
—  A le oszalałem, kiedy zamiast naszych ka- 

rych, w stajni stoją brudno gniade...
Z kolei zaniepokoił się także pan X . Schodzi 

więc sam do stajni i przekonywa się, że jego fur
man ma rację, przygląda się jednak bliże i po
znaje, że konie są te same, które przed paru ty 
godniami kupił, ale maść ich przez kilkunastogc 
dzinny deszcz miejscami spłukaną została.

—  Z w ystaw y obrazów. Artysta przypro' 
wadza przyjaciela przed swój obraz.

—  No i cóż ? Przypatrz się dobrze. Czy 
przypomina ci pędzla Siemiradzkiego ?

—  Tak... no... piękny... ale żeby miał 
pominąć Siemiradzkiego, tego nie p iwiem.

A rtysta rznea się w objęcia przyjaciela.
— A ch, niech cię uściskam, że mnie nie 8 

wiasz na równi z tym bazgraczem ! ,
—  Ktoś zawinił —  czy strawa jego moż® 

„zaw iniona" czy „za w in ięta?" Oto lingw!8ty j 
pytanie, który raczy jeszcze raz zbadać p- "  
pouczyć leżajskiego korespondenta swego I 1
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GAZETA NARODOWA z Środy 16. Czerwca 1866.

Alb g*ce Podlegają ..zawinione należytości ? “ I komitetu obywatelskiego dr. W e i g e 1 odpowie- 
baneóZ?ódźmy się’ źeby by*y sPrawy ..przeskro- dział imieniem gości i Sokołów Rewakowicz Henryk 
jjjj., i®śli ktoś coś „przeskrobał*', lub przedmiot i wzniósł okrzyk na cześć patrjotycznego obywa- 
°a w.*a’Su ucblety“ n̂b >'strnc|ilon‘y‘ dlatego, żeltelstwa Krakowa.

żel Następnie rozkwaterowano gości. Przyjęcie 
było nader serdeczne a komitet postarał się o 
największą wygodę dla gości, którzy zachwyceni

»ia °k  jego  ktoś struchlał. Co to szkodzi, 
1!ńy sobie nowy język  ?

Operetka lwowska pod względem materjal- 
nym odnosi ciągle sukces niezwykły. Od czasu 
przybycia operetki do Krakowa, grają codziennie 
rzeczy stare, a grane już w Krakowie, a pomi
mo to teatr zawsze wykupiony. W niedzielę 
wystawiono na dochód sieroty po ś. p. Kruku 
„Palestranta", a wczoraj „Fatinicę." Pomimo

kraju, będzie można marzyć o ekonomicznen od
rodzeniu kraju naszego.

Wyścigi konne.
*>zb»ń I. 12,

byli uprzejmością i gościnnością nadzwyczajną, wycieczek przeróżnych teatr był przepełniony, a 
W komitecie najczynniejszy udział brali b.[artystów przyjmują nader^ serdecznie,^a szcze- 

prezydent miasta p. Weigel, radcy miejscy pp.[golnie są ulubieńcami publiczności panie Skal- 
Do Dierwszee-o bio^n I K otk ow sk i, Romanowicz i Turnau, dalej p p .  ska, B o c s k a j ,  K a s p r o w i c z o w a  i Praunówna. bzcze- 

‘ Nawrocki, dr. Ziembiński, Rudnicki i Armołowicz. gólnie ta ostatnia cieszy się wielką sympatią, a
Skalskich wyszczególniają p r z y  każdą) sposo
bności.

D ział ekonom iczny.

0 4.. czerwca
nagrodę dam: piękny puhar srebrny z podstaw-. „  , , ,, ,

J  1 50 dukatów, stanęło 10 koni, a mianowicie : wdyty nie przezorność komitetu, to większa po- 
JJT* J. Furstenberga „Friseur", O. Gagern’a „Ri- łowa przybyłych gości, mętniałaby gdzie prze- 
s»ietto“ ,A l. Garapicha BYoung-Pagode“, bar. A d a -h ocowaĆ! gdyż pokoje we wszystkich hotelach 
kas ydla »Callad“, Wł. Micęwskiego „Salamy", były zaj§te» przybyło bowiem na święta bardzo 

Mikulego BZawierucha“, p. Ochockie- wie,e osób z Królestwa i Prus. Wszystkich pra 
5 "Preciosa", por. L. ks. Ponińskiego klacz „La- wie ,g°śei ulokowano w prywatnych pomieszka-, .
J  Ł“> hr. J. Potockiego „Gentelman , tudzież niacbl> ktdre bezinteresownie oddane zostały do Opieka rządów nad ranne_r]hm' naTiy 
aj!*’ br- A. Skrbencky’ ego „Boccacio II.4 „Precio-1 dyspozycji komitetu. Sokół umieszczono w hotelu Szanowna Redakcjo! Jako komentarz do 

Prowadziła od początku bieg i p i e r w s z a  p r z y -  Europejskim, a w sali rzeźnickiej ustawiono 50 wzmianki o uprzejmości z jaką rząd węgierski
a do mety. Drugi stanał J, hr. Potockiego | tóżek dla uczestników wycieczki. przyjął propozycję pewnej firmy galicyjskiej ^

Gentelman". Pomieszkań bezpłatnych było aż nadto, tak L e ż e n ia  dystylarni nafty w Csacsy, do pospiechu
W biegu drugim o nagrodę towarzystwa 7001 wszystkie nie były nawet zajęte. |z jakim na jej podanie odpisał i zabiegach jego

• (do którego stanęło 6 koni) ważyła się wygra- Rano padał deszcz i zdawało się, że zapo-l celem pozbawienia Galicji jej jedynego przemysłu,
,a czas długi między p. Mysłowskiego „Rawiczem" wiedziane wycieczki skutkiem niepogody nie u- Auśtrji zaś wszelkich dochodów z podatku spo
.E  Ochockiego „Zenobią**,; która może o długość dadzą się. [żywczego od nafty, przez skoncentrowanie prze
°Hia j_i. ■rf T) n iiłi rt r7il ** I O IT1^  wyprzedziła jednak w końcu „Rawicza**, zo- 

^W iając daleko w tyle za sobą „Gonzala** J. hr,
®to ck ie g o , „Y ik in ga** p . K r z y s z to fo w ic z a  i 
°J«“ H e y d la .

ski
na

W  trzecim biegu o 1000 zł. nagrody cesar- 
SJ brały udział 4 konie: „Daliir Natha" baro-

ży,izenia założycieli projektowanej fabryki. Zaś 
jako komentarz stosunków austriackich niech po 
służy ten drugi fakt, że niżej podpisany wniósł 
do naszego rządu pokorną prośbę o udzielenie jego 
firmie tych samych korzyści i przywilejów, jakich 
fabryka w R iece od rządn węgierskiego doznaje,

Po mśzy w kościele Panny Marji, gdzie po- mysłu destylacyjnego w swoim krajn, niech jeszcze 
święcono wieniec przeznaczony na groby królew- ■ * * . . . .
skje, wyruszył o godz. 10. uroczysty pochód na
Wawel. Trzech obywateli lwowskich pp. Woj-1 aż do Drohobycza zjechał, by wybadać potrzeby 
czyński, Mikuliński, Spożarski w kontuszach i ' . . . . . .
„Sokoły" nieśli wieniec, który po 6umie złożono 
w grobach królewskich, poczem nastąpiło zwi- 
dzanie tychże i katedry, co trwało do 1 godz.
W Sokole krakowskim przyjmowali lwowskich 
Sokołów stosowną przemową pp. Bałucki i Wei
gel. Odpowiedział imieniem lwowskich Sokołów | jeżeliby ta firma przeniosła swoje fabryki do 
dr. Krówczyński. W południe wypogodziło się | Szcżakowy lub innego wygodnego punktu i załn- 

a to^Twa konie | a po deszczu była bardzo przyjemna atmosfera, żyła wielką destylarnię, rywalizującą z fiumaó
'p o  obiedzie z parku krakowskiego odbyła się wy- ską co do ilości wytwarzanej nafty i opłacanego
cieczka na Bielany, wśród uczestnictwa tysięcy o. k. skarbowi podatku spożywczego. Chociaż je-
ludzi. Tańce i podwieczorek urządzono na „Ska- dnak kwartał od wniesienia tego podani* minął,

fałach en°i-i«TnfJL,*TiD'”1i ’ Iłach panieńskich". O zmroku, ze Zwierzyńca na- nie zaszczycono nas dotychczas żadną odpowiedzią,
cin»au »W lcher“, K. Ochockiego „Bre | i|*,powrót Wisłą, pięciu galarami oświetlone- skutkiem czego zniechęcili się ci, co zamierzali

mi" pod Wawel. Na pierwszym galarze znajdował brać udział w przedsiębiorstwie i cały projekt 
„Preciosa** do mety T u ż  | się chór Lutni, na drugim kapela, na brzegach się rozbił. Odpowiedź przyjdzie zapewnie za rok,

nią Drzvbvłv dwa ■ i  Sr palono sobótki i ognie sztuczną. Za zbliżeniem przez rozmaite dyrekcje krajowe i powiatowe,
Drugi dzieó wvśr>Lr5 ^ ^ ' z a f e ł y  po-lpod Wawel zajaśniał ten^ różowem wiatłem | ekspedyta i strażników skarbowych, które to

. sportsmeóskie a mfJowicie ‘ jeldżenie o na- elektryczne®, przy odgłosie „Boże coś Polskę
ęr°d®, doktórem . . Se- Tysiące publiczności na brzegach wznosiły entu- chem nasze sprawy naftowe traktować zwykły,
^iow\e po d ; : L e T „ : ^ ^ P1̂ U T ,S i n i k o g o  l i t y c z n e  okrzyki. Powrót ło  miasta nastąpił po | gdy chodzi o wymiar grzywny za wykroczenia

niegodne wzmianki poważnej.
Kołomyja 13. czerwca 1886.

Sygurd Wiśniowski

Najważniejsi członkowie deputacji naftowej, 
dr. F e d o r o w i c z  i S z c z e p a n o w s k i  dopiero 
przedwczoraj i wczoraj udali się do W iednii. — 
Dzisiaj odbywa się decydujące posiedzenie Koła 
polskiego w sprawie naftowej. Nam się zdaje, że 
jedyne możebne rozwiązanie ze stanowiska gali
cyjskiego, jest oparcie się na stanie faktycznym, 
to jest na M  jest now^f d t a r y f ą  ńie-
przew idziany^bw ar,' importowany1 kolosahycai 
jnż ilościach, który my nazywamy fabrykatem, a 
któfy nie nazywając po imieniu, należy dotknąć 
cłem ochronnem. Zamarkowaliśmy to stanowisko 
w ostatnich wiadomościach sobotniego numeru na- 
sziej Gazety. Dowiadujemy się, że stanowisko to 
zajął poseł Alfons C z a j  k o w s k i przed wnio
skiem Suessa, a porzucił, gdy wniosek Suessa 
zdawał sie zapewniać więcej. W edług opinii naf- 
ci&rzy, gdyby dla mięszaniny czyli poddystylatn 
stworzono osobną taryfę, obciążając ją  cłem 3.50 
w złocie, starczyłaby na prawdziwy surowiec ta
ryfa 2 zł., a może nawet i niższa.

U

5 %  m. k. 104.70 do 105.70, Kom- banka krajowego 5 %  
w. a. I em. 99 25 do 100.25, Pożyczka krajowa z r. 1873 
6°/0 w. a. 103.50 do 105.— , Pożyczka krajowa 1883 4V,°/0 ' 
95.00 do 96.50. Losy miafcta Krakowa 17.— do 1 9 — , L osy 
miasta Stanisławowa 26. do 28.—. V. Monety: Dukat 
holenderski 5.83 do 5.93, Dukat cesarski 5.85 do 5.95, N »- 
poleondor 9.95 dó 10.05, Półimperjał rosyjski 10 2? do 10.38, 
Rubel rosyjski srebrny 154  do 1.64, Rubel rosyjski papie
rowy 1 .2 2 — de 1.24 —, 100 marek niemieckich 61.50 do 
62.20, Srebro za 100 złr. — .— do — , Knpony w srebrze 
— do — .— . Pierwszy z eyfer wszystkich pozycyj zna
czy „płacą** druga „żądają .1*

W ied eń  dnia 15. czerwca godz. 1. minnt 45. popoł- 
A lpiny 22.75 W ęg. akcje kr. 289.75, Anglo-Austr. 116 .- , 
Umonsbank 73.50, Kolej Kar. Lud. 20J. 5, Nordbahn 237.— , 
Kolej Połud. 113.80, Kolej A lfold 1 9 2 .-  Kolej p. E lib . 
237.(0, Kolej lw-czern. 229.—, W ęg. Nordostb. 177—, 
W ied. Commun. 1 2 6 .- ,  W ęg . Tabakast 68. - ,  Elbetal 
161.50, W ęg. cis. losy r. 125.— ,• Landerbank 224.10, ■ 
Z ł. ren. węg. 4°/0 106.50, Bankverein 105.75, Rogyj. rubel 
papir. 1.23.‘ /a. Losy węg. 120.25, Galie, indemniz. 105.26, 
Kredytowe — . Usposobienie : spokojne.

W ie d e ń  dnia 15. czerwca, godz. 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 282.25, Anglo - austrjaokie 1 
— , Unionbank -  , Kolej Kar. Ludw. 201.25, K o
lej'południowa — .— , Kent A  papierowa u -.— , Listy Z M t.
GaliA 'Bankn hipot. — .— , Galicyjski Bank krajowy 96.35, 
Napoleondor 10.V,, Rogyj. banknoty 1.23'/,. Ugposobienie:

po dłuższej naradzie nie uznali ----- - i - j  ti m
dnym pierwszej nagrody (400 zł.), drugą zaś g°azime lb* w nocy 

^ 2yznali porucznikowi Peschti. Była to premia, j „Lutnię" podejmowało już w sobotę wieczorem 
harowana przez ks. Wirtemberskiego piękny rajt- akademickie Towarzystwo „Zdrowie", ktpre w nie- 

Pajcz z greb^ną rączką. dzielę w południe zaprosiło na obiad do swoich
W skakaniu o nagrodę „zastawę srebrną w [ apartamentów kilkunastu akademików, przybyłych 

®2dobnem etui w kształcie podkowy" otrzymał | ze Lwowa.
P°rucznik Rndolph. Ostatni punkt programu sta- 

biegr myśliwski> do którego zgłosiło się 7 
J żdźców. B ieg prowadził Józef hr. Potocki jako 
* f̂eń, wiodąc myśliwców przez rozmaite manowce.’ 

^ y ścig u  końcowym o nagrodę honorową: puhar 
rebrny) przybył pierwszy do mety p. Garapich.

7̂ trzecim dniu wyścigów, d. 14. b. m. sta- 
j j  y do pierwszego biegu dwulatków 4 konie: br 
p "^•akdi<<> P- Krzysztofowicza „Wie-Wau
P- Mysłowskiego „Hermit" i J. hr. Potockiego 
jysatarka"

Ostatnie notowania produktów 
z d. 15. czerwca 1886. 

L w ó w  pszenica 7.50 do 8.60, żyto 5.75 do 6.40,
jęczmień 5.25 do 7.— , owies 6 40 do 6.75, groch 7.— do 
10.50, wyka 7 — do 7.75, rzepak — .—  do — . , lnianka 
11.— do 1 4 —, koniczyna czerw. 80. -  do 4 2 .—, koniczy
na biała 35.— do 55 — , koniczyna szwedzka 35.— do 55.— . 

Tarnopol , pszenica 7.50 do 8.75, żyto 5.50 do

Hermit wyprzedził „M ahdiego" o
nia u£°^.c* konia, ale ponieważ wskutek zepcha- 
»k l l,^ abd*eS,°  z ai'eny> koń ten wpadłszy na pal 

a eczył się w międzykroczu, więc komisja przy
dała nagrodę ogierowi br. H eydla. D o  trzeciego  

hiegn o nagrodę cesarską i do czw artego biegn 
Sprzedaży stanęły konie p. Ochockiego. Premię 
cesarską wzięła „P reciosa", nagrodę 300 zł. ogier 
uGindżał".

W  drugim biegu o nagrodę To warz. 400 zł 
Przybyła pierwsza do mety „Zenobia" p. Ocho- 
ckiego, druga „O dsiecz" hr. Tarnowskiego, nastę
p i e  br Heydla „Dabit Natha" i p. Micewskiego

D o biegu koni pobitych, stanęło 7 koni, a 
Mianowicie J. hr. Potockiego „Gentleman , br. 
Meydla „K adet", b r .  S k r b e ń s k y e g o  „B occaccio 
E “ . Mysłowskiego „R aw icz", p. Micews lego 

» pałamy“ p. K rzysztofowicza „Y ik ing i br .  j ł -  
n̂Ua „Statesm an". Zw yciężył „R a w icz1* zostawia- 

° dwie długości konia z a  sobą „ G e n t l e m a n a  .
D o myśliwskiego biegu zgłosiło sie 8 a

g *anow icie . hr. Flirstenberga „Boscotte" i »Frx- 
pułkownika Kowalskiego „Alpl&nder“ , P- 

r-Mewskiego „Palma**, kadeta Mikulego „Zaw ie- 
c z n - t p o d p u ł k o w n i k a  Polka „Louisienne1*, poru- 
b “ ‘ka Ponińskiego „Ladaco** i ks. Schwarzen- 

»& nt-H eil“ . Do celu przybyło tylko 6 kom, 
ńia ?dzy któremi pierwszą była „Palma**. Tuz za 

»tanął „ p riseur“ . 
w n.B iee ten wzbudzał powszechne zajęcie, brało 
na ^ - Udział kilku najlepszych jeźdźców  armn 
ZwyciP,t Cb czystej krwi znanych z o mesi y 
ma" n i n a i n y c h  torach. P. Orzechskiego n 
W Tnr, 8cz półkrwi urodzona u pana Micews i 
hr. \pfMpach po ogierze „Sygnale11, chowu . P- 
jeżdżon adys âwa Rozwadowskiego z K'ocha.no , 
dysław anj^rzez teS0Ż właściciela młodego p. W 
Wane a Micewskiego, odniosła świetne nadspodzie- 
śMiałeBWy.ciezt,wo. Grzmoty oklasków przywitały 
û. żę + j®źdzca, któremu należy się uznani® ogó- 

Bl°w ie . e^ . z Wycięztwem sprawdził dawne przy- 
Polak na koniu się rodzi."

W poniedziałek rano z „Sokołami1* kilkaset osób 
z muzyką na czele wyruszyło na kopiec Kościu
szki, a pewna część uczestników wycieczki ze
brała się na posiedzenie w ratuszu, gdzie przy
witał ich bardzo serdecznie prezydent miasta dr.. Ł9g jęczmien57l5 do Ł owies 6 50 do groeh 6__ 
Szlachtowski. Z mieszczaństwa krakowskiego <j010.—, wyka 6.— do 7.—, rzepak— do — lnian 
przybyło niestety na to zabranie zaledwie pięciu I ka — do — , koniczyna czerw. 30— do 40.—, ko- 
panów. Przewodniczył obradom dr. Szlachtowski,!uiczyna biała . do . , koniczyna szwedzka . 
a obecnym był także radca miejski dr. Faustyn 
Jakubowski, który udzielił wiele cennych infor- 
macyj.

Dyskutowano w sprawie przyszłorocznej wy
stawy, w sprawie utworzenia w Krakowie filii 
gremium chrześciańskich kupców i przemysłow
ców, dalej w sprawie bazaru dla wyrobów kra
jowych, założonego w Krakowie przez tamtejszą 
gminę, i nareszcie w sprawie gazowej.

Pyskusja była bardzo ożywioną i trwała dov ,~T“ ---------v-jr UU I V a VriU U W V O j nozcuioi. i .<j\j U U "Jl
goaziny I ć ,  w  południe. Relację naszego specjale I ^*30, jęczmień 5.25 do 5.50, owies 5.20 do ' 5.60, groch
n ®£® k o r e s p o n d e n ta  o  ty ch  z a jm n ją ć y c h  o b ra d a ch  &50’  wyka — d o — ; rzepak

do
P o d w o l o c z y s k a , pszenica 7.25 do 8.30, żyto 

5.25 do 5.70, jęczm ień 5.— do 5.70, owies 6.50 do 7.— , 
groch 5.S0 do 9.25, wyka do — , rzepak— .— do 
— , lnianka— .— d o — .— , koniczyna czerwona 3 0 — do 
40.— , koniczyna biała — .— do , koniczyna szwedzka 
— do — .—.

J a r o s ł a w ,  pszenica 8. do 8.75, żyto 6 .— do 
6.80, jęczmień 5 60, do 6.50, owies 6.5 ) do 6 75, groeh 7.— 
d o l i . —, w y k a —.— do — .— , rzep ak— ,— d o — .— , lnian- 
ka — .—  do —.—, koniczyna czerwona 30.— do 40.— , ko
niczyna biała — .— do — .— , konicz. szw. — .— do — .— . 

C c e r a i o w c e ,  pszenica 7.50 do 8A5, żyto 5 60 
'  ' "  do 5.50. owies 5.20 do ' .

.— do — .— ,

Wiedeń dnia 15. czerwca (pryw.) W liście 
otwartym do redakcyj wszystkich dzienników wie
deńskich deputacja przemysłowców naftowych 
z Galicji odpiera zupełnie insynuacje Pester LoydaA 
jakoby cyfry i zestawienia naszych ekspertów były 
błędne i dowodzi ich autentyczności; natomiast 
wykazuje, ze wszystkie obliczeni? Pes‘er Loyda 
opićrają się na rażąco fałszywych' danych. "(Fałsze 
Pesler Loyda odpieramy z naszej* strony po
wyżej. P. r.)

Monachium d. 14. czerwca. Król, który od 
przybycia swego do Berg poddawał się chętnie 
radom lekarskim, udał się na przechadzkę w 
parku w towarzystwie Dra Guddena, z której 
dłuższy czas nie wracali. Po przeszukaniu parku, 
znaleziono obydwóch w jeziorze. Z początku da
wali obaj słabe oznaki życia; wszelkie jednak^ę 
usiłowania w celu przywrócenia ich do przyto
mności pozostały bez skutku. Około północy 
stwierdzono śmierć obydwóch. Wypadek ten nie- 
szczęśliwy nastąpił prawdopodobnie na 6 mińut 
przed godz. 7mą wieczorem, na tej bowiem go
dzinie stanął zegarek kfóla.

Ciała topielców wydobyli na brzeg dr. Mtil- 
i zawiadowca zamku. Kiedy złożono je naler

łożtach, nie było już oznaków pulsu. Sadząc po 
skaleczeniach dra Guddena ( d wa  w i ę k s z e  

a w a  m n i e j s z e  z a d r a p n i ę c i a  na pra-  
w e j  s k r o n i  i n a  n o s i e ) ,  sądząc po stanie 
Wj°i4 J. 1 8̂ ada®b «tóp na dnie jeziora, musiała
odbyć się pomiędzy obydwoma topielcami gwał
towna walka. Król rzucił się do wody, pozosta
wiwszy na brzegu zarzutkę i surdut, dr. Gudden 
skoczył za mm.

Podczas przedpołudniowej przechadzki ro
zmawiał kroi na pozór spokojnie z Guddenem 
jednakże żywiej mż zwykle! O trzy kwadranse 
na 7. wyszedł z Guddenem z zamku i spowodo
wał go, iż straż pozostawiono.

O godzinie 1 1 . w nocy znaleziono oba 
ciała w odległości 50 kroków od brzegu, na dnie 
jeziora, w głębokości około 2 l|, metrów.

Gudden musiał widocznie zanurzyć, się.pod 
wodę, chcąc ratować króla, którego ślady idą da- 
leĵ  od brzegu. Dwa parasole, laska i zarzutka 
króla, leżały na brzegu. Czoło, nos i policzki 
Guddena noszą ślady paznokci króla,

Ze Lwowa 
Z WiWHik* 
Z Warszawy 
Z Prus

5.U7
'*8.481
*8.48
*8.48

* 9.38 
1 9.50

*6.48 
* 7-śżfi
r.

2.33 
»  9.4* 

9.45
rm

. -  7.01

Gwiazdką są oznaczone pociągi'pospieszne.
W obwftdlach czarnych są godziny nńene, t. j 

od łóstej wieczór do srńgtej rano.

odkładamy dla braku m iejsca do ju trzejszego nu-|boX zvnrhT ał<l0 “ *—ń koni°zytn “zerw‘ ^  40 ’ O godz. 10. przedpołudniem  zaprzysii
meru. J J |do — komezyna szwedzka •— i j eneralioję, korpus oficerów i w ojsko na

Po godz. 12. w rócili Sokoły i inni uczestni- W szystko za 100 kilo netto bez worka. P 08? konstytucyjnemu królowi Ottonowi I.
cy wycieczki z kopca, gdzie chóry odśpiewały: 
„Boże coś Polskę," „Patrz Kościuszko na nas z 
nieba" i „Jeszcze Polska nie zginęła."

Wycieczka do Wieliczki odbyła się w. po
niedziałek dwoma pociągami. Towarzyszyło jej 
wielu Prusaków i Rosjan. Do Wieliczki wyje
chało razem 800 osób. W podziemiach „Lutnia" 

chór akademicki krakowski odśpiewały kilka 
chórów polskich i ruskich. Z Wieliczki powróco
no przed 6. O godz. w pól do 7. wieczorem

C h m i e l  za 56 kilo loco Lwów 
nominalnie.

O k o w i t a  za 1009 litr. pret. loeo Lwów 23.50 do 24.— 
Usposobienie spokojne.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .

przewodnictwem prezydenta Szlachtowskiego i 
orzv udziale przeszło 200 osób. Toastowali Szla 
chtowski na cześć Lwowian, przypomniał prz; 
tem, iż sam jest Lwowianinem, Ihnatowicz dzię

Z różn y ch  stron  okręgu  w yb orczego  s t  r yj
iość, że poi 
sława S z

.  v  i  , — _ . i  - > 5 6 1 1 1  W  d z i £ » w j “ - j  v

r s E s s i  j > « ! * ♦ 1 * »  m .

zaprzysiężono 
wier-

5 — do 10.— | tkdiętemu, jak wiadomo, obłąkaniem) i rejentowi 
|ks L u i t,p o 1 d o w i.

Dzwony żałobne odzywają się z wieżvc 
wszystkie1* kościołów. Ludność głęboko wzruszo
na w ciężkiej żałohie.

Pomimo ulewnego deszczu tysiące ludu gro
madzą się przed zamkiem królewskim, oczekuiac 
proklamacji. ' ' '

W połndnie odjechali do Berg ministrowie 
C r a i l s h e i m ,  F a e u s . t l e  i R i e d e l ,  aby

C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

W yciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia L  czerwca 188 6 .

Przyjazd do Lwowa.
P ociąg osobow y: o godz. 8. minut 12; przedpołudniem 

: ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja. — O godz. 4 min. 15 
po połnd. ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja. Husiatyna, 1 
Stanisławowa. —  O godz. 2. min. 6 w nocy t Husia- 
tyns, Stanisławowa, Chyrowa i Stryja.

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg osobowy: o godz. 11. min. 27 przed południem 

' 1 Jo Stryja i Chyrowa, Stanisławowa i  Husif.tyua. — O 
godzinie 7. min. 10 wieczór do Stryja. Chyrowa, 
Zwardonia — O godz. 12. min. 1 w nocy mieszany 
pociąg do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna

Przyjazd do Stanisławowa.
P o c ią g  o s o b o w y : o godz. 8. min. i:6 przed południem z 

Husiatyna. — O godz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zw ar
donia, Stryja. — O godz. 5. min. 37 po połud z .Hn- 
siatyna. O godz. 5. min. 51 po połuduiu ze Zwar
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
P o c ią g  o s o b o w y : o godz. 9 min. 45 przed południem do 

Sfxjóa> Lw ow a, Zwardonia. — 0  godz. 9 min. 68 
przed połuduiem do Husiatyna. —  O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. - -  O godz. 6 
min. 54 wieczór do Husiatyna )

Bubzyka ^ H d e s ła n c  ziio pochodzi od Bedakoji 
, óra też żadnej odpowiedzialność; za nią nie przyjmuj*.

będzie kandydatura p
n e w s k i e  go .  Kto wie,Stanisława S z e  z e  p a -1 w ^arej kaplicy zamkowej 

CZem W. dzisiejS yc |nałninnvch nnhnż.riomi a)

teresu czy grupy interesów w parlamencie, kto

W kościołach, prźe- 
się nabożeń-pełnionych pobożnymi, 

żałobne.
Wojsko śkonsygnowane w koszarach Mia-ował* Bałucki na powodzenie „Sokołów iwo- wie jaką siłę daje taka reprezentacja innym de . Wojsk   luia-

wRkich k t ó r z y  przyjechali zachęcić krakowskich legacjom w parlamencie austrjackim, oraz jak 8t0> okryto, zachowuje się zupełnie sdo-
1 mAidczw.Awoi Ti, IdntHmm ; 2 jaką szkodą dał się tylokrotnie f ^ 110- Pabient r®jencyjny, ńn

turze p. Szczepanowskiego taką fachową dzielną1 2  powodn, że tenże podlegając nieuleczalnym 
siłę, wybornego przedstawiciela g ó r n i c t w a  i  p r z e -  cierpieniom, me może objąć —  • --

dn nracv (brawa —  strzały m oździerzowe). Dr. dotkliwie i * ja*ą  Bzzuuą uat się t y i o K r o t m e i — . f ” ™ "" lcJ°ncyjny, na m ocy
Krówczyński cześć „Sokołów " krakowskich, dr. czuć brak fachowej, specjalnej reprezentacji pe- ktdr,eS°. P» śm ierci króla, stosow nie do postano-
W aieiel zdrowie mieszczaństwa i kobiet poi- wnych , pierw szorzędnych spraw krajowych w konstytucji, wstępuje na tron ksiąź-
skich. | naszej delegacji, ten widzieć musi w kandyda-1 u  11 °  D*

B i e c h o ń s k i wychylił zdrowie przem y
słowców. Dr. K o h n  (radca miejski sympaty
cznie m ów ił na temat „es  oriente lu x“ o po
stępowej i patriotycznej misji, jaką spełnia zaw- 

ze Lwów, idąc z dobrym przykładem naprzód 
wszystkich sprawach. Dr D z . ę d z i e 1 e- 

w l C z ze L w ow a , pił za zdrowie komitetu,
L r y  tak serdecznie przyjął gości.
Kli0 kanonika P o l k i

(JM a d e s ł a n e . )  
ostrożnym w swoim ezade.

tek tZ,Sn ySay’ którzy cierPi!l nh Zgęezetenie krwi, a wsitt* 
wyrzuty naskórne, nawał krwi do głowy i 

?totowneer j 0]!& itd-’ nie powinni zaniedbać ca pomooą

„  ’ Najlepgzyn ku temu arodkiem są apteksrza R. 
franne szwajcarskie (pudełko po 79 ot.), opa-
B S Ł y g Ł j y  ( " j * *  * po" 1

Niezaprzeczona zasługa.
steru rządu, 

najbliższy agnat książę
bierze 

L u i t-

tai a11 
zorem‘

Lwowian do Krakowa.
popołudniu wyjechała ze Lwowa

'vieczorArv,P° eiągi®m knrJerskim! a o godzinie 7.
dzy f . Pociągiem spacerowym 304 osób, mię- 
8PipR»nmi 50 • »S.ok°tów“ tmiformowanych. Po- fosznym  pociągiem przed godz. "
. yruszyło do Krakowi także wieL 
% jch  na wycieczkę. Na wszystkich stacjach po- 

ędzy Lwowem a Krakowem przysiadali się no-
M a rS  P™ 7 ? ajwiec0j gości do-Przemy41 (41), Jarosław, Rzeszów i Tar-

* W Jarosławiu, gdzie pociąg spacerowy sta-
I® północy, powitała gości lwowskich muzyka.

ii P°w ?ywa â âm w*a n̂*e koleżeńska uczta
8zyk zmiaQy Raczelnika stacji. Żegnano p 

na’ Przeni®sionego do Tarnowa, a witano 
p  Jtoczelnika, p. Ludwika( Dąbrowskiego, 

ty nadejściu pociągu odezwńły się wiwa-
WitaA Część „Sokołów" i Lwowian. Muzyka przy- 

^..gości marszem narodowym.
8. ra! ;Jazd do Krakowa nastąpił przed godziną 
°8ób 1 p ociągiem spacerowym przybyło 411 
ciągft̂ .r,azem z gośćmi przybyłymi innemi po- 
e ^ f ^ b y ł o  przeszło 500 uczestników wycie- 

n)e ^ Wowa i innych miast prowincjonalnych. 
M ie j)  J odziny 6. rano oczekiwały gości Iwo- 

w , tłumy publiczności. , , . .
^ tet blL ^ rast°rIż Ócho-

•
^ ‘an ^^knie 
a 682c°zegOŚCi

Sokoły krakowscy, 
górnicza z Bochni. Gdy P 

udekorowany wjeżdżał na peron 
nader serdecznie. Kapela zabrała. 

tt7~ Polska nie zginęła “
N & Zo“ o *%Sl&dali

szpaler a gdy goście lwowscy 
z wagonów, przywitał ich w imieniu

'Toast ks. kanonika o w s k i e g o , 
wątek z pieśni zagrzewającej 

skończył okrzykiem „Jeszczektóry wziąwszy 
n a r ó d  d o  d o j o w ,

> lusiu kapeli rjneili .i« ku mówcy ;

i S H  U  iee°- p «  k!- Polko'',H,m' ,D0' " '

D* R ° ma * U jechała z Krakowa wczor,aj| 
Częsc g°s0‘ „ ;^ Jnost)iesznym o godz. wpół j

mysłu naftowego, a znawcę w wielu sprawach | rejencję państwa 
ekonomicznych. Dowiadujemy się, że i w dele- P o ld. 
gacji naszej myśl pozyskania p. Szczepanów- Książe Luitpold, jako rejent państwa wzvw*
skiego była wentylowaną i w tej mierze wysła- do szczerego i obowiązkowego tizuania O t t o n a  
no zachęcające listy do wyborców stryjskich. Je- jako jedyną i prawowitą głowę państwa i do zło- 
żeli się zważy, że wystarczała znajomość spr»- żeniącemu i sobie, jako regentowi przysięgi wier- 
wy naftowej w należytym czasie, a cała dzisiej- [ ności i posłuszeństwa.
6za historja, cała kampania z Węgrami przeciw, Wszystkie władzę mają funkcjonować dalej
falsyfikatowi byłaby niemożebaą, bo niepotrze- i wydawać swoje wyroki w imjęniu króla Qtto- 
bną, to zrozumie łatwo, że wzbogacenie na- na. Wszystkim nrzędnikom przypomina się zło- 
szej’ delegacji taką fachową siłą, uważalibyśmy żona przez nich przysięga sł(iżbowa na konsty- 
za nader korzystne. Nie potrzebujemy dodawać, tucję.
że nie widzimy w tej kandydaturze żadnej poli- (Następują podpisy księcia Luitpolda i W8zy-
tycznej barwy, wiedząc, że p. Szczepanowski stkich ministrów.)
w sprawach politycznych pójdzie solidarnie i Londyn dnia 15. czerwca. W manifeście do
karnie. I wyborców oświadcza G I ą d s t,o n e, że królowa

Dla przywrócenia włosom siwym 
81*'y, 1 połystu naturalnego, łader

i wyczerpanym bar- ' 
naturalnego żaden preparat nie może 

V H P ^ ? Wnany P  tak zwai,y “  REG EN ER ATEU R UNI- 
,S- A ‘ A1! en‘ Fabryki w Paryżu, 92, Boile- 

ard Sebastopol ; — w Londynie i w Nowym Jorkn.
w i ó r s k L n J '^  nW a.Ptetaok PP- K Mikolaseha i We-
R ^ iy k r f^ ^ n io w ^ g o "  aptek“eh PP- TraUCZ

is
Obfitująca w lithion i kwas K/l..

borowy u ouw a

Najwięcej
południem,
wie, gdyż 
17. b.

ób wróciło uzib p- 6—  -  , Komuzja pojęć uyia uioiuozeuuą, i cUodzi oto, na porząaku azieunym, Unia, którą on (
a wielu pozostało jeszcze w ara żeby rząd wiedział o tem, że Galicja uważa gór- stónę) zmienić pragnie, jest, papierówką, unią.
bilet wycieczkowy mają y nictwo i przemysł naftowy za gałęź produkcji szló się do niej gwałtem i oszukańst.weg), al

SAŁVATQfl
niezawierająea w sobie ielasa, najoiystcza dye- 
tetyoma woda, sioiegilnie i prieeiw kWaralnMu 
zapalęniora organów oddechowych i trawie 
nia, śpecificnm przeciw goścowi , cierpieniom  
nerek f pęcherza — Do nabycia W ha dlaeh 
wód mineraitiyeb i wielo aptekach. D yrek cja  

ńródeł 8 a lr a to r  w Prencowie. 
Główne składy w apt. pp. Mikolaseha 1 A. 

Sklepióskiego we Lwowie. 2404

j pierwszorzędną, która nie może być nadal nara- ród irlandzki nigdy jej nie zatwierdził Parlament 
«rm'-A^ba udała s i ę  wybornie, azięa^ żoną na zabójcze przesilenia tylko dla tego, h  nie ma tych prorogą.tyw, któreby narąźt ly
Wycieczka obywateistwa krakowskiegoI należytym _  Pdn I - J ’  *„ - ........ 0 -, — T_ , n a

czasie sekcja odnośna w m i n i s t e r -  s z w a n k  jedność państwa. Polityka jego mą na 
stwie finansów lub handlu jest źle poinformo- celu wzmocnienie tej jedności, spotęgowanie siłyzwykłej gościnności ^  "ego.

i zabiegów komlt^ ,] Obywać się powmne c0" I waną, lub niechce być dobrze poinformowaną.” " | państwowej, usunięcie sporów'irlandzkich i przy'- 
r o o J / ™ *• ” Ś L L * S ? k.° X ;l W  *  ( ta w  nie nadeje' *  | wrócenie paictwowej godneSei parlameatu.

urządzane w Czechach, Wągrzeeu - rJŁ| eog^ uja|jakąś manilestację, ale jedynie o wprowadzenie 
austrjackich, udają się z a w s z e  swie ' j do delegacji naszej fachowej siły, jak właśnie
bardzo mało. " | okręg wyborczy z w i e l k i e j  p o s i a d ł o ś c i ,

natury konserwatywniejszy i całości interesów
Wiadomości giełdowe.

minister*
Podczas świąt bawił w Krakowie 

Dunajewski. W niedzielę w kościele Karmelitów 
odbył się ślub jego syna, sekretarza namiestni
ctwa z panną M a d e j s k ą ,  córką rejenta i zna
nego posła. Kraków wygląda teraz wspaniale. 
Życie tam bardzo przyjemne. Panuje ruch nie
zwykły. Kuracjusze z Królestwa i zabranyćh 
prowincji przejeżdżając do naszych wód za
trzymują się zwykle przez dni kilka w Krako
wie i wychodzi ten pobyt na dobre kńpcom, re
stauratorom i hotelarzom, którzy w tym sezonie, 
dla Lwowa najgorszym, fobią świetne mteresa.

Z natury aonserwahy 1
kraju na oku mający.

Wyborcy stryjscy mail więc wybór pomię
dzy p. Julianem C z e r k a w s k i m ,  reprezentu
jącym dziś skrajny konserwatyzm i niewiarę w 
możliwość czegoś lepszego, a p. Stanisławem 
S z c z e p a n o w s k i m ,  twórcą wielkiego prze
mysłu na polu naftowem, który pokazał co mo
że polski spryt i energia nawet na polu wieka
mi odłogiem leżącen i wy wołał sto parowych 
maszyn i milionową produkcję tam, gdzie wczo
raj była głucha pustka leśna. A tylko jeżeli pług 
i parowa maszyna społem bronić będą interesów

L w ó w  dnia 15 ezerwoa. (Z  Izby handlowej) I. akcje 
Kolei ealic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 200.iś  

do 203 25, Kolei Lwowsko-Ćzern.-Jasay 228.— dó 281.— , 
Bankli' hVpot. galicyjs 2 8 6 .-  do 2 9 1 .- ,  Banku kródyt. 
Sfinwis 217.— do 222.— . II. Listy zastawne na 100 złr. 
w a To warz. kredyt, galio. 5 pro. 100.90 do 101.90, Tow. 
kredyt, gal. ziem- 4%  9460 do 95 50, Tow. kredyt, gal.

5%  RW.90 do 101.90, Tow. kredyt, gal. ziem. 4®/„ 
m  75 do 93.75, Banku krajowego 4*/,%  96.—  do' 97.- 
Rtnku hypóteez. galicyjs. 6%  102.70 do 103.70, Banku 
hipot. gal. 6%  99AO do 100.60, Bankn hipot gal. 6%  wy 1. 
10®/ pr. 101.45 do 102.45. III; Listy dłużne za 100 złr. 
Gal” Z . kred. włoś. [d. 6 pr.) 3 %  w likw. — do 64.— , 
Gal. Z : kredyt. Włość. (d. 5°/0) 2 lls°/0 — 5 0 — , : Ogóln. 
roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6°/0 los w 15 lat —  
do — . IV. O bligi za 100 złr. Indwnniz&cyjne galieyj.

najobficiej 
alkaliczna woda mineralna

S T r C l K W I o m
napój oszeżw iający stołowy,

skataczny bardzo aa kaszel w chorobach szyi 
katnrach żołądka 1 pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
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GAZETA NARODOWA z Środy 16. Czerwca 1886. 
■ M e

4 S k ł a d  k a w y  
l ł , ,a K o g  o  i ó ] f c I e g o |

POfl godłu ni

Majątek Ruszelczyce
I w pow. Przem yskim , obszaru 781 m z  
I których 830 m. pola i łąk, 407 m. lasu, 

z propinaoją, gorzelnią, ehmiela.inią, za- 
I raz do sprzedania. W szelkie ^pośrednictwo 
wykluczone. A d res : Pan Mandyk, rządca' 

I dóbr, p. Dąbieeko. 3410 1 — 3

I ^ r a Ł c t y l s u i i t
zuajdzie natychmiastowe umieszczenie w
A p t e c e  w k o m a  u n i e .

K. Ambros Rechtenberg,
2400 2—2 właściciel apteki.

A K U S Z E R K A
M. W . PLAC STRZELECKI 1. 3 
przyjmuje panie do sieb e przyrzeka
jąc im troskliwą opiekę z osobnem

MII.

H  Ł;
, Oh Ł w O W  I  K
k°Jeea , ®r ę £ c z y a u f t  1 .
*^ 0na° rą 1 wydatna kawę spro- 

a "T rost od producentów z, 
'TDleryki południowej.

1 L-;i, ",osztlij e we Lwowie
p. ° z ł i - • . 1.50 i 1.60

* kile* ,r  1111 Prowineji .
C0 , ,złl;. . . 7.70 j 8.20 fianko. j

i ‘ 'esiąu świeży transport.
  21GS 7 -

Poszukuje się

i t r j g j t ó f n - i i s  a
I rutynow anego i obrotnego go- pomieszkaniem i mebla
[spodArza także z gorzelniotwem obe-1------------------------ -    -

znanego, do w łaściciela majątku 800 mor-! ż f g  B » > ■  £ 8 ‘
gów ornej z łąkami z silnym inwenta-j S w  W W f w K A '
rzein i forsownie zagospodarowanych z . , . , .
kapitałem 8 - 10.000 zł któryby prócz pro- zonaty »*»«> "'ony we wszystkich gałęziach 

vi.,„; ™ . „ . j ..,.l- i „  swego zawodu, posiadający chlubne swia-
w najznaczniej- 

uniieszezenia
K . K . 57,
2401 2 ■ 2

I wadzenia, .spólncj gospodarki j-ÓJnej tikże1̂ "  * «w(»a «1,. po ja d a ją cy  
I wspólnie z właścicielem na własny r;i e h u -1 d . J l Z* L P1 ll y |
liek
A. Z

pędził, dalej gorzelnię. Zgłoszenia pod r f ^ i s s c ’
post. rest. Sambor 2413 1 - 3  “ L I *  J ^ * 8^ '  =p o s t .  r e s t .  T a r n ó w .

oneypienta
(jr^Snt Potrzebuje zaraz adwokat dr, 

Czortkowie. Pa nowie którzv 
i»o. j, na prowincji 
\ 5 S toszen ia  do 15.

Przez wys. c k. Namiestnictwo we Lwowie 
koncesjonowany

lakład krowiankowij w Usku
rozsyła prawdziwą

K R O W I  A N K Ę .
Podwójna kostka lub fiolka po 60 ct. 
wystarcza do zaszczepienia dwojga 
dzieci. 234ti 4—20

Ezeię pastewna
ś iernianke nasienie świeże i pewne 

1 l i t r  1  z l r .  poleca 
J .  W l i S I E W l C Z

skład nasion w BOCHNI.
2414 1 - 4

mają pierw-
czerwca.

aby w

r o d o w <  
jrezenW  
lsp iro^ i 
idu  i
repu

W yprzedaż
^ ; ^ ® g0w i nUtakn t a F z.B żyweg" j< w g  ? zwinięcia gospo-
# »■ • * * u v - a c z y n i e  p oczta
W a b * ’ 4  w dniu 27.

hJ^Wnej rac. ' kilkadziesiąt krów

I Z  powodu zwinięcia gospodarstwa, od
będzie się w K o  ..d e , powiat i poczta 
jBrzeźany, dnia S5S8. czerwca 1888 o 
godz. 8. rano

sprzedaż w dro lże
licytacji

żywego i martwego inwentarza gospodar
skiego, mebli i sprzętów domow:ycli.

2408 1

czał ■ ■
rż *al  
d. ri ;mą 5 

ranie®9
ci ty,k;  
widz«c 

h rD»n‘ 
ci
bistośc1'
I w r o t fl

)ywsS
czy n 1*"
ica rs .^ ’
lentóW*

prnlS®7
,ostę£ 1  
1 *  B'*'

irzy:

lr. 3  Wnłdu, znanej z mleczności, 
kn robom ^Ifdych 4ro letnich 6,
bto?’ uPn'ę >e’ np0W0Z(,we ’ ni},)(le. P° -v wolowe i końsk e,
dl W a  -1’ ckstyrputory, młynki 
t. 1 PrawiQSltiliẐ ainia doża Richmon 
1 ?^VstJ D|8UŻywana i inne do go- 

snr5 potrzebne narzędzia, ja 
fPrzęty domowe. J

Bole,sław Cieński.

’> M 0 R S Z Y N “
Z  d r  o j  o w i  s/c o

wo-borowinowe i Zakład \
wodoleczniczy

f  w a r t y  o d  1 5 .  m a j a
znakomite roślinnośd bujna, 

V  jrze pełne ozonu, klimat łago- 
Zą’ Bj °koła lasy szpilkowe które łą- 

« a  Z,  Parkiem zakładowym. Mie- 
^ iZ o i  SU(:ke bardzo wygodnie u- 

,lu 10 ^azienki ogrzewane ; sala 
, w i #i „ . 0bszerna i sala do zabaw;

g o śc  Sbnnastyka itp. kuchnia 
***?jsza. 01 kąpielowych najwybor-

“We^ h' lecznicze : kąpiele solan- 
j 'P o c 7t ° r(nvi11(Uvet hydroterapia.
ÓW 0ą b  stacja kolejowa o 300 kro- 
ó\y u d z j] *a(*u Bliższych szezegó 

Była. a i prospekta na żądanie 
2314 2 - ?  

D r .  A .  U e d w e j ,
lekarz kierujący.

T e k t u r ę n i  d a c h y
najlepszej jakości dostarcza najtaniej 

F B . B Ł A Z F K
fabrykant tektury, pokostów, Karlolincum 

w P o l i c k a ,  Czechy 
2412 1— 3

M f ł n r » 7 V " i e l k f l  hraueuzka, która A a U O ó y  • I b l h a i  ukończyła w h o
telu Lambert swoją edukację, muzyka do 
skonała, gdyż grywa na koncertach, język 
uiemiecki do ukończenia edukacji, życzy 
sobie być umieszczona, w kraju lub za 
granicą. ______

n A n ,, rodowita niemka, rodem z Wro- 
D U I J .a  cławia, z francuskim językiem, 
młoda, szyje, zaopatrzona świadectwami, 
życzy sobie być umieszczoną w kraju lub 
z a g r a n i c ą . _____________

V a n j » « r v 7»i<*l ukol>czoliy p r a w n i k ,  IN pagiada łacinę, grekę
i niemiecki jęz jk , był przez lat 20 w je 
dnym z uajpierwszych domow obywatel
skich, życzy sobie być umieszczony w 
kraju lub zagranicą. — U l iź s f c f t  u l f  
d o n i o ś ć  w  b i u r z e  p ł ( W i t o s z y n *  
s k i e j  R y n e k  1. 2 8  L w ó w .1 2384 o—o

Zarząd d ó b r  w  Ok n i e
p. Grzymałów ma na sprzedaż

H  Mła je
jeden rasy Schwytz lat 3, drugi ory 
ginalnej rasy bernoóskic-j w wieku 
20 miesięcy. Zgłosić się pod adresem 
powyższym. 2411 l — l

Telefony
Jako środek komunikacyjny, Wła

dny, przystępny dla wszystkich i tanij| 
znajdują T e l e f o n y  coraz szersze zasto
sowanie, niotylko w wielkich miastach, 
ale także i na prow incji, a nawet po 
wsiach w większych gospodarstwach fa
brykach, hutach, kopalniach , miejscach 
kąpielowych i kuracyjnych i t. p.

W  Galicji korzysta już wicie miast z 
urządzeń telefonicznych . w celach poli- 
oyjno-pożarnych, w niektórych zaś więk
szych majątkach, kilkanaście stacyj spełnia 
regularnie i z wielkim dla gospodarstwa 
pożytkiem funkcję pośrednicząca..

Podpisany, założyciel pierwszej ko 
munikaeyjnej sieci telefonicznej w Kra
kowie i we L w ow ie, poleca swoje usługi 
Szan. P T. właścicielom dóbr w celu 
przeprowadzenia in.stalaeyj telofonicznych 
w ich posiadłościach lub zakładach.

Odnośue polecenia uprasza się adre 
: 3 5 X 1 3 - ?
W ł a d y s ł a w  D u n i o ,

inżynier, elektro-technik 
L w ó w ,  ul. Trybunalska, 1.4, III. piętro

J A J A  D O  R O Z P Ł O D U .
Zamówienia na jaja pochodzące od pre
miowanych państwową nagrodą ras drobiu, 
kur, kaczek, gęsi itp. Gwarancja za naj- j 
mniej 50prct z jaj podłożonych. Ceuuiki 
gratis i franco. K. Schoeckenbnr- ] 
ger, zakład chowu drobiu r a s o w e g o  
we W i e d n i u ,  V. Hartuianngasse Nr 1. ] 
12C9 3 - 1 0

.. 8 - >;

Dla bir nwniczych i przedsiębiorstw budowlanych
polecają

sować

Jaworze (ErnsdorOi
na Szląsku anstijackim.

Zakład wodoleczniczy i klimaty
czny. Żętyca, mleko —Kefir— massa- 
ge itd. l^ekarz zakładowy docent 
Dr. S m o l e ń s k i .  Sezon od 1. maja 
do końca września. Bliższych wiado
mości udziela Z a r z ą d  k ą p i e l o 
w y  w  J a w o r z n  p o d  B i e l 
a k i e m .  1112 2—10

Tektury dachowe 
Płyty asfaltowe (Isolirplattenj 
Masę asfaltową 
Teer pogazowy i drzewny 
Masę terową 
Asfalt 
Cement 
Gips
Wapno hydrauliczne 
Farby do fasad rozpuszczalne w wa

pnie w 36 kolorach 
Farby olejne g o t o w e  do użycia 

szybko schnące 
Karby do malowania dachów 
Farby tarte w pokoście mineralnym 
Antimerulion
Masę do ga^tyiia pożarów 
Wiaderka dortfguia

i i  t i b n  e r

Kiszki konopne i gumowe 
Pasy skórzane do maszyn 
Pasy gumowe do maszyn 
Pasy lniane zapuszczane do maszyn 
Gurty konopne do maszyn 
Oliwę do maszyn 
Sm arowidło do osi żelaznych 
Pokost 
Minię 
Bleiweiss 
Tektury 
Asbest 
Kłaki 
Kouopie 
Kit miniowy 
Wagi wodne 
Pionki murarskie 
Przyrządy do rysowania itd. itd

i  H t m i n *

W ó z k i  n o r m a l n e 1
dla pom niejszych 

c. k . urzędów pocztowych,
na deskach tarantasowych i bez desek, mai 
na składzie warsztat stelmasko-kowalski 
P .  Ł a b o w s k i e g o  w  M i k o ł a j o 
w i© ,: stacja kolei państwowej M i k o ł a 
j ó w  - D r o b o w y i e .

Bliższe wyjaśnienia co do eeny bar 
dzo umiarkowanej i warunków nabycia 
daje p. Łabowski p. Mikołajów.

we Wymowie. 2283 3 —H  I

Magazyn
towarów modnych męzkich
Braci Langnerów

Wi Lwowie ul. Halicka 16.

1  s  W Y S Z Y Ń S K A  i
. (dawniej RAJM OND) ®

hJ -  ŁW O W  nllea Orm iańska I. 30 . ° 1 H  A
P°leos W

fcj ^  L -4  R  A  T  ' i '  w wielkim wyborze, 
ffl 0brusy ceratowe na stoły w depnie,’ $
W  Dywany, taśmy 1 wszelkie obiela powozowe W
rJml © o  c e n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .  ®

Zamówienia prowincji uskutecznia się jak najrychlej.

n o  H c y n t c y
na sezoi

dniach lip ca
na sezon 

n a j m o
kąpie-
d n i e j

Dzierżawa.
b Śrotf' p o b  ?lwark przy gościńcu wiodącym 
dobiP®' iecp f °  do Brzeźan, oddalony od P od l
“ vtH mili od Brzeian v/> “‘i1’’. u,!!a.ki, k f  
i. (Sr
ty J r
rót 

BZd15 

dal1
p r0V
ś ć  n

add”

natu,

g o P
e a n H  
ik *

lie k® 1

Z
odha- 

od
v'.v> a 4 mjie gościńcem od stacji ko- 

%  '? usvversaInej.Monasterzyska, składa 
S' doh3 L ^ 6  morgów ornej zifeihi i 25 

l^° pastwiska', p r a w i e  w j e- 
ihi*bia k a w a ł k u ,  jest do wydzierża-
hftoikf lst C lulj 9 0(1 czerWoa 1S86-

gospodarskie bardzo dobre mu- 
ńi lny / .0d°ła z m łocarnią, dom mie- 
Hu °gród y zupełnie w ładuęm połoźe- 
8n eJa o; angielski i sad owocowy. Pro-

20 i? ,°ziininy, 12C
rocznie. Zasiew y: 

fen.:1 8Óęt7 ,0z*ln' lly, 1-0 owsa i jęczmie- 
*>abv<sr ’ 40 koniczyny. Na iniej-

, : można tnnjg^ płllgi, płuŻki,
wiadomości udzie

li v  i " 'ożna konie
&  i ' liźszcJ■'*„!. Pod adresem : Zbigniew  Cień

„ ‘ “ t o f o l n i c p  M .  l u r  ^ ■ 1,
, e  L w o w i e ,  P l a c

p, fe£3 W

vowie .ulica Brukowana. 
2342 5 - -

[| (« f

TH
H\c i e t f  
re r  i

Wi

I Pi!

f4
H3

J O O O
ŜZTEK KAMGARNOWYCH
% y c h  się prać, w najnowszych 

b  ^  deseniach na zupełne 
f i R A f t i f e  j m / K l B  

«  m e t r .  s  z j .  7 0  c t .
wysyła za pobraniem

r»;i. Ticho w a 
w 5 r a u f n ł ® r , t t  l l .

y  g r a t i s  i f r a u c o .
1203 2— 5

poleca po cenach fabrycznych : 

K O S Z U L E  s t a d k ł e ,  b ir t»e
po zł. 1.20, 1.50, 1 80, 2, 2.50, 2.80 i 3
K a l e s o n y  d o m o w e j  r o b o t y

po złr. 1.20 1.30, 1.40, 1.50 i l-60< 
C h u s t k i  l o  n p i A i  s k a r p e t k i ,  

Kołnierzyki, manssety, 
KRAWATKI,

K  A  Ł  O  S

K o n c e s j o n o w a n y

„Zakład posługaczy ‘
L J. G a i l lM f lp

[Biuro przy ulicy Halickiej I. 25
(wchód od W ałowej 1. 8. I. piętro). 

|!poleca Szanownej Publiczności swoje pi zed- 
Tsiębiorslwo spedycji, przewozu i opakowa

nia mebli, luster, fortepianów, obrazów, oraz 
innych przedmiotów, jakoteż rozlepiania 
plakatów, froterowania i zapuszczania po
sadzek itp , poręczając za wszelkie uszko
dzenia, oraz za rzetelną i prędką obsługę 
kaucją złożoną w magistracie lwowskim.

, Dla wygody moich Szanownych gości,I 
[utrzymuję stale wykazy pomieszkań do' 

J w ynajęcia, upraszam więc Szanownych,! 
I 1 właścicieli domów, ażeby nadsyłali kartą 
I kerespondeucyjną spia opróżnionych po
I mieszkań.

Spodziewając się, że Szanowna Publi-11
[cznośc będzie łaskawą popierać mój insty- 

J;tut - publiczny, polecam się łaskawym 
■ względom. Z poważaniem

K. J. G A W LIK O W SK I
Zamówienia na przeprowadzenia pro- 

IIAzę o 2—3 dui naprzód załatwiać ale tyl
ko w mojem biurze przy ulicy Halickiej 
1. 25. wchód z ulicy W ałowej 1. 8. na
przeciw baudlu W go Karola Bałłabaua.

II 2195 1—?

Jan Ihnatowicz
poleca

najprzedniejsze perfumy, wody toaletowe,
odszczególnione Brna medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,

mianowicie:
jaśminowa, fiołkowa, różana, reaedowa, konwaliowa, 
Ylaug-Ylang, Opopona*, Jockey Club, heliotropowa, Ess

JJ/nrfnrrtTT • jaśminowa, fiołkowa, różana,
, [ r j  • Ylaug-Ylang, Opopona*, Jockey 

Bouąuet, piżmowa, Millefleurs, itp. Flakoniki po 25, 40, 75 ct., 1 zł. 1.50 itd. 
Perfumy królowej Marysieńki. Flakon 2 zł.

W n / ł . i  1 y rr jT Ą -a lfo /P o w sz e ch u ie  uznana i posznkiwana dla swe- 
TT U U d  J VI U  V> o n ł b f  g 0 przyjemnego, orzeźwiającego i długotrwa

łego zapachu, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ct., większy 1 zł. 50 ct.
\ A l l l l u  \JU*a F ia y u  auruLro odznacza się nadzwyczaj przyjemnym

TT U  I ł I  V> <1L n ^ ia iW flB t l kwiatowym zapachem. Flakonik mniej
szy 95 et., większy 1 zł. 80 ct.
VI A p l .i  I n w u  T i i b i w i  podwójna i w o d a  l e w a n d o w o  d n i  -

> C lU d  JCrW d l i y i U  W <1. b r o w a ,  są powszechnie używane do roz
pylania w. aalouach dla swojego przyjemnego, miłego i łagodnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20.
W m j i r  b - n l r k A a U t *  w kilku odmianach i gatunkach, przednie i

l j  l i  Ul U l i  j>łVlL< najprzedniejsze. Flakoniki po ct. 1-5, 20, 25,1
ct. 40, 50, 80, 1 złr., 1.50.

Nabyć możua we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koperni
ka 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA
KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, — 

oraz we wszystkich pierwszorzędDjcł^s^lepacji^i aptekach.
% 'F  1*142 5—?

L 30.816.

Panna uzdolniona
I\znajdzie zaraz umieszczenie w maga- 
\zynie mód M . T o p o l n i c k i e j  plac
\M arjacki. 2396 1—3

O b w i e s z c z e n i e

Fabrykant fortepianów i organ mistrz
p rzy  ml. K o ś c i n s z k i  1. * 0  w ©  L w o w i e

wydoskonaliwszy się wszechstronnie w swym zawodzie w pier
wszych zakładach za granicą, osU dł we Lwowie na łaskawe 
wezwanie W nego "  '  ~ “
tutejszego konserw;

o z K A B iB .

ASB isE MS**#*niom najzupełniej odpowie lecz i wszei Wvkom
jako uczony fabrykant fortepianów najsunneni j > '

2328 2 - ?  K a r o l  M i k n l i  w i.

,  - -  —  z i e m s k i

dobrym

t& »ztS.ic2P, owego lasu a w J/, 
bia _ materjały do wyra-

le Iow ?  folwarkach ze wszystkie-

w • i y a d° 2u0 jarzyny  ̂
fcojnedmemi inwentarzami —

bilClf2ewâ  w» § W .  c z ^ j,
» suche dochody z pro

* w taku i inłynów z doaa- 
> z  do WJZ«I 2200 zł. rocznie,
C 1*  B l i f edailia lul) wydzierza- 

B, 3  Wiadomość pod adre 
-4 i Post. rest. Sambor.

'^ 15?

P J M H f R  R I G O L L O T
M usztarda w arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU 
Niezbędny w kaidym domu i w podróży.

W ym agać podpis WYNALAZCY
należy kupować 

tylko 
PRAWDZIWY  

opatrzowy podpi
sem atramentem 
C ZE R W O N Y M  

iak obok na 
AfeKUSZACH i na 

PUDEŁKACH

^fabryka i skład Kapeluszów
. słomkowych i filcowych

d l a ,  p a  i i ,  m ę ź c - 2 y z n  i  d z i e c i
istniejący od 26 lat w e  L w o w ie

^  pod firmą

J O Z E F  T E C t lS C H E K
przy pUcu Marjacfcim l. 5, w hotelu Francuskim,

k a p c iu  I*  ^ icd cA sk ic li  i fra n cu sk ich
* m ę*k ich  1 d la  d * icc l im

M;kta/vii i r r " .  SCZ0D1 W iosftl" » y  I le lll i  ' ‘W
s*y ub»a i»vc *d« ni i y 3li'1 Posiada obfity w y b ór  kapeln
P » r y s k P h y  p ló ?  b «K»*Y w ybór kw iatów’ P  (lyntio ,° Satunku i inne s tro ik i, w eh o-
y,. > . . ’■ ** w znkres modniarski<*iiino\y 10mu miejscowe i zamieisnnivi. , i. * . . . , . • •nnistarmniDi ,<uJHCJS0®ue załatwiają się najszyheiej i najstaranniej tak co do wykonania i gustu

>iqo o p?°  » » i » , , k o » a * y c h

L

2417 1 - 1

o wydzierżawieniu dochodów mytniczych na 
drodze krajowej Żółkiew - Mosty - Krystynopol 

w Mostach wielkich.
Dwa myta krajowe w Mostach w ielkich , z których jedno 

mostowe a drugie drogowe, wydzierżawione zostaną na czas od 1 . lipca 
1886. do 31. grudn’a 1887. przez publiczną licytację w Departamencie 
IV. Wydziału krajowego, dnia 21. czerw.ęa 188G o godzinie 12. w połu
dnie. Cena wywołania* & myto mostowe 830 złr. a za drogowe 760 złr.

Z Bady Wy<J*lalu krajowego królestwa Galicji 
i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem

Lwów, dnia 112 . czerwca 1886.

c e n a c h .

Ces król.
najwyższe uznanie

UZDROWISKO GLEICHENBERG
■w S t y r j l

Godzina jazdy ze staeji F e l d b a c h  kolei węg.
Początek sezonu 1. m aja.

Alkaligpno muriatyezne i źelaziste szczawy, inhalacje roz 
i ziołowe (także w osobnych gabinetach), pneumatyczna 
więciu osób, wiolki aparat respiracyjny, musujące kąpiele weglorodowe. 
kąpiele stalowe, iglivviowe i w słodkiej wodzie, zimne kąpiele pełne i 

hydroterapia, żętyca kozia i m lęko, krowie 
mleko ciepłe w własnym zakładzie do kuracji 
mlecznej. Klim at: Btałe wilgotne powietrze
miernie ciepłe. Wysokdść lip. m. 300 m. M ie
szkania, wody mineralne i podwody należy 
zamawiać w Dyrekcji. 1295 4 — 6

zachodniej

igliw cow ej 
omora dla dzie-

bprze-
daje się 

\vo wszyst
kich

a p t e k a c h .
SKŁAD GŁÓW NY:

24, Avep,ue yictprią, PARYŻ.

p ie l i  

^okuj
b«d( : 
spu
i c z jr

wy
rsp® 
it.e .

a j
rółO'|

° n k u r s .
P r o w i z o r a

i .^ V aS zkf  “  ^

^ \*hy*z * T ^  gminneJ1--3 a. 5. czerwca 1886.

,e« »  lek a ?z*“ L t,)0' ad8 

LdZ°d“fci uzdoloie
z łr .

a n o w i o z
%■ U-’ t
i ohemik sądowymagister farmacji ^  d o  w y .

poleca n ie z a w o d n e  i  wyp**ob®
t ę p ie n ia  o w a d ó w  d o m o w e *

mianowicie :

F E N I I . I N
do wyniszczenia m di z zarodkami w 

sukniaoh, futrach i meblach, 
flakon 60 ct.

Ziółka aut i mol owe
do przechowywania futer, 

pudełko 30 ot.

Papier antimolowy
ochrania od móH, futra, suknie, por

tiery, firanki i meble, sztuka 3 ct.

papier na ?imehy pewny sztuka s ct.
są do nabycia w sklepach własnyeh.
( przy ulicy Kopernika 1. 3. 

w n  T .W fkw ifi ( ’ Hotelu Europejskim plac Marjaeki 
W C  J j W U Y T l  ( i przy ulicy Halickiej (róg Wałowej.)
w K r a k o w i e  Sukiennice L 20. | w C z e r n i o w c a c h  Rynek 1. 2.

G r y i o n

“ et 
M i k o ł o n

niezawodny środek do wytępienia 
pluskw, flakon 50 ct.

Proszek perski
(dalmatycki) do wygubienia pcheł, 
itp. owadów, paczka 5, 10 centów, 

flakon 20 i 30 ct.

Nauka kroju dainskięgo
■— — ........ —    JL  ułatw ionym  sposobem

a ® 8 lUatwionym sposobem
według najnowszego systerru paryskiego.

Cały kurs trwa 1 miesiąc codzienn e po 2 godziny. 
Przyrządów Żadnych nie trzeba prdęz papier* 

rysunkowego i miary centymetrów e j. P 
Każda uezonnioa wykończa jedną suknię kompletuie i 

dwa ataraki, jeden zmniejszony órugi powiJ ^ zu,
. fa ły  kurs kosztuje 10 z lr .

Zapisywać się można codziennie od godz 3—6 popołud

M MB M A R I E
uezonnioa Wortha

L w ó w ,  ni A K A D E M IC K I i. x o .
2892

F R .
Fkbryka świec woskowych

SC H U B U T H A  i S Y N A
w e  L W  O . W I E

poleca
| B ^ n .ig r u d K o n ą  s r e b r n c m l  m e d a la m i  z a s łu g i

istniejącycl' dptąd n^ipigkniejszą i najtrwalszy

B .  & E .  K ó r t i n g
we Wiednio, B, Dreadenerstrasse,

FaDryfa m$,M  Ho coMoio ogaiania i lentylacji,
F a b r y k a  m o t o r ó w  g a z o w y c h .

F i l j e  : w Hanowerz , Berlinie Paryża, Londynie, Majszestrze, Medyolanie, Bar- 
telonio, Petersburgi* bz^okholmie,.^- polecają: 

u r z ą d z e n i a  d o  c e n i -a j  ó p a l a ą U ^ n l M i t t n ń .  b t e n  i  f .fb r y  k  
w e d łu g ' k a ż d e g o , s y & o n ą u ,  Z*J)Mrednio3 Ipąlanlem 7* pomocy pary. cie
płą i wrzącą wodą oprócz tego urządzenia do-oetUMHia luftddgo rodzaju iowArów. 
Do tego  używumj zawsze nasayoh patentowanyałi. debr .wyóh ciał do ogrzewania 
z ukośuemi t brami ; te wzdąją wdzięczną i tanią j taazcyznę ogrzewalną i dogo-

. dne do ustawienia.
Do ustawienia w nyazMh okien znamy szczególnej konstrukcji patentowane 

ciała ogrzewalne. Nasze racjonalnie sporządzone kaloryfery wymagąją najszozu- 
plejazsgo miejsca, nastręczają najlepsza wyzyskanie gazów ogrzanych, wymagają 
najskromniejszej obsługi, albowiem mogą być opatrzone pałowukiom rusatowem, 
nie mają prawie horyzontalnej płaszczyzny, dlatego nis gronrtldzą pyłu.

Prospekty i kosztorysy gratis i franco, możemy również wykazać się kilku
set referencjam . ‘Dalej budnjeińy :

m o t o r y  g a z o w e , s y s t e m u  K S r t i u g - L l e c k f e ł d ,  jedno-oylindro- 
wy, stojący motor, każdemu innemu systemowi oo najmniej równy.

Najtańsza cena, najmniejsze zużycie oleju, i cichy chód, bez popyehaozy, 
zatem biz wszelkiej reperacji W 3 latach około 600 sztuk ustewiono z najlepszym 
skutkiem. 1005 3 -  52

do zapuszczania podłogi
w  P i ę c i u  k o l o r a c h .  »  ■

Nr. 0 Hala -  Nr 1 j „ . „ . .M,u  -  Nr. 2 j a5i ,n„ ,  _  Nr. 8 
orzecnowa — Nr. 4 mahoniowa.

Pudełko wystarczające na wielki pokój z dołączeniem sposobu 
Mzj/cta kosztuje 1 złr.

ue Lwowie: Narodna J ^ o ^ a  8t £ r k i J 3 l ^ ^ K ratom S ^  F -F ^ e ^

wi V b ^ Ł 5,W J ^ S . S w  Brodocfti
W . Adamowicz; w jir ie ia n a c h : _E.  Moerl; w Czem iow ca h: J. Schniroh;

~ W eisenfeld;
ym 8(\ctu\

u . iiriałowa J * •  ------ - ' 3  ̂V ” * “ * * a i Uif, XU. J M R O D J  ~
sfcu: S. R e jrnański; w Podwotoczyskach : G. M oraw etz: w Rzeszowie: Schai- 
ter i Sp , E. Neugebau«G w Rohatynie: F. M ari; w Sanoku: R. Bartt; J. 
Rynczarski to Statustaw te ; W . Waldek, Ch. Meisels, T. Szawiński; w 
Samborze: B. Żuławski; ^ Sokalu; A. W . Grot; w Serecie: J. Dempniak. 
w Tarnowie: F. Leszczyński,_Mttldner i 8p.; w Tarnopolu: K.JFrantz; w 
Zaleszczykach : M Lipińskl, H. Sanocki; Jarosław: Józef Krasicki; w Gry 
bowic: Alojzy Muszyński; w A  łomyi: 8t. Bomaaowicz, L  Różański.

17 maga. W  ostatnich czasaoh namnoJyło się mnóstwo licznych 
naśladownictw naszej masy do podłogi, które są w oenie wprawdzie 
niższej, leoz też i zupełne nie do użycia; prze trzegamy więc przed za- 
kupnem takowej. 1814 1— ?

l i c  M AcO
Stowarzyszenie zarejestr. o poręce ograniczanej

I u d zie la  zaliczki na płody rolne i kra
jowe produkta,

p o ś r e d n ic z y  w zakupnie i sprze
daży ziemiopłodów w gotowej i termi

nowej dostawie;
u t r z y m u j e  stale w magazynach 
swoich owies, jęczmień i inne ziarna Bprze- 
dając takowe w dowolnej ilości i p> ce- 

nach targowych.



GAZETA NARODOWA z Środy 10. Czerwca 1886.

Ś ro d k i do d esin fe k c yj
Kwas karbolowy w kryształach.
Kwas karbolowy w płynie.
W apno karbolowe.
Proszek karbolowy.
W apno chlorowe.
Proszek desin fekcyjn j.
W apno fenilinowe.
Siarkan (witriol,) żelaza.
Dwusiarczan wapniowy.
Antibakterion.

Środki przeciw owadom 
i molom.

Proszek perski owadogubny.
Proszek „Zacherla".
Proszek zamorski «Andela«.
Tynkturę na owady.
Kamforę. 2287 9— ?
Pieprz biały.
Naftalinę.
Papier na mole.
Papier na muchy.
Lep na mnchy.

polecają

Hubner i Hanke
we Lwowie.

D o sprzedania lub od 1. k w ie 
tn ia  1 8 8 7  do w ydzierżaw ien ia

Realność w Bnrkanowie
koło Z łotn ik w powiecie Podhajeckim p o
łożona; budynek mieszkalny i budynki 
gospodarcze w dobrym stan ie , sad 3‘ /j  
m orga ogrodu i 86 mordów pola dobrej 
gleby. Bliższa wiadomość u w łaścicielki 
E . 8 . mieszkającej we Lwowie w domu 
przy u licy Kurkowej Nr. 8. 2394 1—3

na-
Za-

Koks
w najlepszym gatunku dla kowali i domowego użytku 
der przydatny i najtańszy materjał opałowy, jest w 
kładzie gazowym znowu w zapasie.

DLA LWOWA:  Za 100 kilogr. z bezpłatną dostawą 
do mieszkań I. klasy 1 zł. 30 ct.

II. ,, 1 zł.
Przy odbiorze wagonami odpowiedni rabat, z bez

płatną dostawą na dworzec tut. kolejowy.

Mat pogazowa
wolna od części wodnych bardzo użyteczna do pokostowa
nia dachów i materjału budulcowego zawsze na składzie. 

Za 100 kilogr. 8 złr.
Przy o d b i o r z e  100 cetn. o dp o w ie d n i  rabat.

Zarząd zakładu gazowego
Lwów dnia 17. kwietuia 1886. &219 4_6
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He 1a
0
J] na W Ę G R ZE C H , 30 minut od stacji 
S kolej. Tepla-Tre iczyn-Teplitz. T er-
1 m y  siarczane od 28° — 32° R ., 

ó  najskuteczniejsze w cierpieniach 
S gośćcow ych, artretycznych, nerwobó-

lach itd. Zakład wygodnie urządzony, 
leży w pysznej delinie M ałych Kar
pat. Pobyt przyjem ny i tani. P oczą
tek sezonu 1. maja. Z  Krakowa przez 
Trzebinię, Oderberg, Sillein, Tepla 
do zakładu 9 go Izin drogi. N a więk
szych stacjach bilety tam i napowrót 
33% tańsze. Podręcznik inform. Dr. 
F IL IP K IE W IC Z A  we wszjK.kich 
księgarniach. Broszury i wyjaśnienia 
udziela na żądanie bezpłatnie.

^ Asiązęcy narząd, kąyielowy. 
g l l l 8 3— 20

C z e r e ś n i e
wielkie, dające się utrzymać 
szparagi, białe, grube 
groszek w strączkach 
kartofle stołowe 
fasolk ę
karczochy (30— 40 szt.)

z ł. 20 et
2 „  70 „
1 „  60 „
1 „  50 ,
2 „  60 „

cJUy (30— 40 szt.) 2 „  50 „  
za kosz 5 kil. wysyła w najlepszym i naj
świeższym towarze za pobraniem pocztą 

franco do wszy,, .kich m iejscowości

A. M a i t i ,  G ó r z
2299 6— 12

SZCZAWNICA
Zakład zdrojowo -kąpielowy na ,,M i )dziumu“

w najweselszem położeniu Szczaw nicy, w pobliżu wysokopiennych lasów szpilko
wych, posiada bardzo piękne spacery w obszernym parku, z uroczemi widokami na 
Pieniny. W  parku przeważnie drzewami szpilkowemi obsadzonym, jakoteż naprze
ciw  tegoż najdują się budynki mieszkalne, restauracja, zdroje, łazienki dla kąpieli 
mineralnych ze szczawy żelazistej „Szym ona" i nowe łazienki dla kąpieli natry
skowych zimnych.

Do zabaw dla gości służą: obszerna bawialnia z tortepianem i obok urzą
dzoną czytelnią, rondo do gier towarzyskich na wolnem powietrzu w parku, ze sto- 
sownemi przyrządam i; przytem muzyka w godzinach wieczornych.

Dla komunikacji między zakładem na „M iodziusiu" a zdrojem „Józefiny" 
kursują nieustannie wózki i powozy.

Serja  m i e s z a ń  je s t  od 2 0 . m a ja  do 3 0 . czerw ca, ja k o -  
teź od 16. sierpnia do koń ca sezonu po znacznie z lżonych  
cenach.

Zamówienia mieszkań i wód szczawnickich ze zdroju „Szym ona" i „W and y", 
przesyłać należy pod adresem : 2367 1 — 2

M . T om an ek  w Szczaw nicy na M iodziusiu.

M ARIENBAD w CZECHACH.
Stacja kolei cesarza Franciszka Józefa, położony w okolonej losistemi 

górami, tylko ku południowi otwartej dolinie, (628 metr. nad morzem 
Północnem, zupełnie ochronionem miejscu, pyszne, na milę długie prome
nady przez górzysty las wysokopienny, z 3 obszernemi zakładami kąpie- 
lowemi wód mineralnych, błotnych i gazowych, i 7 źródłami leczącemi. 
Głównymi reprezentantami aikaliczno-salinicznych źródeł leczniczych są : 

ŹródłoKreuzbrunn i Ferdinandsbrunn, najsilniejsze ze wszystkich 
znanych źródeł, zawierających najwięc"1' soli glauberskiej, okazały się jako 
niezawodnie leczące rozmaite przypadłości chorób organów trawienia, orga
nów moczowych, kobiecych organów płciowych, w cierpieniach krytycznych 
lat, przeciw zwichnięciom organów odżywienia, a to: przeciw goścowi, zby
tniej tuszy, cukrzycy i t. p.

Źródło Ambrożego najobfitsza w żelazo woda mineralna w Austrji, 
\Vęgrzech i Niemczech) i źródło Karoliny są skuteczne i czyste wody 
źelaziste.

Źródło Waldqnelle pomaga na chroń, cierpienia organów oddechowych. 
Źródło Rudolfsąuelle działa szczególnie lecząco przeciw chronicznym 

katarom przewodu moczowego i t p. Kąpiele mułowe Marienbadu są naj- 
silniejszemi ze wszystkich znanych kąpieli mułowych.

Miasto posiada elegancko urządzone hotele i domy mieszkalne, w 
miejscu urząd pocztowy, telegraficzny i cłowy, bogatą czytelnię. Dziennie 
trzy koncerta wybornej kapeli zakładowej, często inne koncerty, bale, 
zabawy klubu i przedstawienia teatralne. Kościół katolicki, ewangielicki 
i anglikański (także ruskie i szwedzkie nabożeństwo) i synagoga.

Otwarcie sezonu od 1. maja do końca września. Roczny ruch 
gości 14 000 osób (nie licząc turystów i przejezdnych). Wszystkie obce 
wody mineralne na składach. W ysyłka wód minaralnych odbywa się tylko 
jwe flaszkach pc s/, litra, sól źródlana i z tejże wyrabiane pastylki i muł, 
załatwia Inspek«-<a źródeł, n której, jakoteż w składach nabyć można 
gratis przepisy użycia. ’ 1356 2—3

Prospekty gratis w urzędzie miejskim.
Bnriwistrc. — In spekcja  źródeł w M arienbad.

Składy we LWOWIE u pp. W. Goldbauma i E. Mendrochowitza.

K A R O L B A Y E R
we LWOWIE, ul. KRAKOWSKA 11.

poleca zupełnie odosobniony 
M agazyn H erbat chińskich i rosyjskich  .

po cenach składu C. T  r a u a e. k. dostawcy nadwornego we Wiedni •
W y ro b y  jap oń sk ie  i chińskie z drzewa, papieru i pdrcelany- 

T ow ary kolw nialnn, owoce połu dniow e, delikatesy*
sery, bryndzę.

W sz e lk ie  w ik tu ały , św iece, woskowe, stearynow e, parafino" * 
m y d ł o ,  k r o c h m a l ,  f a r b k ę  itp. K a r t y  d o  g r a n i a .  

W in a , rum y, k o n iak i, w ódki, lik iery , piw a i  porterf' 
P ięk n ie  urzędzon y salon  do śniadań.

W ysyła  K A W Ę  w ybo.ną w 5 kilowych woreczkach taniej jak  z Tryestu- 
W I N A  w ę g i e r s k i e  w b e c z k a c h  wprost z W ęgier. . 

Przy większym odbiorze opuszczam rabat. 2161 4 -

NieprzemaEalne loden i ubrania z lodejj
z najlepszej styryjskiej czystej wełny w naturalnym kolorze brunatnym , P0̂ 1

latym lub czarnym
Lekki płaszcz na deszcz z kapuzą . . . .  zł. 7.—

„  „  do polowania lub podróży . . .  „  10.50
„  „  cesarski lub zarzutka . . .  „  12 .—  , f

Pyszny meużykow . . . . . .  „  16.—  &° j ?
Styryjskie sacco lub jupka . . . . .  „  10.— d o^ jt
Całe ubranie męzkie . . . . . .  „  20.—  dJ K ft
D a m s l a ł  ż a k i e t  l u b  p a l t o  . . . ,, 10. — do s1

N ieprzem akalne kapelusze z lo d e u
dla mężczyzn, pań lub dzieci 2 zł. 50 et. do 4 zł.

W szelkie gatunki mezkiej i damskiej loden, umodnione raaterje lodetai 
syła w dowolnych gotowych ubraniach rzetelnie i rychło za pobraniem poczM; 
handel sukna 2225 3 1

Jana Giiuzl>erg w Grazu, w Styrji.

Ekstrakt mięsny
na polepszenie 

rosołu, sosn, ja r z y n ;
kondez. bulion mięsny

natychmiastowego sporządzenia pożywnej, 
wybornej zupy m ięsnej bez wszelkiego innego 

dodatku; Należy żądać prawdz. K E M M E R IC H A . 
preparatu mięsnego.

Hurtowny skład dla Austro-W ęgier u korespondentów kompanii Kemme- 
r ic h : pana Teodora E tti we W ied n iu .

1077 3— ?

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów* 

wynalazku A . M aczuskiego w W iedniu, Kąrntnerstrasse 26.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin orzecha wło- 

skiego, najłatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy na kolory1 
blond, szatyn , brunatny i c za rn y ; nadając włosom najdalej p° 
15 minutach kolor właściwy, tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. Ż® 
wszystkich znanych farb do włosów, ek strak t orzechow y, jako czy  
sto-roślinny, ani zdrowiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszl 
jest od wszelkich innych farb, części metaliczne zawierających.

1 flakon Ekstraktu orzechowego po zł. 1.50 i 3 zł.
L -C n łh  1 sł°*k Pomady orzechowej po zł 1 i 2 złi

1 flakon Olejku orzechowego po złr. 1 i 2 złr.
Składy we L W O W IE  u Zygm . R  u e k e r  a aptekarza i we wszystkich 

zakładach perfum erji i fryzjerów. 2069 5— 20

Założon y r . 1 8 4 0 .

Zakład i wypożyczalnia

nanów i harmoniów
Franciszka Nemetschke & Syna

c. k. dostawców ^  nadwornych 1558 2— 6
we W ied n iu , I. Backerstrasse 7. —  w  B adenie Bahngasse 23.

Wiedeń. -  „Hotel Mótropole.“
Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny.

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopatrzona w 
dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), pyszna weranda, ką
piele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omni
bus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie pomieszkanie 
po zniżonych cenach

1257 6— 40 Ł . S P E IS E R , dyrektor.

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3-

począwszy od dnia 17. listopada 1885 
w ydaje

A S i i i M T Y  K A SO W E

stołki kąpielowe, ang. prewety itp. najtrwalszego 
wykonania po najtańszych cenach. Urządzenie 
zupeł. zakładów kąpielowych i klozetowych pod 

dowolną gwarancją. Keterencje na życzenie. 
Stołki kąpielowe, trwale wykonane zł. 11, 15, 17 
z przyrządem do ogrzewania zł. 18, 20. 22 
W anny kąpielowe z mocnego cynku zł. 11 , 14, 17 
W anny z aparatem do ogrzewania 

wody w najkrótszym czasie zł. 28, 32, 35 
Aparaty do ogrzewania zł. 43 — 65
A ngiel. retyrady domowe, zupełnie umontowane 
łatwe do ustawienia zł. 32, 35, 45

A d . Sclionbanm , 
specjał, urządzeń kąpielowych i aparatów do pie
lęgnowania zdrowia, 11 (Janneiiterg. Nr. 1. 
Prem iow. złotym  i srebrnym medalem. Bogato 

ilustr. cene 'k  franco. 1280

4
5°

Przedruk nie będzie opłacony.

z 30dniowem wypowiedzeniem 
z 90dniowem wypowiedzeniem

D  y  r  e k
1841 5 - ?

O J

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

W.
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 

orzeł i A . M olla  firma pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz

ków przeciw najuporczywszym lierpieniom żołąd
ka, spodnicl caęsel ciała, przeciw kurczom 
żołądka, zaflegmieniu , zsradze, przeciw zatwar
dzeniu, przeciw cierpieniom  wątroby, konge- 
stjom Krwi, hemoroidom i najrozmaitszym cho
robom kobiecym , spowodowała od przeszło kilku- 
dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie.

F ałszyw e w yroby będę sądownie ścigane.
Cena zapieczętr -  anego oryginalnego pudełka 1 złr.§jw. a.

doi głowy, zawrót, migrenę, zastój k rw i, nemoroidy, 
chody, uporczywe zatwardzenie, otyłość 

D o J a n y c i a  oryginalne pudełko na próbę 6U ct. (1 ni
. (3 m óu len.) w aptekach i  handlach wód mineralnych.

T y l k u  p I a t V U / i l h e jeiel1 każda doza ma markę oenronuą l i lP PM A N N A  
—  ■ ■  .....  i podpis L itT M A N IS A .

Za  nadesłaniem z zł. 15 ct. lub 3 m. 80 len. nastąpi wysyłka frauko jednego 
pudełka oryginalnego. Mniej jak jedno pudełko nie wysyła się. 
dłowiia wysyina: z L i p p i u a u u a  a p t e k i  w K a r l s b a d z i e . !

VV U alicji do nabycia u następujących aptekarzy . W 11 r o d a c li u pp. Kulaka, 
Kateinera, uedora i vVilos-lawskiego, w B , i a l e j  u p. Kelera _i Koiassy, w 11 r o li o- i 
o y c z u  u p. Aiuliiuuiłcra, w K o - l o m y j i  u pp. Sldorowicza^l btenzla, w K r a k o - ) 
w ie  u pp. Krokiewieza, Uorkowslaego, 'Siedleckiego, Sobiorajskiego, otockuiara J 

W iszniewskiego, we L w o w i e  u pp. Ueizera, Biuineiiióida, M ikoiascna, akiepniskie 
go i IŁuckera i Krzyżanowskiego, w 1' r z e i n y s l u  u p. Manko wsalego i Kalinka, w 
U z e s z o w i e  u p. Karpińskiego, w S a m b o r z e  u p. Aleksiewicza, w S t r y j u  u[

Jako w cieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków 
raliżu, bolu głowy, uszów i zębów; w formie okładów  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia : 
wrzody. W e w n ę tr*  zmięszam. z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

^lasck t. z dokładnym  opisem 8 0  ct.
T y lk o  pr w dziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i zn ak  ochronny M olla.

Olej tranowy M. Krołm & Cmp. M  S g ię i6 SRJ
tunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. —  Flaszka z opisem użjcia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny skład wysyłek a a. MOLL, c . k. dostawcy nadwornego. Wiedeń, luchlauben.
Uprasza się P. T . Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 

które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 2 5 5 5
S k ład y  we L w o w ie : J. Beiser apt., Zygm. Rneker apt„ F. W.Królikowski, 8t.Markiewicz, Hubner* 

Han_ ; w B i a ł e j :  Erich Kelerapt., w B r o d a c h ;  M. Kulak i A. Reder apt., w B  i  z e ż a nac h: J. W. Lobos apt., 
w C z e r n i o w e a e h :  J. Sohnirch, C. Alth apt., w G ó r a l i  u m o r a :  A . Botezat apt., w H u s i a  t y 
li i e : W . Czerski apt., w j a r o s ł a w i n :  J. Rohm i L. Wisłocki apt., w K a m i o n c e  S t r u m i ł o w e j : C.Pie- 
pes apt., w K o  ł o n ”  i :  Jan Sidorowicz apt., w K r a k o  wi  e : W . Redy a p t .,Ł  Wiśniewski apt., w M i e l n i -  
c y Mich. Krokowski apt., w N o w y u  S ą c z u :  W. Filipek, R. Jakub- wski apt., w N o w y m  T a r g u :  K. 
i lu.-, w P o d wo ł o c z y s k a e h: G. lorawetz, w P r z e m y  ś i u:  F . Nahlik, A , Mańkowski apt., w L rz  u  y- 
i  1 a n a c h : E.  Baranowski apt., w R z e s z o w i e :  J. Schaitter *  Cmp., w S a m b o r z e :  J. Aleksiewicz apt., 
C. Mareseh apt., w S e r e c i e :  J. Dempniak, W . Linde apt., w S o k a l n :  E. Wysoczański apt, w S o l k a :  

idrsej Gaina, ,? S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowicz apt., J. Macura, w S t o r o ż y ń c u :  Ph. Fullenbaum 
“Pt,. » T a r n o p o l u :  E . Frantz, F. Jamrogiewicz, L. Fleischmann apt., w T a r n o w i e :  W . Miildner *  Cmp., 
Wierzy ik ‘ *  Pion, w W a d o  v. i c a c h :  A . Herfurth apt., w W o j n i c z u :  C. Nodzyński apt., w Z b a r a ż u :  J. 

onsseri Jnnj w Z ł o c z o w i e ,  F. Pettesch apt. 1843 6 —13

uLPPMANNA
M A i I I i S B A U X K 1 £

PRufSZKl BURZĄCE
przyrządzane bywają z wód mineralnych Karlsbadzkich, zawierają zatem 
wszystkie skuteczni pierwiastki tychże, dlategotaż zasługują w medycynie 

na najszczególniejszą uwagę.
U ży c ie  r z y je m n e . j

Podniecana apetyt.

Yademecum I
dla c i e r p i ą c y c h  I 

na żołędek.

S k u tek  p e w n y .

Przyspieszają trawieni* ,

Niezrównany Środek przeczyszczający,
działa bez wyjątku szybko i  niezawodnie.

Zdrowy 1 Orzeźwiający!
zatem przed wszystkiemi drastycznie działającemi rozwałniającemi środkami, pi-

'Zgiędnieme.
d  n  y

gułkami np . zasługują ua uwzględnienie.
1* r  i  y  j  e  ra n  y ,  t a n i ,  w y g o

Zalecony przez lekarzy na cierpienia żołądka, kanału odchodowego, wątroby, nerek 
pęcherza. Uznany jako wyborny

R Y M A N Ó W
Zakład zdrojowo-kąpielcwy 

o t w a r ł y  d n i a  1. c z e r w c a .
Oddalony o trzy kilometry od miasta Rymanowa, a 6 kilo* 

metrów od stacji kolei Transwersalnej Rymanów. Źródła wydaja 
na godzinę 120.000 litrów wody zawierającej głównie jod , brono* 
żelazo, sól, sodę, lit. prócz nadzwyczaj wielkiej ilości kwasu wę' 
glowego, skutecznej we wszystkich chorobach skrofolicznych szeż^' 
gólniej gdy te są z osłabieniem i brakiem krwi połączone, zawid; 
ra bowiem wielką ilość środków odżywczych mianowicie żelazf- 1 
kwasu węglowego używaną b jw a w cierpieniach skóraych, w chor®' 
bach gruczołów, kości, stawów, błon śluzowych, w stwardnienia^ 
pozapalnych, w chorobach nerek, oczu i w różnych cierpieniach 
kobiecych. —  W  tym roku przybywa kilka nomów oraz łazienk1 
zwiększone. —  W  tym sezonie przygrywać będzie muzyka cyg»' 
nów węgierskich pod dyrekcją p. Daudasza z Homonnej.

D okur, poczta, dwie restauracje, j  ekarnia, mleczarnia, w sa* 
mym Zakładzie, telegraf i apteka obok w miasteczku.

Taksa od osoby 2 zł., od rodziny 3 zł., za muzykę od osoby 
1 zł., od rodziny 2 zł.; kąpiele I. klasy 70 ct., II. kRsy 50 ctu 
III  klasy 40 ct. dzieci płacą połow ę. — N a s ta c ji kolei w R y m a 
now ie będą powozy i wózki, g- śeiniec bity prowadzi do zakji u. 
w o d ę  m i n e r a l n ą  i s ó L  rozseła na żądanie 
1308 5 —6 Zarząd zai ,foioo~kąpieiowy w  R ym anow ie.

Ogłoszenie.
"Wskutek uchwały Wydziału Kasy oszczędności z dt 

i. czerwca 1886 r. nowe wkładki przyjmowano M 
przez Kasę tutejszą począwszy od 1. lip oa  1896 r. tylko 
nowe książeczki wkładkowe i oprocentowane zostaną

po 4 |j°io (cztery i pól od sta.)
do wkł^0!. . .  - . „ . . , Postanowienie niniejsze nie ma zastósowania

prgygflt g j^  , yJLg o t o y ^ ł g y j « ^ ^ 6d d o t y c h c z a s o w y c h , które i nadal oprocentowane 
Powązechnie utrw alony i pożądany środek domowy. j(pję({ 0(j 8ta)

na zwichnięte trawienie i osłabione trawienie, brak apetytu, atonię żołądka i ka-J Wszystkie inne postanowienia dotyczące terminów WjP'

będą po

nału obchodowego w skutek siedzącego trybu życia, na zaiicginieuie, m ezdobrzenic . . . . .  . . ,  . J \  . .  i .
p o jed zen iu , nieznośne odbijanie, zgagę, bole w żołądku, ciśnienie lub kurcze, na- w iedzenia wkładek^ w yp łaty  tychże za eskontem  itd. po ZOS

jidy, nieregularne ou- nienaruszone.
Ó.  ̂ ^
.) całe pudełko 2 zir . Ĵ yrekcj a Kasy Oszczędaoś ń miasta TarnooOi

j
wai krwi,

2391 1 - 3

dnia 3. czerwca 1886 r.
Dr. Leon Koźmiński.

p. Uaerinera, w T a r n o p o l u  u p. Jamrogiewicza, Kauaneg 
u pp. cinodacklego i Kijasa. Ka TiUKOW lbilK 
dr. Barbera i Krzyżanowskiego.

T a r u o w i eł 
U z e m i o w c a c n  u pp. AH ha,I 

i b l l  20— 36

H a o c l e h n e r a  ź r ó d ł o  w o d y  g ó r s k i e j

flnnyadi Janos
analizowana przez Liebiąa, Bnnsena, Frezeniusa, tudzież jako wypr'' 
bowana i wyśmienita ceniona pr iz znakomitośoi medycyny, a to : BaB*' 
borgera, Koranyi, Lornisera, M olcschotta, Virehowa, Scanzoniegd* 
FauTela, Botki aa, Zdckauera, Kosińskiego, Chałubińskiego. Szokal' 
skiego, Hugenbergera, Nnssbauma, Esmarcha, Schnltzego, W underl’" 
cha, Friedreicha, Spiegelberga 1 Innych zasłrguje słusznie na poi®'

oenie, jako
najskuteczniejsza i najwyśm. ze wszystkich wód gorzkich.

Piersiowe cukierki i soki
SP1TZ WEGERIUH (z babki),

*inżę na w yleczenie ^.cierpień .p lacow ych i 
p iretiowyi H, kaszln , ^k o k ln szn ,, ch ryp k i i 
Kaflegm ienia optnenej, Nieoszacowana ta roślina, 
którą wydaje natura dia dobra i zbawienia cierpiącej ludz
kości, zawiera w sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę? 
przyczyniając się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej 
w krtani i przewodzie oddechowym w sposób szybki i sku
teczny a temsamein do przywrócenia zdrowia w tych orga
nach. — Ponieważ w naszych wyrobach rę cz y m y ^  
za czystą mieszaninę cukru i babki, upraszamy 
szczególnie uważać na nasz znak ochronny u- 
rzędownie zarejestrowany i podpis ną kartonie.^; 

flaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. C ena kartonu 3 0  ct.,
7 0 , 40  i 3 5  ct. W ysyłki na prowiueją za pobraniem.

Uprasza się zawsze żądać wyraźnie 2109 9 - 8®
„S asleb n era  n a tn ra ln ej wody gorźk le j*

ażeby ui ’ :nąó tern samem szkodliwej zamiany.
Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnyoh i w wieln aptekach'

Właśc. ciel: Aiitlreas Saxlehner w Budapeszcie.

flaszki*

WIKTOR SCHMIDT & SShne
c. k. iUprz^Jkraj. fabrykanci. —  Fabryka i wysyłkowy skład we W I E D N I U ,  

'. .  IV . A lleogasse 48 (w pobliżu dworca kolei południowej.)
« ,r*żaD o nabycia we wszystkich aptekach, drogeriach i kładach. W e L W O W IE  
u pp.japtekarzy : Jakóba Beizera, Henryka Blumenfelda, Geilhofera, Ed. Jaeewieza 
(na kolei Karola Ludwika), Mik. Karczewskiego, A. Kochanowskiego, K. K rzyża
nowskiego, dr. Karola M ikolascha, A d . Musila, Jakóba Piepesa, P od g órL  .go  J. 
W ewiórskiego, Zyg . Ruckera, 8kl<> lińskiego, dalej u kupców pp. K. Bałłabana, k a - 
rola Hayera, F , W. Królikowskiego, A . M ańkowskiego, St. M arkiewicza Narodnoj 
Torhowii i ^t. W ojciechow skiego. W BRO D ACH  w apt. Redera i K. Br W itosław - 
ski. W TA R N O P O L U  Fr. Jam rogiewicz apt. W  S T A N IS Ł A W O W IE  apt. J. Ma- 
cara. l861 4— j

Wiedeńskie To w a rzys tw o  ubezpieczeń w  Wiedniu
Bióro : I, Himm elpfortgasse, 1. 6, w własnym domu.

Pełno w płacony kapitał akcyjny

cztery miliony złr. w. u.
Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia przeciwko szkodom OCh®?, 

w ym . gradow ym , jakoteż przeciw  szkodom wynikłym podczas t r ®  
sportu, pod najprzystępniej szemi warunkami.

Bliższych wyjaśnień udziela Jeneralna A jencja  we Lwowie, plac “  
rjacki, 1. 6/7, jakoteż je j wszystkie ajencje na prowincji.

Wiedeński Zakład ubezpieczeń na życie i rent w W ie d li
Bióro : I, Himm elpfortgasse, 1. 6.

P ełn o w płacony kap ita ł ak cyjn y

jeden milion złr. w. et. - ^
Zakład przyjmuje ubezpieczenia: a] na wypadek śmierci, b] n» f  j e 

życie, c] na posag, d] na pobór renty —  jakoteż e] na ubezpieczeń* 
pitału z zapewnionym 40°/o udziałem w zysku rocznej premii, 0ię z 
trzechletni okres zysku , i f ]  na ubezpieczenie asociacyjne na Przej^jn*gl 
zapewnionym minimalnym kapitałem i 85%  udziałem w zysku, P° 
szych prem iach i pod najkorzystniejszemi warunkami. 1 ° .  W ie"

W szelkich wyjaśnień udziela Jeneralna A jencja  we Lw
riAńskieffO T o w a r z y s t w a  1lho7.niA07.Al'i latnto-J ioi  aionrtin nD. nrOW^1

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z drakami #Gazety Narodowej"— ul. Kopern*Ka 1. 5.


